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Ogłoszenia osób i zaMadów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekełsw sk iegs  
we Lwowie Pasaż Hausmanra i. 8. W Paryżu w y­
łącznie Ageneya: C. A d aś (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yaronna.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. N am ies tn ik  p rzeniósł  sek re tarza  N a­

miestn ictw a, dr..: W ładys ław a  W r ó b l e w ­
s k i e g o ,  ze Lw owa do Krakowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, o listopada.

Rada państwa.
Prace kom isyj.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  zebra ła  się 
n a  posiedzenie dziś o gcdz. 10 rano. Na po­
rządku dziennym  rozdział referatów .

K o m i s y a  p r a w n i c z a  za ła tw iła  p ro ­
jek ty  ustaw  o podwyższeniu wolnego od 
egzekucyi minimum, pensyi,  o zm ianie  kilku 
postanow ień  procedury  karne j,  dalej o p rzy­
znaniu pap i la rnego  bezpieczeństw a skryptom  
dłużnym  Bukowiny, D a lm ac ji  i Lwowa.

Sprawozdawcami d la Izby wybrr.no pp. 
L i e b e r i a a n a s ,  B u 1 i n a, K u r y l e w i ­
c z a .

Przed łożen ie  rządowe w .sprawie upra­
w nien ia  do u trzym yw ania  pras  d rukarsk ich  
przydzielono p. dr. R e n  n e r  o w i; p rzedłożenie 
o prak tyce  sądowej p raw ników  p. R o l l e -  
r o w i ,  — celem zdania spraw y kom isyi.

K o m i s y a  u b e z p i e c z e n i a  s o c j a l ­
n e g o  odbyła posiedzenie, w k tó rem  brał 
także udział P. M in is te r  spraw  w ew n ętrz ­
nych.

Zgodzono się na  propozyeyę p rzew o­
dniczącego p. B u z k a ,  aby n ie  odbywać dy­
sk u s j i  genera lne j  nad  ubezpieczeniem spo- 
łecznem, ze względu na to, iż d y sk u s ja  ta  
była w ubiegłej sesyi wyczerpująco p rzep ro ­
wadzona. U chw alono  przyjąć przedłożenie r z ą ­
dowe za podstaw ę dyskus j i  szczegółowej i 
rozpocząć ją .

Po dyskusyi o czynnościach us tano­
wionego na  osta tn iem  posiedzeniu subkomi-
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(Dokończenie).

— A  jeśli — wróżka objęła młodą 
kobietę  w pół pieszczotliwie i przyłożyła swe 
różane usta do jej bladego ucha. A  je ś l i  ci 
dam — m iłość?

T am ta  przysłon i ła  oczy rzęsami. Zdawać 
się mogło, że ją  nag łe  św iatło  olśniło.

— Miłość!...  m iłość — powtórzyła wpół 
sennie.  — Tę bajkę przedziwną, jaką Niańka- 
Życie kołysze rozkrzyczane Dzieeko-Serce. 
Tylko dziecko prawdziwe, bajką prawdziwej 
piastunki do snu otulone, gdy się zbudzi, 
śmieje się rozkosznie, w esołe i wypoczęte.. ..  
a Serce!. ..  Serce — ze snu miłości zbudzo­
ne... . A ch !  boję się — w różko! J a  się s t r a ­
szliwie tego przebudzenia boję.... I n n e  — 
wiem — budzą się i żyją dalej.  J a b y m  nie 
umiała? M usiałabym  umrzeć... . A  śm ierć  nie 
zawsze przychodzi n a  zawołanie... .  Czy mo­
żesz mi zapew nić śmierć wrazie przebudzenia?

— Dziwna, dziwna z ciebie is to ta  — 
odrzekła  wróżka, chwiejąc złocistą głową.

teki,  p /zyjęto  skom binow any w niosek pp. 
D r e x i a, S e i t z a i L i c h t  a (wszystkimi 
głosami przeciw 4) ,  aby przedewszystkiein 
wziąć pod obrady  rozdział „obowiązek ubez­
pieczenia" t. j .  §§ 1 — 15. Poszczególne ważne 
spraw y, co do k tó rych  przytem  okaże się 
potrzeba szczegółowych rozpraw, będą w ka­
żdym wypadku przekazywane subkomitetowi 
do opracowania.

Komisya s o c y a l n o - p o l i t y c z n a  przy­
ję ła  ustaw ę o opils tw ie w brzmieniu uchwa- 
lonem już w ubiegłej sesyi.

Komisya o d d ł u ż e n i a  g r u n t ó w  u- 
konsty tuow ała  się, wybiera jąc p. P an tz a  p rze ­
wodniczącym.

Komisya k o l e j o w a  obradow ała  nad  
sp raw ą  podwyżki ta ry f  na. kolei Południow ej.

P. M in is te r  kolei Y r b a  dał pogląd na  
gospodarcze znaczenie żądanej przez kolej 
Po łudniow ą podwyżki i n a  spraw ę czasu 
tw an ia  tego podwyższenia, zapewniając iż 
n iem a powodu do zaniepokojenia.

W ybrano  wreszcie dla tej sp raw y  sub- 
kom itet z poleceniem , aby  do 8 dni zdał 
sprawę.

N a zapytanie  p. E l l e n b o g e n a  w 
spraw ie  uchw ały  Sejmu galicyjskiego z żą­
daniem u trzym ania  nada l w mocy refakcyi 
dla galicyjskich  rafineryj sp iry tusu ,  odpowia­
da ł  i udzielił w yjaśn ień  zastępca Rządu, szef 
sekcyi S c h o n b a.

P. Th  h h >• d n i k  zapyta ł jak zachowa 
się Rząd wobec- uznan ia  komisyi za t rw ale  
urzędującą. •

Szef sekcyi W o l f  zaznaczył, że IJ . M i­
n is t ra  spraw  w ew nętrznych  wywołano w w a ­
żnych sp raw ach  z posiedzenia; mówca sam 
nie je s t  do oświadczenia upow ażniony, lecz 
już z tego, iż Rząd po raz trzeci na  począt­
ku sesyi wnosi przedłożenie o ubezpieczeniu, 
można ła tw o w ysnuć wniosek, iż Rządowi 
bezwarunkowo zależy na  w ypracow aniu  u s ta ­
wy i że poprze wszystkie usi łow ania  kom i­
syi i Izby, mogące przyczynić się do przy­
spieszenia obrad.

Dziś zebrała  się komisya o godzinie 
10 rano .

Koło polskie wobec U nii słow iańskiej.
Z powodu m ylnych  kom entarzy  w iedeń­

skiej prasy  o .bonfereneyi P rezydyum  Koła 
polskiego z U n ią  s łowiańską, Polnische Corr. 
podaje z kół polsk ich  inform acye,  że przede-

Któż pyta o takie rzeczy, gdy m u dają m i­
łość. Zresztą śm ierć je s t  także darem , a ja  
tylko jeden  mogę mieć dla ciebie.

Nastąpiło  długie milczenie.
— W ięc — odtrącasz m iło ść?  — spy­

ta ła  wreszcie jasnow łosa.
— Nie kuś mnie, wróżko — odszepnęła 

ta m ta  drgająeemi w ew nętrzną  walką ustami.
I  znowu milczały.
— Słuchaj. — Teraz wróżka jak im ś 

uroczystym ruchem  położyła obie ręce n a '  
ram ionach  kobiety. — Chcesz ty mieć dziecko? 
Ten najcenniejszy  skarb, to najwyższe dobro 
i dosto jeństwo kobie ty?  Chcesz być m a tk ą ?

— A czy dziecko moje chce żyć? Jego 
wpierw spytaj. Czy spi-owadzaiąc je  n a  ten 
świat, dam mu jednocześnie do ręki ten  klucz 
tajemniczy, k tórego sam a napróżno szukam ? 
I  — dziecko to wszak będzie kiedyś człowie­
kiem ! Jak im  cz łow iekiem ? B łogosław ień­
stw em  i chlubą ludzkości, czy jej klęską i 
wstydem. To musiałabym  naprzód wiedzieć. 
Milczysz ?

— Przyszłość nie w moich rękach  ! — 
odparła  wróżka sucho.

Kobieta zwróciła się znów ku ogrodowi 
jaśuie jącemu w oddali,  jak  miraż, z wszyst­
kich barw  tęczy wyczarowany miraż. U s ta  jej 
rozchylił kurcz udręczonego pożądania. Z oczu 
p łynę ły  bezsilne, palące łzy.

— P a t r z ! — wyszeptała g łucho. — Patrz, 
jak tam  pomiędzy tą  ciżbą radosną  przecha­
dza się Szczęście.... P atrz ,  jak wszystkich j e ­
dnako w swe promieniste  szaty otula... patrz, 
ja k  śpiewa d'.a wszystkich, jak  dobrotliwie

wszystkiem form aln ie  stw ierdzić  naież-y, że 
udział w k on fe renc j i  wzięło całe Prezydyum  
Koła, n ie  zaś tylko dr. G łąb ińsk i;  in ieyątyw a 
P rezydyum  Koła w ypływ ała  jedynie  z jedno ­
myślnej rezolucji  Koła z d a ia  21 październ i­
ka, a abcya pośrednicząca m a n a  celu w y łą ­
cznie uruchom ienie  par lam en tu ,  n ie  jes t zaś 
sk ierow ana na korzyść jakiegoś jednego  s t r o n ­
nictwa, lub ko m b in ac j i  s tronnic tw . Wobec 
przyjętej roli pośrednika, Koło nie może po­
dejmować wyraźnie angażującej się polityki 
w żadnym kierunku. Go do s tosunku do Rządu, 
to s tw ierdz ić  należy, że popraw ne s tanow i­
sko barona  B ienertha  wobec Koła, zwłaszcza 
ped względem narodowym, n ie  daje Kołu ża­
dnego powodu do niezadowolenia.

Z powodu doniesienia N. fr . Presse, po ­
daje D ie Z e it  treść  rozmowy z dr. G tąbiń- 
skim, k tó ry  oświadczył, iż „nie podjął żadnej 
kon fe renc j i  w im ieniu lub porozumieniu z 
Rządem, działa ł jedynie na  podstawie uchw ały  
Koła o uruchom ien iu  par lam en tu .  N iep raw ­
dziwe je s t  też doniesienie, jakoby  Rząd obie­
cał dr. G łąbińskiem u, iż w razie u s tan ia  ob- 
strukcyi w parlam encie gab ine t  ustąpi" .

Corr. Centrum  tak pisze w tym przed­
miocie: Zważywszy, że dziś rokowania m ię­
dzy bar. B iene rthem  a delegacyą czeską są 
niemożliwe, p. G łąbiński podjął się n a  razie 
pośrednic tw a. Przy  wszystkich tych konfe­
r e n c ja c h  przywódców' Kołach polskiego z r e ­
p rezen tan tam i Unii s łowiańskiej idzie prze- 
dewszystkmm o s tw ie rd z e n ie : czy i w jaki 
rj josó-  i aby wprowadzić w Izbie posel­
ski'-': s tosunki no rm alne  i jakiego rodzaju 
miałby być Rząd, który  m ógłby przeprow a­
dzić uregulowanie s tosunków  p a r la m en ta rn y ch
i politycznych.

Rozwiązanie tej kwestyi jest  bardzo t ru ­
dne ze względu na  to, że w Unii s łow iań­
skiej n iem a zgody. Jedn i  chcą, po ustąpieniu 
dzisiejszego gabinetu  widzieć u s te ru  gabi­
net urzędniczy, drudzy par lam en ta rny ,  a je ­
szcze irmi mieszany. Dalej n iem a zgody co 
tego, czy osoba bar. B ien e r th a  stanowi prze­
szkodę, czy nie. Zanim więc te kwestye nie
zostaną w U nii wyjaśnione, rokowania  przy­
wódców p a r la m en ta rn y ch  nie doprowadzą do
żadnego skutku.
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ręce na ich ram ionach  kładzie ! Czemuż ja 
je d n a  dostać się tam nie m ogę!  Czemu ta 
przepaść n ieprzeby ta  pod niemi stopami... . 
O! gdybym  m ia ła  skrzydła.

— Może by ci p rzypią ł jeden  z tych 
darów, k tórym i wzgardziłaś — odrzekła wróż­
ka. — U pew niam  cię, że n ik t  z tych, k tó ­
rych tam  widzisz, k tórym  tak-zazdrościsz, nie 
wszedł by do tego ogrodu, gdyby  nie um ia ł 
dopasowa-i klucza do jego furtv... .  A le ty 
nie masz żadnych zdolności do życiowego 
ślusarstw a.

Kobieta  rozpaczliwi ■ za łam ała  ręce.
— Może! może! A le  cóż ja  pocznę. 

Czemu taką, a nie in n ą  m am  duszę. Duszę 
mi zmień.

Złotowłosa boginka spoglądała  n a  n ią  w 
zam yśleniu  swemi śliczneini chabrow em i oczy­
ma. Je j us ta  do n iezerw anej leśnej poziomki 
podobne, uśm iechały  się litośnie,

— Żal mi cię — odezwała się po 
chwili. — P ow innabym  odejść zagniewana, 
ale żal mi cię. O depchnęłaś  wszystkie moje 
skarby, ja przecież jeszcze ezemś obdarzyć cię 
mogę. Ozemś, co właściwie je s t  niczem. M a­
łym, n iepozornym  kwiatkiem. Weź go, we.ź 
bez w a h a n ia !

— J a k  się nazyw a?
— Nie pyta j!  Raz nazwany, w iędnie  

na tychm ias t  i g inie. Oto jedno przynajm nie j 
nie pytaj, jeżeli wieczna niedola n ie  m a być 
twoim udziałem. Patrz!  Maleńki, n ik ły , bez­
barw ny  kwiateezek. Ale bierz go obu r ę ­
koma, aby ci się n ie  wyźlizgnął.  A  teraz 
przyłóż go zlekka do oczu, przym knij wpół

Aw ais M n  7 w c. i t  arii.
( I I . ) Porucznikam i zamianowani w p u ł -  

k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h i p i o n i e -  
r a c h  nas tępujący  podporucznicy: H erm a n  
Zink* 100, F e rd y n a n d  WeigI 58, R a jm und  
W eiser z 9 w 24, Oskar ć r in i s  95, K arol 
H er rm an n  95, E d w ard  K uchinka 57, R udolf  
B randeis  10, Eugeniusz L a te rn e r  z 25 w 41, 
A lfred  P abeseh itz  10 bat. pion., S te fan  Im -  
rey 23 bat. strz. poln., J a ro m ir  D iaków 3, 
F ranc iszek  P otsch  9, A lfred  Lavr ić  41, E d ­
ward K ireh n e r  z 9 bat. pion. w 3 bat. pion., 
Em il  H u e t te r  9 bat. pion., F ry d e ry k  U w ira
9 bat pion., A leksande r  K urm ański 13, E m il  
W apien ik  10, Karol P e te rm a n n  24, E m a n u e l  
H ar t l  10, E ugen iusz  Zucker 41, Z ygm unt 
Kruszelnicki 10 bat.  pion., Otto Ostiadal 80, 
F ranciszek  V alep ta  45, H e rm a n  Salle r  58, 
A n ton i Zaoralek 15, F e rd y n a n d  Bfez ina  11 
bat. pion., E m il  S cbebesta  24, J a n  U rb a n
10 bat. pion., Bruno Zach 3, M aurycy Chm el 
100, Ju liusz Takacs 23 bat. strz. poln., To­
masz Brożek 56, F ranc iszek  W edam  15, A l­
fred  W eeber  3, F ry d e ry k  Golling 9, W il­
helm Krenn  10 bat. pion., R yszard  H ónig -  
m ann  20. R udolf  Sauer 89, R yszard  7 e r -  
derber  10, Eugsnir .sz H rbensky  9, A dolf  
Lmhl ,7':F, R udolf  Kozak hó, R udo lf  H ^n ak  
z 71 w 100, A leksande r  P ischek  10, F r a n ­
ciszek. L e n a r t  9, R udolf  S ch ram e k  13, F r y ­
deryk Kaps 89, Józef  Ja v o r  15, R udolf  Ko- 
bierski 24, F j d e r y k  E rn e e  41, H en ry k  
Stumpfl 30, A lb in  P e h r  45, Otto P leban  z 
3 bat. pion. w 9 bat. pion., H eliodor Dur- 
dik 80, F ranc iszek  Berki 23 bat.  strz. poln., 
F ranciszek  A l tm a n n  20, Jó z e f  S te rnbe l l  24, 
Oskar Jaeke l  55.

Podporuczuikam i zam ianow ani w p u ł-  
k a c b  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o ­
n i e r a c h  cho rążow ie :  A lek san d e r  H erb s t  
30, N o rb e r t  B laschu tty  80, E d w a rd  Schlogl 
80, F ra n c isz ek  P e r s t in g e r  13, Ludw ik  Oso- 
stow iez80 , Karol O s te rm ann  nadkom pletow y 
w 84  pp., przydzielony do 3 p. uł., E m il  
Ryvo!a 3, J a n  Wierzejski 1, Oskar Sheybal 
89, A lf red  M uller  93, F e rd y n a n d  H au sn e r  
41, R o b e r t  Miczka 77, F e rd y n a n d  D eabis 
10, A lf red  Ig ie ł  80, Je rzy  W ilt  90. M edard  
Olszański 95, Tytus Obłaza 57, R udolf  Ma- 
res  30 bat. strzelc. poln., F ra n c isz ek  W age-

pow ieki i pociągaj! po n ic h  delikatnie... .  b a r ­
dzo delikatnie... .  Jego  tak  ła tw o uszkodzić....

Kobieta m ach ina ln ie  w ype łn i ła  polece­
nie  wróżki.

I  nag le  zaszła w niej nadzw yczajna
zm iana .

Schylona bezradnie postać w ypros to ­
w ała  się, ram iona wyciągnęły  jak do lotu, 
tw arz  zapłopęła łu n ą  bezgranicznego za­
chwytu.

— Och! och! — zaczęła wołać w upo ­
jeniu. — Nareszcie... .  nareszcie... .  P łynę,  
lecę.... je s tem  już!...  widzę cie tw arzą  w 
twarz.. ..  dotykam....  czuję boski twój poca łu ­
nek... .  Szczęście! Szczęście!...  O! jakże ty  
mi świecisz! jak pachniesz... .  ja k  cudną pieśń 
słyszą uszy moje!...

Mówiła, a dokoła niej była ta  sam a
co- poprzednio ciemność, panow ała  ta  sam a
tępa, m a r tw a  cisza i stopy jej tak  samo tkw i­
ły  w miejscu na  gołych, szorstkich, chw a­
stem  i pleśnią porosłych  kam ieniach terasu , 
pod którym sła ły  się zrujnowane n ie  do p rze­
bycia schody.

W różka s ta ła  z boku i patrzy ła  długo 
na przeobrażoną kobietę, uśm iechając się 
tajemniczo. W reszcie położyła b ia ły  pa lu ­
szek n a  cudnych  do niezerwanej poziomki 
podobnych usteczkach i odeszła cichutko za­
biera jąc swe n iepotrzebne dary. Cóż ca ła  ich  
rzeczywistość znaczyć m ogła  wobec tego je ­
dnego, m ałego kwiatka, k tó ry  zostawiła, a 
k tórem u n a  imię... .

... .Złudzenie!
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n e r  10, Karol M atouśek 15, E m il  G ró lzner 
13, Ol.to Koller 9, K onstan ty  P e tru s ie  3, Bo­
gdan  Ciszek 24, F ry d e ry k  Knopp 93, J a n  
Netouśek 13, Otto N asse  77.

Rotm istrzam i w p u ł k a c h  k a w a ­
l e  r  y i zam ianow ani po ruczn icy : Bruno L ereh  
4 uł., Oldryk Vasku 6 ul., E rn e s t  B ran d tn e r  
3 huz., J a n  Buzinkay 2 drag., J a n  Jędrzejo- 
wicz 2 uł., Józef  P leskać 3 drag., W łodz i­
m ierz F edorow icz - Jackow sk i 1 uł., P aw eł 
I lg n e r  3 huz., S tefan  P a u e r  3 huz., Koloman 
G rossm ann  13 huz., A dolf  H an isch  Pacully  
2 uł., F ry d e ry k  Kiwiseh 14 drag.,  W ilhelm  
Seholz 8 uł., Ju liusz  br.  Baselli z 9 w 15 
drag.,  Ju liusz  M a rą u e t te  6 uł., F i l ip  K o­
chańsk i 2 uł.

Porucznikam i zam ianow ani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i ,  podporucznicy: R om an  
M ałachowski 9 drag., H erm an  M ayer 2 uł., 
F ry d e ry k  bar. S a l i s -S a m a d e n  2 drag., M au­
rycy W iktorin  12 drarr., Geza Belnay 2 d rag  , 
K onstan ty  T iseher  i F ranciszek  Zachar  14 
drag., M sryan  Mochnacki 7 uł., Karol Scbeff 
12 drag., Ju liusz Schwarz 3 drag.,  A leksan­
der  Nozdroyiczky 13 huz., Je rzy  L eh m an n  4 
uł., Hugo Beck 9 drag., W iktor H irs t  8 drag., 
J a n  Babutzky 8 drag., Mikołaj Schabl 13 
huz.

Podporucznikam i zam ianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  chorążow ie: F ranciszek  
K leinschnitz  8 drag., Aloizy Zapletal 2 drag., 
E ry k  K ra tschm er  l 0  drag., R u d o lf  Janscbe-  
kovitsch  6 uł., Wojciech Paul 8 drag., Oskar 
W uusch  3 huz., Radom ił Hroch 2 drag.. A n ­
toni Grossler  8 uf., F ry d e ry k  Botschan 14 
drag.

K apitanami zam ianow ani w p u ł k a c h  
a r t y l e r y i  p o l n e j  poruczn icy :  Gustaw 
H irschfe ld  z 1 dywizyi ciężkich haubic do 
31 p , Karol B aum er  1 p. haubic, Teodor 
Głowacki 32, A d o lf  Jankow ski - Hassybaiło- 
wicz 11 p. haubic, N orbe r t  Seholz z 1 p. 
haubic w' 41 p., Karol M atuschka 10 p. hau ­
bic, Ju liusz H u d le r  28, Józef  H aller  11 p. 
haubic, M aryan  Toms 33, M ichał Pam pich ler  
1, Rom an N eupauer 33, A do lf  S traka 10 p. 
haubic, B ernard  Barabas 1 p. haubic, Karol 
Schofl 2, Rom an M eindel 3.

Porucznikam i zam ianow ani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j  podporucznicy: 
Karol Seeger  z 14 w 1 p. haubic, Ottokar 
EUss 2, Leon M anw art  1, Hugo Khistler  32, 
Karol W alen ta  1, F il ip  Kluge 31, J a n  J a ­
nusz 3, A nton i Rziha z 42  w 1.

Podporucznikam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j  chorążow ie: G u­
s taw  Beck 1 p. haubic, Ryszard E e t te r  2, 
Oskar Sem elrc th  31, F e rd y n a n d  Karr 10 dyw. 
art. konnej, O ttom ar  Putz 32, R udolf  Zan- 
kel 30, Ryszard M eissner  z 10 dvw. art.  
konnej w 28, E gon  W eiss z 23 w 31, Ry­
szard B ernd t 32, W ilhelm Kroutil 29,

Kapitanam i zam ianow ani w p u ł k a c h  
a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  porucznicy: F r a n ­
ciszek K ronrsff,  nadkom pletow y w 4 p,, n a ­
uczyciel w szkole kadeckiej dla piechoty w 
Łobzowie, J a n  B atka 3, A lfred  Tseholl z 2 
w 3 bat.

Porucznikam i zam ianow ani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  podporu­
cznicy: W ilhe lm  Schulz i Leon Schwarz 3.

Podporucznikam i zam ianow ani w p u ł ­
k a c h  a r t y l e r y i  f  o r t  e c z  n ej  chorążowie: 
E d w a rd  S teuer 2, E ry k  S chneider  3, Rudolf  
K órpert 2, Otokar Sira 2, R obe rt  Masotti 3.

Rotm istrzam i zam ianow ani w t r e n i e  
porucznicy : Hugo Vodvafka 15 dyw., M a­
ksymilian Schlarb  15 dyw., F il ip  S iaikiewicz 
z 3 p. w 15 dyw., Karol Nebesky z 3 p. w 
15 dyw., F ranc iszek  Berounsky  z 3 p. w 15 
dywizyi.

Poracznikam i zam ianow ani w t r e n i e  
podporucznicy: A lfred  Horaćek  15 dyw., Em il  
Hainz z 3 p. w 15 dyw.

Podporucznikam i zam ianowani w t r e -  
n i e  chorążowie 3 p.: E d w ard  Speśny i W ła­
dysław Beranek.

Porucznikam i zamianowani w s a n i -  
t e t a c h  podporucznicy: J a n  W u chere r  6 od ­
dział, W incenty  Jancź ic  3 oddział,  A r tu r  Kle- 
p e ta f  6 oddział.

Podporucznikam i zam ianow ani w s a  
n i t e t a c h  chorążow ie: M ilan  Lorenz z 5 
w 3 oddz., F ry d e ry k  Jayorek  z 6 w 25 oddz., 
A do lf  Schuldes z 14 w 17 oddz.

K0R E SP0NDENGYE.
Rzym , 2 listopada.

(Jubileusz biskupi Piusa X. — Wystawa skar­
bów Bazyliki Watykańskiej.).

W  dniu 20 lis topada obchodzić będzie 
P ius X. dwudziestopięciolecie wyświęcenia 
swego n a  biskupa. Nie będzie jednak  tym 
razem żadnych  uroczystości ani w W atyka­
nie, ani w Bazylice św. P iotra ,  gdyż Papież 
wyraził życzenie obchodzenia tej rocznicy jak  
najciszej, choćby dlatego, że roku zeszłego
0 tym czasie obchodził 50 rocznicę w yśw ię­
cenia na  księdza i przy tej sposobności już 
mu sk ładano  uroczyste powinszowania , były 
pielgrzymki, m isye speeyalne od m onarchów
1 t. d. N iem a zatem racyi, aby po upływie 
zaledwie roku rozpoczynać te  sam e pow in­
szowania.

Wczoraj o tw arta  została w dwu salach, 
położonych za zakrys tyą  W atykańsk iej  Ba­
zyliki wystawa skarbów, jak ie  Bazylika po­
siada. Pumiędzy tymi zabytkami, powstałymi 
z m nóstw a drogocennych przednPotów, które 
w średn ich  wiekach, w XVI. wieku i naw et 
jeszcze za Napoleona I.,  W atykanow i z rabo­
wano, odznaczają s ię :  w span ia ła  dalmatyka, 
rzekomy dar Karola Wielkiego, dwa k a n d e ­
labry z bronzu złoconego roboty Pollajnola, 
oraz sześć świeczników roboty  B enw enuta  
Celliniego i t. d. D.

Z pod berła rossyjskiego.
(Nowe rozczarowanie. — Rocznica manifestu 

październikowego. — Z Dumy).

Nowe rozczarowanie wiozą do kraju P o­
lacy, którzy pospieszyli na  w ezwanie rządu 
do P e te rsburga ,  by  tam  zgodnie i lo jalnie z

kolegami swoimi R ossyanam i pracować nad 
przygotow aniem  te renu  wspólnej dzia ła lno­
ści w z iem stw aeh  ośmiu gubern ij  zacho­
dnich.

W  dniu  osta tn im  obrad  złożyli polscy 
przedstaw icie le  nas tępu jącą  d e k la r a c y ę :

„Zaproszeni przez rząd do wzięcia u- 
działu w p racach  Rady do spraw  gospodarki 
lokalnej w kwestyi w prow adzenia  do 8 gu­
bernij  zachodnich ustawy ziemskiej z roku 
1890, jako przekonani zwolennicy idei p ań ­
stwowej, chę tn ie  usłuchal iśm y wezwania w 
przypuszczeniu, źe prace  Rady będą miały 
na  względzie in te res  samorządu, oraz p rzy­
stosowanie tego sam orządu do w arunków  o- 
byczajowych i do kultura lno-gospodarczych 
potrzeb lokalnych dzielnic zachodnich.

„Okazało się wszakże, iż nasze p rzewi­
dyw ania  były mylne. W niosek m in is te rs tw a  
spraw  w ew nętrznych , mimo ostrzeżeń wstę­
pnej mowy p. p rezesa m in is trów , w ywołał 
taki nas tró j  i dał pole do tak ja sk raw y ch  
objawów wyłączności narodowej ze s trony 
większości członków Rady do sp raw  lokal­
nych w je j obecnym składzie, że obrady n a ­
brały  n ie ty le  cha rak te ru  przedmiotowego roz­
ważania wniosku, ile s tanow iska in te resu  pań 
s tw a i ziemstwa, co częstokroć bezw zględne­
go w ylewu uczuć niechęci do ludności pol­
skiej gubern ij  zachodnich. Rozbrzmiały m o­
wy, pełne  wycieczek osobis tych i obrażające 
nasze uczucia narodowe i religijne.

„W prowadzenie  w życie tego, co uchw a­
liła  większość Rady, doprowadziłoby z jednej 
s trony  do poddania n ie tylko ludności pol­
skiej, ale i mas w łościańskich szczególniej 
uprzywile jowanym kierow nikom  działalności 
ziemstwa, a z drugiej do podkopania pod­
staw  m oralnych , będących ostoją społeczne­
go i politycznego życia kraju.

„Stw ierdzając z ubolewaniem  ten  c h a ­
rak te r  rozpraw  Rady, odjeżdżamy do kraju 
rodzinnego z uczuciem goryczy i żalu z n a ­
dzieją tylko, że poczucie pańs tw ow e narodu 
rossyjskiego wyrobi przekonanie  o n iem ożli­
wości w prow adzenia  w życie zasad, któremi 
rządziła się większość Rady".

Poważny to, spokojny i pe łen  godności 
p ro tes t  przeciwko prawdziwym  orgiom  na- 
cyonalizrnu rossyjskiego w Radzie do spraw  
gospodarki miejscowej.

Zdawało się, iż projekt rządowy nowych 
ziemstw na L itw ie  i Rusi uczynił już wszy­
stko możliwe, aby ograniczyć wpływ i zna­
czenie, jak ie  mieliby Polacy, gdyby n a  L i­
twie i Rusi wprowadzone zostało ziemstwo 
według ustaw y obowiązującej dotychczas w 
w ew nętrznych  gubern iach  Rossyi. Dla Ros- 
syan  jednak , b iorących udział w obradach 
Rady, było to n iewystarczające .  W dążeniach 
do ograniczenia Polaków poszli o wiele da­
lej od rządu, a to rzekomo w in te res ie  pań ­
stwowości rossyjskiej, faktycznie zaś w i n ­
teresie  własnym , w celu zabezpieczenia so­
bie wyjątkowych korzyści.

Polacy na Litwie i Rusi albo muszą na­
brać ogromnego zarozumienia co do swojej 
siły in te lek tualnej ,  gdy patrzą  na  wysiłki, 
jakie są czynione, aby ich wpływ ograniczyć, 
albo też bezgranicznej pogardy dla tych, któ­
rzy w ucisku i zupełnem  ignorow aniu  zasad 
sprawiedliwości widzą je d y n ą  obronę w łasne­

go wpływu i znaczeni '5 Zdaw ałoby się, że
pożądauy jes t  w urządzeniach sam orządnych  
jak najszerszy udział ludzi, którzy z energią,  
poświęceniem i znajomością rzeczy zabiorą się 
do olbrzymich zadań, jakie samorząd w zanie­
dbanych  k rajach  ma do spe łn ien ia .  P raw dzi­
wie rossyjscy patryoci i ich sym patycy  w R a­
dzie innego byli zdania.

Deklaracya polskich  uczestników Rady 
wyraża nadzieję, że przedstawicie le  społeczeń­
stw a rossyjskiego (w ciałach prawodawczych) 
inaczej będą się zapatryw ali na  in te res  p a ń ­
stwowy. N iedaleka przyszłość okaże, czy n a ­
dzieja ta  n ie jes t złudzeniem; wszak zaślepie­
n ie  nacyonalizm u rossyjskiego ogarn ia  coraz 
szersze koła.

*

P rasa  pe tersburska  poświęciła rocznicy 
m anifestu  17 (30) października dłuższe a r ty ­
kuły, zgadzając się, pomimo rozmaitego oświe­
tlenia  spraw y, na to, że czasy się zmieniły. 
W Nou>. Wr. p. Mienszykow w ym yśla  pa- 
ździernikowcom, że nie są nacyonalistam i, a 
przez to nie są niczem, i przepowiada rozw ią­
zanie trzeciej Dumy dla nowej zmiany o rdy­
n a c j i  wyborczej wcelu zwołania wreszcie Du­
my iście rossyjskiej. Biecz podnosi, że p lany 
hr. W ittego pow ołania do udziału w rządzie 
średnich  klas ludności i poskrom ienia  żywio­
łów skrajnych , rozbiły się o radykalizm  
glądów rossyjskiego społeczeństwa z jei _ 
strony, o niemożliwość „szczerości i o tw ar to ­
ści" pomiędzy społeczeństwem  a w ładzą — 
z drugiej .  „W  czwartą rocznicę je s teśm y — 
pisze Biecz — dalej od celu, niźli byliśm y 
na początku....  Po s t łum ien iu  wrzenia 1905 
roku, władza była w możności w ykonać plany 
hr. W ittego, ale dzia ła ła  n ad e r  nieudolnie . 
Do rubryki ogólnej „rewolucyonistów" wpi­
sa ła  w szystkich  n ieprzy jac ió ł dawnego ustro ju  
i zaczęła go bronić przed wszystkimi ... Być 
może nas tan ie  czas, gdy trzeba będzie św ię­
cić rocznicę 17 października w tajemnicy; 
może tu i ówdzie czas ten  już nas tąpił .. . ."

W czw artą  rocznicę ogłoszenia m a n i ­
festu , s tronu ic tw o , biorące odeń swoje miano, 
zamierzało podnieść myśl umieszczenia w sali 
posiedzeń Dumy państw owej tablicy m a rm u ­
rowej z w ykutym  na niej teks tem  m an ife ­
stu. Myśl tę  podzielają naw et przywódcy p ra­
wicy umiarkowanej,  ale na tom ias t  prawica 
sk ra jna  zapowiada, że, w razie, gdyby  pa- 
ździernikowcy odważyli się w ystąpić z w n io ­
skiem, złoży ona inny, zażąda m ianowicie 
wykucia w m arm urze m anifestu  3 czerwca, 
k tóry  — jak wiadomo — zm ienił (znacznie 
uszczuplił)  ordynacyę wyborczą.

*

Obiegają pogłoski ,  i e  w os ta tn ich  dn iach  
rozpoczęły się r o k o w a n i a  rr.: dzy preze­
sem m in is trów  S to łyp inem  i przj wódcą paź- 
dziernikowców, Guezkowem, w spraw ie  wspól­
nej pracy. S to łyp in  s ta ra  się o pozyskanie 
d la s iebie cen trum . Październik  wcy pos ta ­
nowili odrzucić in te rpe lacyę  socyal-dem okra- 
tów w spraw ie  § 96 ustawy zasadniczej, oraz 
odłożyć na  czas n ieogran iczony  in te rpe lacyę  
o postępow aniu  gen. Dumbadze.

U siłow an ia  w celu połączenia włościan 
wszystkich s tronn ic tw  w Dumie państw ow ej 
w jedną  g r u p ę  p a r l a m e n t a r n ą  w ł o -

Z LITERATOM ZAGRANICZNEJ.
PAŃSTWO PRZYJMUJĄ....

(Naślad . z francuskiego).

I.

P ańs tw o  M outier  zadecydowali, że sp ro ­
wadziwszy się do nowego mieszkania, muszą 
mieć dzień przyjęć i wyznaczyli na  to p ierw ­
szą n iedzielę miesiąca.

Trzeciego lis topada, Gizela i Gustaw 
M outier  mieli „być w dom u" od godz. 4 do 7.

O godzinie pół do 4, wracając oboje 
z miasta ,  z rękami pełnem i spraw unków , spo ­
tkali się w b ram ie domu.

— I  cóż? masz c ia s tk a ?  — spy ta ł  
Gustaw.

— Tak....  pianki i babki w spaniałe!. .. .  
w skrom nej enkierni, na  pozór wcale nie obie­
cującej,  ale dość odwiedzanej... .  i tylko po 
dwa grosze!

— D o sk o n a le !
— A ty ?  Jakże z w in e m ?  Masz to, 

czego p o trze b a?
— Wszystko, czego potrzeba!.. . .  Znako­

m ite porto.. ..  porto w bute lkach tak w s trę ­
tn ie  b rudnych, że ledwie można się zdecy­
dować ich do tknąć i wygląda ją  tak, jakby  po­
chodziły z czasów, w k tó rych  jeszcze k ie li­
szków nie wymyślono... .  A le n igdy n ie  zga­
dniesz ile za to zapłaciłem....  trzydzieści ośm 
groszy, tak, trzydzieści ośm groszy f lasz k a!

Zamierzali już wchodzić na górę, gdy 
Moutier za trzymał żonę za ramię.

— Poczekaj, a po r tyerka!
— P o r ty e rk a ?  cóż por tye rka?

— A przecie wiesz... . To, co m ieliśmy 
jej powiedzieć... .

Skierowali się do loży. Z pokornym  wy­
razem prosili pan ią  Ludovic, portyerki,  aby, 
gdy przyjdą ich znajomi, nie powiedziała im, 
że mieszkają na „piątem piętrze", tylko, że 
na  „czwartem... ." n ie licząc mezaninu ...

Chcąc ją  skłonić do tego ustępstw a na 
korzyść ich miłości własnej,  d o d a l i :

— A  propos, kochana pani Ludovic, 
oto są ciasteczka. Po odejściu naszych zna­
jom ych z ca łą  p rzyjem nością pani kilka p rzy­
n iesiemy.

II.

Tej niedzieli, 3 lis topada, pomiędzy 
czw artą  a siódm ą po południu, około tuzina 
osób dotykało kolejno guziczka elektrycznego 
dzwonka, a potem, na  jakich  pięćdziesiąt m i­
nu t zagłębiało  się w jednym  z czterech fo­
teli, stojących pod ściaDą salonu w m ieszka­
niu pańs tw a  M outiei.

P aństw o Moutier kupili dwadzieścia cia­
stek piankowych i tyleż kawałków babki. — 
O trzy na  ósmą, skoro już można było być 
pewnym, że n ik t nie przyjdzie, zabrali się do 
przeliczenia zapasów, które im zostały.

— Czternaście —- rzekł M outier —  zo­
stało czternaście kawałków.

— A więc tem  le p ie j ! — odrzekła 
żona. — Chociaż raz będziemy sobie mogli 
użyól

Obliczyli w myśli oboje, że gdyby  n a ­
wet dać służącej dwa ciastka, pozostanie im 
jeszcze po sześć na  deser, po obiedzie. Lecz 
M outier w ykrzyknął n ag le :

— A portyerka!
— To p raw da — potwierdziła  żona — 

o małośmy o niej nie zapomnieli. A ch !  oto 
przyjemność, że musimy sobie od ust odbie­
rać dla tej s ta ry  baby!

— Ostatecznie, co się obiecało, dotrzy­
mać trzeba — zauważył p an  Moutier. — Zo­
s tan ie  nam tylko po cztery dla każdego!...  
Tem  g o rz e j !.. T rzeba jej zanieść także cztery !

Ułożywszy na talerzu cztery ciastka, pan 
Moutier już miał wychodzić, gdy się za trzy­
m ał w progu drzwi.

— Słuchaj no, G ize lo !
—  Co mówisz, mój d ro g i?
— Cztery... . czy myślisz, że koniecznie 

trzeba jej dać aż cztery?.. .  Czy n ie  sądzisz, 
że dw a wystarczyłoby ?,.. Wiesz, zabierz ten  
kaw ałek  baby i jedną p iankę i połóż pod klo­
szem Da stole jadalnym !.. .

Każdej niedzieli wieczorem państwo Lu- 
dovic miewali na  obiedzie u siebie dwu sy­
nów, córkę i zięcia, p o l ic jan ta .  Gdy pan M ou­
tier wszedł do pokoju i ujrzał tak liczne to­
warzystwo, zgromadzone wokoło obojga por- 
tyerów, żal mu się zrobiło, że wziął z sobą 
tylko dwa ciastka.

— Tak, tak, pani Ludoyic, są tylko 
dwa, n ieste ty  — szepnął zawstydzony. — 
Proszę mi wybaczyć- . Mieliśmy nadzieję, że 
więcej będziemy mogli przynieść...  Gości przy­
szło więcej, niż sądzil iśmy Jednak, mam
nadzieję, że po drugiem ni8dzieinem przyję­
ciu będę m ógł pani przynieść pełniejszy talerz.

III .

Po raz drugi w niedzielę 5 g rudn ia  p ań ­
stwo M outier „byli w domu".

Już  od pół do czwartej czterdzieści cia 
steczek czekało na  stoliczku w salonie i sze 
reg  kieliszków otaczał w półkole butelki. 
O czwartej Gizela i Gustaw, ustrojeni w co 
mieli najlepszego, oczekiwali z niecierpliwo­
ścią pojawienia się gości.

Wybiło pół do piątej, nas tępn ie  trzy

kw adranse .  W yb i ła  p ią ta  i n ik t  ,się nie zja­
wił, n ik t  n ie  raczył zapukać do drzwi.

— Cóż to ma znaczyć? — Dziwił się 
Gustaw.

— Doprawdy, nic n ie  rozui l i e m !— dzi­
wiła się Gizela.

W ybił kw adrans  na szóstą, pół do szó­
stej, trzy kw adranse .  I  ani jeden  gość nie 
raczył zadzwonić du drzwi mieszkania.

O szóstej, p an  M outier  n ie  zdołał już 
opanować złego hum oru.

— Proszę! proszę! M am  już dosyć cze­
kania  n a  ludzi,  którzy drw ią  sobie ze mnie! 
To ty, n iepraw daż ? życzyłaś sobie mieć 
dzień przyjęć! A  więc, przyjmuj sobie sa ­
ma s w o i c h  przyjaciół.. . jeżeli przyjdą! 
J a  sobie idę na  dół, wypalić papierosa!

Zeszedłszy ze schodów na dół, Moutier 
o tw ierał drzwi szklane prowadzące, do sieni
i o mało n ie  w ydał okrzyku radości. Dwie 
osoby — dwie osoby, które poznał od razu 
jako znajome, chociaż z pleców tylko je  w i­
dział,  pan i pani Salignac — w łaśn ie  py ta ły  
pan ią  Ludovic:

— P ańs tw o  Moutier, na  czw artem  p ię­
trze, n ieprawdaż?

M outier zab iera ł się co prędzej w ró­
cić na  górę, gdy posłyszał wyraźnie, jak  p o r­
tye rka  odpowiadała S a l ignacom :

— Tak, tak, na piętrze; ai n ie  w arto 
się fatygować... P ań s tw a  Moutie n iem a dziś 
w domu. Wyszli zaraz po śniadauiu .

Słyszał także całk iem  dokładnie, gdy 
Salignacowie odeszli, jak baba w ołała wesoło 
do męża, który pozostał w pokoju:

— Słyszysz, Ludovic! znowu dwom po­
wiedziałam, że ci głupcy Moutier gdzieś 
sobie poszli! D oskonale idzie! Jeszcze cztery 
ciastka, które na pew ne schrup iem y dziś 
wieczoreml
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śi?i a ń s k  ą zdaje si-ę doprowadzą do celu. 
W  zasadzie w łośc ian ie  prawicy, październi­
kowi i naw et posterow i uznali jednom yśln ie  
potrzebę zjednoczenia i obrali „s tarszynę" ,  
mającego zwoływać posiedzenia. Uchwalono 
wszakże na  razie nie opuszczać is tn ie jących  
s tronnic tw .

K o m i s y a w y z n a n i o w a  D u m y  
państwowej uchw aliła  dać p ierwszeństwo u- 
staw ie  o gm inach  ehrz-uściańskich i niechrze- 
śc iańskich  („ icnoobrzędow yeh"  i „inowier- 
czyeh“ — w edług term inologii  urzędowej), 
przed ustaw ą o gm inach  sekciarskich , Co do 
wniosków w yznaniowych, wycofunyeh z D u­
my, dyrek tor  depar tam en tów  w yznań ob­
cych. p. Charuzin, zawiadom ił kom is ję ,  że 
wkrótce powrócą one 'w nowej redakcyi, 
zmienionej dość znacznie we wniosku o m a ł­
żeństwach m ieszanych  i mniej we wniosku o 
wolności wyznań.

Położenie w Grecyi.
( j± )  Zwycięska b itw a pod S alam iną nie 

w płynę ła  dotąd n a  pom yślne rozwiązanie p rze­
silania" państwowego w Grecyi. Kiedy nade- 
” 'c. do Paryża wiadomość o uśmierzeniu ro- 
L ' t u  m arynark i ,  pojawiła się natychm ias t  
w P etit Parisien  oficyalnie insp irow ana nota, 
w której wyrażono nadzieję, iż rząd grecki 
skorzysta z chwilowej sytuacyi i umocni swoje 
s tanowisko przez pozbycie się opieki „preto- 
ryanów ",  którzy krepu ją  sw o! odną dzia ła l­
ność rządu, a w kraju  szerzą zamieszanie i 
niepokój. Lecz p re to ryan ie  nie są skłonni do 
ustąpienia. Ich przywódca, pu łkow nik  Zorbas, 
oświadczył kategorycznie, że pogłoski o za­
m iarze rozwiązania L igi wojskowej są nie 
p raw dziw e; L iga n ie rozwiąże się i dalej p r a ­
cować będzie nad „patryotycznem  dzie łem 11.

Przyszłość okaże, jak ie  będą ostateczne 
skutki tego patryotycznego dzieła. N a  razie 
bardzo widoczny jest jeden  sku tek :  anarchia . 
P . Dillon, petersbursk i  korespondent D aily  
le leg ra p h u , k tóry obecnie bawi w A tenach  
i obserwuje z bliska tam tejsze stosunki,  s tw ie r ­
dza, iż prezes gab inetu  n ie  przywróci n o r­
m alnych  w kraju  stosunków, póki b ru ta ln a  
s i ła  L igi n ie  zostanie złamana. L iga  nie chce 
jednak  "wypuścić z rąk  władzy, k tó rą  posiada 
już od sierpnia. W  m in is te rs tw ie  wojny prze­
bywa sta le  dwu członków Ligi,  którzy każdy 
dokum ent dokładnie  badają i cenzurują, a 
w razie wątpliwości zasięgają opinii „rady 
dziesięciu*1. O dyscyplin ie  w armii n ie może 
być mowy, jak  długo m in is te r  wojny otoczo­
ny  je s t  takąakon tro lą .  L iga  je s t  p rzedstaw i­
cielką bezkarności i p ropaga to rką  anarchii  
i póki n ie zostanie ona rozwiązana, poty spo­
kój i porządek nie powrócą do kraju. Nieco 
korzystniej,  łgż inn i korespondenci,  zapatruje 
się p. D illon  na  położenie króla. Sądzi om, 
iż los króla spoczywa jeszcze w jego w ła ­
snych  r ę k a c h iż e  o jego de t ron izac ji  L iga  na 
seryo nie myśli już choćby dlatego, że oba­
wia się zagranicznej in te rw e n c j i .  A le n a ­
stępca tronu  i inni książęta nie są łubiani 
przez Greków, o czem król wie. N iedawno 
ogłosiły  greckie dzienniki te leg ram y z R zy­
mu, z Paryża..i  z innych  stolic europejskich, 
w k tórych  utrzym ywano, iż A ng lia  zamierza 
in te rw en iow ać "nietylko n a  wypadek jakiegoś 
ruchu w ybitn ie  an t idynastycznego, ale naw et 
i wtedy, gdyby wywierano n a  koronę anti- 
konsty tucyjny  nacisk. Oświadczenia te  w yw o­
ła ły  s ilne w /b u rze n ie  w kołach oficerskich, 
k tó re  są przekonane, iż A ng lia  m yśli o za­
jęciu zatoki Sudajskiej i dlatego sprzeciw ia 
się aneksyi Krety przez G rec ję .

W edług  inforinacyj B erliner Tageblattu, 
nie  zachodzi obecnie obawa zbiorowej i n te r ­
w e n c j i  m ocarstw  opiekuńczych. W  osta tn ich  
dn iach  naw iązane między niemi porozumienie 
doprowadziło do postanowienia, iż należy od ­
stąpić od wspólnej dem o n s trac j i  flot. M ocar­
s tw a jednak, jak dawniej, tak  i teraz zdecy­
dowane są podjąć energ iczną in te rw e n c ję ,  
gdyby s tanowisko dynasty i było zagrożone. 
Obawiają się nadto, iż Turcya, która domaga 
się rychłego u regulow ania  kwesiyi kreteń- 
skiej,  mogłaby wywołać, za wikłanie i dlatego 
s ta ra ją  się m ocarstw a wpływać uspokajająco 
w K onstantynopolu .

W pływ ten inoże być is to tn ie  sku te­
czny, jeśli zapanuje spokój w w ewnętrznych 
s tosunkach Grecyi. Na to jednak  się n ie  za­
nosi.  — Gdy onegdąj sp raw a buntu m a ­
rynarsk iego  wejść miała na porządek d z ien ­
ny obrad parlam entu ,  wyraziła  L iga życzenie, 
aby nad tą  p raw ą n ie  wszczynano żadnej 
dyskusj i .  Uch falę Ligi zakomunikowano par- 
tyi T heo tok isaJ  oraz prezydentowi pa r lam en tu  
Romasowi, który  zawiadom ił o tem Rhallisa. 
Dwie kom panie piechoty obsadziły dziedzińce 
i kurytarze par lam en tu ,  a znaczną część za­
łogi trzym ano w koszarach pod bronią. W  tych 
Warunkach m usia ł  się pa r lam en t  zastosować 
do rozkazów Ligi i wysłuchał w milczeniu 
krótkiego przem ów ienia M avromiehalisa, iż 
rokosz został s tłum iony  „dzięki podziwiema 
godnemu s tanow isku  wojska i m arynark i" .

Łatwo się domyślić, dlaczego L iga p ra ­
gnęła  un iknąć dyskusyi pa r lam en ta rne j .  Oba­
wiała  się ona, aby k tóryś ze śmielszych po ­
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s łów n ie  zechcia ł do pewnego stopnia usp ra ­
wiedliwić kroku Tybaldosa tem, iż pobudka 
do rokoszów wyszła od L :gi. Zorbas był 
przywódcą pierwszej rewolty, a Tybaldos go 
tylko naś ladow ał.  W  oblężonym par lam encie  
wolność głosu  by ła  jednak  uniemożliwiona, 
ale d e k la ra c ja  M avromiehalisa , pe łna  po­
chw ał dla wojska, n ie w yw ołała  w Izbie ża­
dnego zapału, owszem, z wielu s tron  s łychać 
było uwagę, iż wojsko spe łn iło  tylko swój 
obowiązek. Ten osta tn i despotyczny i te rro ­
rystyczny zamach n a  p raw a i swobody p a r ­
lam entu ,  wy wołać m ia ł  s ilne wzburzenie p rz e ­
ciw Lidze i pod tem  w rażeniem stw ierdzają 
p ryw a tne  te legram y z A ten , że s y tu a c ja  we­
w nętrzna znowu się zaostrzyła i że zachodzi 
obawua nowych przewrotów  w Grecyi.

A t e n y .  P orucznika  m aryna rk i  Typal- 
dosa i jego towarzysza Demestica aresztowano 
onegdaj o północy na drodze ku Kefisii. Obaj 
byli ubrani po cywilnemu i nie staw iali  
oporu.

Biuro Reutera  potwierdza wiadomość 
o uwięzieniu Typaldosa. M iał on zam iar  sam 
oddać się w ręce władzy, aby uspraw ied li­
wić swoje postępowania . Towarzysz jego 
chcia ł uciekać, lecz przystanął ,  gdy żandar­
mi dali doń ognia.

Typaldos będzie oskarżony tylko o p o ­
lityczne przestępstwo, przyczem k ara  śmierci 
je s t  wykluczona. L iga  wojskowa zażądała za­
n iechan ia  w Izbie deputowanych wszelkiej 
dyskusyi o w ypadkach koło Salam iny. Posło­
wie zgodzili się na  to.

Dzienniki donoszą, że zm iana załogi na  
okrętach  pancernych  n as tąp i ła  ze względu 
na n iezadowolenie załogi p ancern ika  „H y­
dra" .  Szło o trzech  chorążych m arynark i ,  
którzy wprawdzie n ie brali udziału w buncie, 
ale podpisali pro tokół z żądaniem reo rgan i­
za c j i  m arynark i .

A t e n y .  W szystko wskazuje na bliski 
w ybuch kon tr rew o luc j i .  Związek wojskowy 
s ta ł  się wszystkim n ienaw istny . Z p ro w in c j i  
ściągnięto do A ten  wszystkie wojska. G m a­
chy publiczne, banki i pałace królew skie 
stoją pod osłoną wojska. Tak samo Izba po­
selska. Związek zakazał Izbie poselskiej om a­
w iania buntu  Typaldosa i zażądał odbyw ania 
posiedzeń nocnych  celem za ła tw ien ia  wszyst­
kich ustaw. Z tego powodu w Izbie pose l­
skiej pojawia się co najwyżej 30 posłów, 
w skutek czego Izba nie może obradować. 
Posłowie boją się Związku wojskowego i nie 
wychodzą na  ulicę bez zbrojnej służby. 
Wogóle wszyscy obywatele noszą broń. Jak  
słychać, przygotowuje się odruch przeciw 
Związkowi wojskowemu.

K R O N IK A .
Lwów, 5 listopada.

— Kalendarz.
S o b o t a  (6 l is topada) :
Leonarda Wyzn. — Wszewłada. — Arefty. 
Wschód słońca o godzinie 6 28 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 '54 po południu.

— Z Uniwersytetu. P. ICarol Ludwik 
Retmański, rodem z Wadowic, otrzymał na U n i­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filo­
zofii.

— Powszechne W ykłady U niw ersy­
teckie na prow incyi. W  niedzielę, dn. 7 b. m.
Brody, radca sąd. dr. W. Cichocki, Towarzy- 
skość i assocyacya. — Brzeżany: Asyst. Uniw. 
dr. W. Rogala, Z geologicznej przeszłości Brze- 
żan. — Dolina: Prof. gimn. dr. M. Janelli,  P a r ­
lamentaryzm w Polsce. — Drohobycz: Radca 
Rządu prof. dr. A. Zipper. Henryk Heine a Pol­
ska. — Ja ros ław : Prof. Uniw. dr. J. Zakrzew­
ski, O gazach (z demonstr ) — Kołomyja: Prof. 
gimn. J .  Pilch, Król Duch Słowackiego. — Mo­
śc isk a : Prof. Uniw. dr. P. Kueera, Kola drobno­
ustrojów w życiu człowieka (z obraz, świetln.) — 
Przemyśl: Prof. gimn. J. Barącz, Promienie
katodowe i Roentgena (z demonstr). — Rawa ru­
ska :  Prof. Uniw. dr. Zakrzewski, Grób W ła ­
dysława Warneńczyka. — Sambor: Prof. gimn. 
J. Borejko, Pierwotny wygląd ziemi (z obraz, 
świetln.) — S anok : Prof. szk. realn. K. Węgiel, 
Gdańsk i Polska w XVI w. — Stanisławów: 
Prof. szk. realn. L. Bryliński, Nasze drzewa. — 
S try j : J. Pietrzycki, Kobieta i miłość w życiu 
Słowackiego. — Trembowla: Prof. gimn. G. 
Piwko, Książe Józef Poniatowski. — Złoczów: 
Prof. gimn. dr. L. Bykowski, Lamarck i D ar­
win, sylwetki, jubileuszowe Iz obraz, świetln.) — 
Żółkiew: Prof. gim. dr. W. Lenkiewicz, W ra­
żenia z podróży do Grecyi (z obraz, świetln.)

— Towarzystwo filozoficzne odbędzie 
posiedzenie w sobotę, dnia 6 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali VII na Wszechnicy (I p.). 
Na porządku dziennym referaty prof. Fiderera 
i prof. Strycharskiego p. t. „Najnowsze prze­
pisy o nauczaniu filologii klasycznej w naszych 
gimnazjach".

— K o n k n r s .  Celem nadania stypendyum 
opróżnionego z fundacji im. Józefa Gerzabka

listopada 1909.

«
rocznych 400 kor., rozpisało c. k. Namiestnictwo 
konkurs z terminem wnoszenia podań do 15 
grudnia 1909. O to stypendyum ubiegać się 
mogą przedewszystkiem męscy potomkowie ro­
dzeństwa fundatora, a to brata  jego Ferdynanda 
Gerzabka, siostry Karoliny Menger i siostry Te­
resy Schebesta, uczęszczający do któregokolwiek 
Zakładu naukowego w Austryi, mianowicie do 
szkół średnich i wyższych lub równych im szkół 
fachowych i wykazujący dobry postęp w .n a ­
ukach i dobre obyczaje.

W braku takich męskich krewnych kwota 
stypendyjna nadana będzie jako posag prawym 
żeńskim potomkom wspomnianego rodzeństwa 
fundatora, wykazującym nienaganne obyczaje. 
Gdyby nie było ani męskich, ani żeńskich po­
tomków tego rodzeństwa fundatora, inoże sty- 
pendynm to być nadane także nienależącym do 
tej rodziny uczniom powyżej wymienionych szkół, 
odznaczającym się dobrym postępem w naukach 
i dobrymi obyczajami, lecz z zastrzeżeniem, że 
jeżeli się zgłosi kandydat na to stypendyum, 
lub kandydatka na posag, pochodzący od wyż- 
wymienionego rodzeństwa fundatora, może być 
każdej chwili odjęte. Podania, zaopatrzone w 
metrykę urodzenia, świadectwo postępu w n a ­
ukach, ubóstwa i moralności, względnie także 
dowody pochodzenia od rodzeństwa fundatora 
mają być wniesione za pośrednictwem właści­
wej władzy szkolnej do c. k. Namiestnictwa w 
oznaczonym terminie.

— Nowe kom endy oddziałowe żan- 
darm eryi utworzone zostały w Brzesku z pro­
wizoryczną siedzibą w Przemyślu i w Kamionce 
strumiłowej z prowizoryczną siedzibą we Lwowie.

Nadto utworzone zostały nowe posterunki 
żandarmeryi: w Trzetrzewni, powiatu nowosą­
deckiego ; w Ułycznie, pow. drohobyckiego; w 
Mokrzyszowie, powiatu tarnobrzeskiego; w Na- 
hujowcack, pow. drohobyckiego i w Werbiążn 
niżnym, powiatu kołomyjskiego.

—  W raucie chryzantem owym  K oła  
literacko-artystyczn ego  w sobotę, 6  b. m ., przy­
rzek ł w sp ó łu d z ia ł p. Jó zef M ann, który w  o sta ­
tn ich  dniach w operze lw o w sk ie j tak w ie lk i od­
n ió s ł  su kces.

— Zjazd koncypientów  adwokackich
z G alicyi odbędzie s ię  z końcem  b. m. w e  
L w ow ie. N a  Zjeździe tym  m a być om aw iane  
stan ow isk o  kon cyp ien tów  w obec projektu refor­
m y o rd yn acji adw okackiej.

— Staraniem  Tow. »Związek rodzi­
cielski* zestawiono seryę barwnych obrazów 
świetlnych z życia i dzieł Juliusza Słowackie­
go. Obrazy te objaśniane wykładem J. A. Bay- 
gera, nauczyciela szkoły Mickiewicza, przedsta­
wione będą kolejno w tutejszych szkołach lu ­
dowych i średnich w ciągu listopada i g ru ­
dnia b. r.

— Konkurs na stypendyum . Komi­
s j a  Instytutu ubogich chrześcian rozpisała kon­
kurs na jedno stypendyum z fundacji  ś. p. 
Franciszka Orzęckiego w kwocie rocznych 120 
koron dla wysłużonych oficjalistów prywatnych. 
Podania z dołączeniem metryki chrztu, św ia­
dectwa ubóstwa i świadectw służbowych, wno­
sić należy w kancelaryi Komisji  Instytutu u- 
bogich chrześcian w pałacu arcybiskupim obrz. 
łać. we Lwowie do 10 grudnia 1909 r.

— W Związku naukow o-literackim  
odbędzie się dziś, w piątek, o godzinie 8 wie­
czorem wykład redaktora warszawskiego R u ­
chu p. Wł. R. Kozłowskiego p. t. „Rozwój 
pojęć o kulturze cielesnej na tle dziejów po­
wszechnych".

— Nowy przystanek kolejow y. Z dniem  
5 październ ika  b. r. otw arto na sz la k u  kolejo­
w ym  D zied zice-Ź yw iec  m ięd zy  p rzystank iem  Cze­
chow ice a sta cy ą  B ie lsk o  p rzy sta n ek  B atzdorf 
dla ruchu osob ow ego .

— Z kole i. Dziś rano na stacyi w J a ­
błonce niżnej (na linii Lwów-Sianki) wjechał 
pociąg osobowy nr. 2124 na tor zastawiony 
wozami towarowymi. Wskutek najechania jeden 
wóz towarowy uległ znacznemu uszkodzeniu. 
Pociąg osobowy nie doznał uszkodzenia, a ró­
wnież nikt z podróżnych ani z personalu po­
ciągowego nie poniósł szwanku. Pociąg osobo­
wy odjechał z Jabłonki ze spóźnieniem 21 
minut.

—  Nabożeństwo żałobne za zm arłych  
reprezentantów  gm in y  m . L w o w a  o d b ęd zie  się  
w  k o śc ie le  areh ikatedrałnym  w p o n ied zia łek , 
dnia 8 b. m., o godz. 9 rano.

— D rogi, bruki, chodniki i  planta- 
eye lwowskie w budżecie m iasta na rok
1910. We wtorek m agistrat uchwalił projekt 
budżetu dróg, bruków, chodników, plantacyj, 
kanałów, oświetlenia ulic i kilka innych rubryk 
rozchodu robót publicznych. A mianowicie: na 
drogi żwirowane preliminowano 385.342 kor., 
w tem następujące nowe: w ulicy św. Jacka, 
Murarskiej,  Dunin Borkowskich, Szymonowi- 
czów, św. Anny, Bartosza Głowackiego, Cho­
dorowskiego, Bernsteina, Snopkowskiej, Anczew- 
skich i Domsa, oraz ryczałt na urządzenie dróg 
w dzielnicy Ill-cie j;

na bruki i chodniki preliminowano kor. 
372.530, w tem nowe b r u k i : w ul. Zielonej 
(międzytorze od ul. Zamojskiego do Szewczenki), 
w ul. Batorego od placu Halickiego do ul. F re­
dry (pokrycie istniejącego podłoża betonowego 
asfaltem prasowanym), ul. Szeptyckich kra­
wężnik od ul, Leona Sapiehy do ul. św. Te­

resy, — oraz nowe chodniki: w ulicy Chodkie­
wicza, Karola Ludwika od Jagiellońskiej do 
Furmańskiej, w ulicy Na Błonie, w Sadow- 
niekiej (między ul. Na Bajki a Grunwaldzką), 
Traugutta, w Polnej po stronie prawej od ul. 
Rahozy do Bilińskich, w^ul. Nabielaka obu­
stronnie od pierwszej przecznicy w górę, w ul. 
Kopernika (lewa strona od ul. św. Łazarza do 
Pełczyńskiej, a nadto uchwalone w r. 1909, 
lecz niewykonane chodniki w ul. Janowskiej 
(prawa strona do cmentarza), Stryjskiej (prawa 
Strona), Skarbkowskiej (lewa strona ku W a­
łom) i w Łyczakowskiej (prawa strona od ul. 
św. Piotra do Cetnerowskiej; krawężniki otrzy­
mać mają nadto ulice: Anczewskich B. Gło­
wackiego, Kordeckiego, Kleparowska i Snop- 
kowska.

Do naprawy bruków szutrowanych u- 
chwalił magistrat zakupić kosztem 4000 koron 
„zrywacz szutru", t. j. przyrząd mechaniczny, 
zapomocą którego szybciej i taniej, niż oskar­
dami, zrywa się duże płaty szutrowanej drogi.

Z budżetu rozchodów na plantacye, któ­
rych utrzymanie preliminowano w kwocie 79.843 
kor., nadmienić należy uchwaloną dotacyę 2000 
kor. na sprawienie nowych ławek, szczególnie 
dla górnej części parku Kilińskiego, oraz 5000 
kor. na zbudowanie cieplarni w szkółce drzewek.

Na budowy wodne, t. j. utrzymanie sza­
lunków Pełtwy i ogrodzeń brzegów Pasieki pre­
liminowano 4000 kor.

Na utrzymanie i budowę nowych kanałów 
preliminowano 158.379 kor., w tem dwa nowe 
wychodki podziemne, a to na Wałach guberna- 
torskioh i hetmańskich, oraz na budowę nowych 
kanałów w ul. WiŚDiowieokich (otwarty rów na 
gruntach Ramułta), w ul. Polnej od pl. Unii 
Brzeskiej do ul. Anczewskich, w ul. Weteranów, 
Ogrodowej, przedłużenie w Słodowej i w ul. 
Szeptyckich powyżej Sokoła Ii-go.

W dziedzinie oświetlenia ulic, które na rok 
1910 wymagać będzie wydatku w sumie 232.329 
kor., oświetlenie naftowe zmniejszone będzie o 
50 latarń północnych, tak że pozostanie ich 250, 
a nadto 50 latarń naftowych całonocnych, na­
tomiast gazowe oświetlenie zwiększone będzie
0 100 latarń całonocnych i 100 północnych, 
skutkiem czego będzie do oświetlenia ulic g a ­
zem 800 latarń całonocnych i 2800 latarń pół­
nocnych systemu Auera.

W budżecie wydatków na utrzymanie za­
przęgów, oraz czystości i porządku w mieście 
ustalono zapotrzebowanie na kwotę 606.191 kor.

Na rekwizyta i materyały do miejskich 
robót publicznych uchwalono 10.544 koron.

— Przewóz chorych zakaźnie — do­
rożkam i. .W ostatnich czasach zdarzyły się 
znowu wypadki, iż lekarze praktykujący, skie­
rowując chorych do szpitali lub sanatoryów, 
pominęli bardzo ważne udogodnienie, przysłu­
gujące wszystkim chorym we Lwowie, t. j. bez­
płatny przewóz miejskim powozem epidemicznym, 
lecz zezwolili na używanie publicznych doro­
żek, a nawet zażądali karetki pogotowia ra ­
tunkowego. W ten sposób zanieczyszcza się za­
razkami inne osoby, używające dorożek nie- 
zdezynfekowanych. Zaznaczyć więc należy, że 
na podstawie opinii lekarskiej fizykat zarządza 
bez trudu i zwłoki przewóz chorych zakaźnie 
specyalnym powozem epidemicznym, odkażanym 
po każdej jeździe, oraz, że przewóz taki jest 
zupełnie bezpłatny.

— Ważne dla dentystów . Magistrat 
m. Lwowa ogłasza: W myśl rozporządzenia 
ministeryalnego z 20 marca 1892 utrzymywa­
na być musi stale należyta ewideneya perso- 
naln techniczno-dentystycznego, zajętego u le­
karzy dentystów. Ew idencja  taka potrzebna jest 
w szczególności przy potwierdzaniu przez fizy­
kat m. czasu trwania nauki i praktyki zawo­
dowej. W  celu utrzymania tej ewideucyi m a­
g is tra t  postanawia, że każdy we Lwowie osia­
dły lekarz-dentysta jest obowiązany zgłaszać 
w magistracie wszystkich członków swojego 
personalu techniczno-dentystycznego natychmiast 
po przyjęciu i donosić o wystąpieniu na formu­
larzach, umyślnie sporządzonych, które wydaje 
fizykat miejski.

Przekroczenie powyższego postanowienia 
będzie karane.

— Lwowskie Towarzystwo ratun­
kowe udzieliło w miesiącu październiku pomocy 
w 794 wypadkach, a mianowicie 600 razy w 
dzień i 194 razy w nocy. Od założenia Towa­
rzystwa (w styczniu 1893) udzielono ogółem 
pomocy w 65.497 wypadkach. Służbę sanitar­
ną pełniło 14 lekarzy, 4 służących sanitarnych
1 dwaj woźnice. Członków wspierających liczy 
Towarzystwo obecnie 1390.

— W ykrycie złodziei kolejowych.
W ostatnich dniach wykryto szajkę złodziei, 
którzy od dłuższego czasu okradali pociągi to­
warowe w ruchu. N a czele szajki s ta ł Józef 
Zieliński, zamieszkały w Zimnej Wodzie pode 
Lwowem. Aresztowano go, a także jego żonę i 
dwu jego synów, Jana i Józefa. Przy rewizyi 
znaleziono częścią w domu Zielińskiego, częścią 
zakopane w ziemi w polu mnóstwo skradzio­
nych przedmiotów.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw 39 letniemu Bazylemu 
Solskiemu, b. dozorcy realności przy ul. Aka­
demickiej 1. 8, który w czasie swej kilkumie­
sięcznej służby skradł adw, dr. Zygmuntowi
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Lisiewiczowi z podręcznej kasy 6410 kor., a 
ze spiżarki dwa szampany.

Wyrok zapadnie wieczorem.
A  N i e o s t r o ż n a  j a z d a .  Rozwoziciel 

mleka Jan  Filipiszyn najechał dziś w ulicy 
Kazimierzowskiej, jadąc szybko, na przechodzą­
cą ulicą Beilę Brandesową, powalił ją  na zie­
mię, przyczem Brandesowa ciężko się potłukła

A  Z a k w e s ty o n o w a n e  u złodziei: dam­
ską torebkę z kwotą 200 koron, dwie spinki 
złote, pularesik i zegarek, mogą oglądać po­
szkodowani w IV. biurze dyrekcyi policyi.

A  R a b u n k o w y  n a p a d .  Na Wysokim 
Zamku napadł wczoraj jakiś drab na Andrucha 
Jaśkowa, parobka bez zajęcia i usiłował ze­
drzeć zeń kurtkę. Gdy Jaśków zaczął się b ro ­
nić, rabuś zranił go lekko pilnikiem w czoło, 
poczem zbiegł.

A  N a g ł y  z g o n  d z i e c k a .  N a rękach 
włościanki Baranki Jezierskiej z Jaśnisk , po­
wiatu gródeckiego, zmarło wczoraj kilkutygo­
dniowe dziecko służącej Kazimiery Sadłowskiej, 
które Jezierska przyniosła do Lwowa, celem 
oddania go jego matce. Komisaryat IV dziel­
nicy odstawił zwłoki do kostuicy Zakładu m e­
dycyny sądowej.

A  K r o n i k a  p o l i c y j n a .  Ze składu u- 
brań p. Jakóba Gillera przy ul. Jagiellońskiej
1. 2 skradziono wczoraj futro z bronzowyeb 
kangurów, z selskinowym kołnierzem, wartości 
150 kor.

Do zamkniętego mieszkania p. Oskara 
Wiesera, starszego kontrolera poczt, zamieszka­
łego przy pl. Dąbrowskiego 1. 1, włamali się 
złodzieje i skradli skrzypce z dwoma smyczka­
mi, srebrny zegarek tulski, budzik, oraz sze- 
ściostrzałowy rewolwer. Nadto złodzieje zosta­
wili na podłodze spakowane już ubrania i bie­
liznę, lecz widać spłoszeni przez kogoś, zbiegli.

W realności przy ul. Gródeckiej 1. 23 
rozbili złodzieje piwnicę handlarza owoców Iza ­
aka F rischa i skradli mu znaczną ilość wino­
gron i gruszek.

Z Wybranówki nadeszła wczoraj do tu ­
tejszej policyi w drodze telegraficznej wiado­
mość, że we czwartek skradziono tam konia, 
maści kasztanowatej, łysego na czole i gniadą 
klacz z b ia łą  gwiazdką na czole.

•f* Zmarli w ostatnich dniach w Nowym 
Sączu : Antonina ze Stoegerów Zamoyska, wdowa 
po aptekarzu i właścicielu realności, w 74 r. 
życia;

w Krakowie, Ludwik Żarski, b. właściciel 
drogueryi w Podgórzu, w 50 r. życia;

w Czerniowcach, ks. Kajetan Kasprowicz, 
p ra ła t  i proboszcz tamtejszego kościoła ormiań­
skiego ;

w majątku własnym Łokozwa, na Litwie, 
Tytus Slizień, współpracownik Gońca w ileń­
skiego ;

w Kiszyniewie, dr. Franciszek Buhare- 
wicz, lekarz i jeden z najczynniejszych członków 
tamtejszej Polonii.

— T a j e m n i c z a  s p r a w a .  Czytamy w 
Czasie: Dnia 9 października zgłosił się do 
stróżki domu przy ul. Niecałej 1. 4 A. C., nie­
znany jej mężczyzna z 3-letnim chłopczykiem i 
zaproponował stróżce, aby za pewnem wyna­
grodzeniem przez 24 godzin zajęła się dzie­
ckiem, gdyż on sam, ma pilne interesy do za­
łatwienia. Przybyły podał nazwisko Potoliń- 
skiego i pozostawiwszy dziecko na opiece stróż­
ki, oddalił się. W parę dni nadeszła ze Lwo­
wa kartka, w której prosił o dalszą opiekę nad 
dzieckiem, obiecując powrócić niebawem. Chłop­
czyk, który wedle opowiadań Potolińskiego, 
miał być jego synem, ujmował wszystkich ży­
wością i inteligeneyą, a mieszkańcy domu za­
częli się zajmować losami opuszczonego dzie­
cka. Wreszeie Potoliński zgłosił się i chciał 
syna zabrać, lecz mieszkańcy domu zawiado­
mili o zajściu dyrekcyę policyi. Potoliński za­
wezwany na policyę podał, że dziecko jest je­
go synem, następnie jednak zmienił zeznania, 
mówiąc, że dziecko to, jako sierotę bez opieki, 
zabrał z sobą ze Lwowa. W czasie dalszego 
badania Potoliński wikła ł się coraz bardziej, 
aż wykryło się, że jest znanym fałszerzem do­
kumentów, który pod fałszywem nazwiskiem 
dr. Ja ros ław a Połubińskiego przed rokiem przy­
dzielony został do sądu powiatowego w Stani­
sławowie w charakterze auskultanta. Z czasem 
poczęło wychodzić na jaw, że „ausbultant dr. 
Ja rosław  Połubiński“ skończył tylko 6 klas 
głmnazyalnych. Wydalony w swoim czasie z 
gimnazyum krakowskiego, sfałszował świade­
ctwa szkolne z 7 i 8 klasy gimnazyalnej, tak 
samo świadectwo dojrzałości i następnie w ten 
sam sposób uzyskał wszystkie egzaminy i d y ­
plom doktora praw. Dowody te przedłożył w ła­
dzom sądowym we Lwowie i został przezna­
czony do Stanisławowa. Nazwisko właściwe 
fałszerza brzmi Putyra, a noszący jest synem 
szewca krakowskiego. Już przed kilku laty o- 
skarżony by ł o fałszerstwo dokumentów, sąd 
uwolnił go jednak jako umysłowo chorego. — 
W Krakowie przedstawiał się swego czasu j a ­
ko „Dr. kniaź Połatyński". Następnie wyjechał 
do Bośnii, gdzie praktykował u notaryusza j a ­
ko „Dr. Olaf hr. Dunin Wąsowicz“. Z Bośnii 
przybył do kraju i wstąpił do służby w są­
dzie, po wykryciu matactw zniknął bez śladu 
i  wystąpił dopiero teraz w Krakowie.

Policya rozwinęła energiczne śledztwo, by 
wykryć czyjem dzieckiem jest chłopczyk przy­

wieziony obecnie przez Putyrę do Krakowa. 
Putyra  zmienia ustawicznie zeznania, dziecko 
zaś nie umie dać o sobie żadnych bliższych 
wyjaśnień, twierdząc tylko, że nazywa się Adam 
Woroniecki.

— Z ja z d  a u s t r y a e k i c l )  Z a k ł a d ó w  p o ­
p i e r a n i u  p r z e m y s ł u .  W czasie od 8 do 11
b. m. odbędzie się staraniem dolno-austryackiei 
Izby handlowej i przemysłowej piąty Zjazd au- 
stryackich Zakładów popierania przemysłu.

— A r e s z to w a n ie  a g e n t a  e m i g r a c y j ­
n e g o .  W Krakowie aresztowano wczoraj nie­
bezpiecznego agenta emigracyjnego Abrahama 
Kellera, który wyzyskiwał wychodźców i wysy­
ła ł  głównie popisowych. Miał on w różnych 
miastach agentów spólników i pobierał po 50 
kor. od osoby.

— S k r u s z o n y  g r z e s z n ik .  Z Trydentu 
donoszą: Przed kilku miesiącami ukradziono w 
tutejszym Banku współdzielczym (Banca coope- 
rativa) kwotę 370.000 koron. We środę przy­
był kapucyn klasztoru w7 Trydencie do zarządu 
Banku i oświadczył, że pewna osoba podczas 
spowiedzi nietylko przyznała się do kradzieży, 
ale nadto zwraca całą zabraną sumę, poczem 
wyjął kw7otę 370.000 koron i za pokwitowa­
niem oddał ją  dyrektorowi Banku.

.Kronika prowincjonalna.

§ N i e u d a ł y  z a m a c h .  W  nocy ze 
środy na czwartek usiłowało się włamać do 
Kasy Oszczędnośoi w Stanisławowie jakichś 
pięciu mężczyzn, przybranych w czarne, k ró t­
kie kurtki i jedna kobieta, prawdopodobnie 
także przebrany mężczyzna. Spłoszeni przez po­
licyę, dali do ścigających około 20 strzałów 
rewolwerowych, lecz nikogo nie ranili i znikli 
w ciemnościach nocy.

§ N a  f o l w a r k u  w R a k o w e  u, nale­
żącym do p. Aleksandra Leszczyńskiego, spło­
nęło w tych dniach pięć wielkich stert słomy, 
sto kóp żyta sto kóp grochu, trzysta centna­
rów pszenicy w ziarnie i lokomobila, łącznej 
wa.tości 18.000 kor. Szkoda była ubezpieczona 
w krak. Tow. wzaj. ubezp.

§ P o ż a r .  W gminie Łuczycach, powiatu 
sokalskiego, spłonęło dnia 22 października br,, 
7 gospodarstw włościańskich.

Kronika zagraniczna.
* K o n k u r s  a e r o p l a n ó w .  Komitet 

pod przewodnictwem b. prezydenta Izby fran­
cuskiej Doumera postanowił urządzić w P a ­
ryżu na przyszły rok, o ile możności w dru­
giej połowie lipca konkurs aeroplanów. W y ­
znaczono rozmaite nagrody. M atin  ofiarował
100.000 franków nagrody. Ruta aeroplanów 
ma być następująca: Paryż, Rouen, Dijon, Bel- 
fotr, Nancy, Rheims, Lille, Amiens, Paryż.

* P a n i  S t e i n h e i l  p r z e d  s ą d e m .  
Z Paryża donoszą: Przed rozpoczęciem przesłu­
chania oskarżonej, przewodniczący zauważył, 
że zarówno prokuratorya, jak  i obrona od pe­
wnego czasu są celem licznych mistyfikacyj, a 
przewodniczący obawia się, że idzie przytem
0 żarty.

W ciągu rozprawy obrońca przedłożył list. 
w którym jakieś indywiduum, mieniące się Jan  
Lefevre, podaje, że odegrał rolę „rudej pan i“
1 wziął udział w zamordowaniu Steinheila. Czło­
wiek, który napisał ten list, pojawił się przed 
trybunałem i został przesłuchany. Potwierdził 
on, że list ów wysłał i oświadczył, że wspól­
nie ze zmarłym już przyjacielem swym, Pola­
kiem, wziął udział w morderstwie. Przebrany 
był za kobietę i miał na sobie perukę.

Oskarżona twierdziła, że nie poznaje tego 
indywiduum. Rzekomego Lefevrea uwięziono, 
poczem rozprawa odbywała się dalej.

«N oce  p o ś lu b n e ® .  Warszawa. 1909. N a­
kład Józefa Wełnowskiego.

(z. s.) Książka składa się z sześciu no­
wel, prawdopodobnie tłumaczonych z niemieckie­
go, których zmysłowo-erotycznej pospolitości 
inwencyjnej nie osłania ani styl wytworny, ani 
faktura artystyczna. Przeczytanie ich może tylko 
znużyć i znudzić najpobłażliwszego czytelnika.

A n t o n i  H e k k i n g ,  znakomity wioloncze­
lista holenderski, wystąpi po raz pierwszy we 
Lwowie w poniedziałek, dnia 8 listopada, w sali 
Filharmonnii.  Hekking należy, obok Holmanna, 
Beckera i Cassalsa do najwybitniejszych mi­
strzów wiolonczeli doby obecnej.

W Polsce dziwnym zbiegiem okoliczności 
występował tylko raz i to tylko w jednym Kra­
kowie, gdzie tamtejsza publiczność przyjmowała 
go tak, jak  za pierwszem pojawieniem się 
Ysaye’a lub Burmestra.

Szczegóły programu tego interesującego 
koncertu podane będą w najbliższym czasie.

K o n c e r t  E r y k a  S c h r a e d e s a  został z po­
wodu choroby śpiewaka odłożony do przyszłego 
tygodnia.

aB.ibliotefei lw ow sk ie j®  tomiki V. i
VI. wypełniła ciekawa praca dr. Majera Bala- 
bana p. t.: „Dzielnica żydowska, jej dzieje i 
zabytki' '.  Poświęcimy jej niebawem obszerniej­
szą ocenę.

R e p e r t o a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  we L w o w ie .

Dziś w piątek, po raz Soi „Sen srebrny Sa­
lomei", dramat w 5 aktach j j  Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Kordyan". poemat dramatyczny 
Juliusza Słowackiego, w 9 oddziałach.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz lsz y  w bież. sezonie „Madame Butterfly", 
opera w 3 aktach Pucciniego; gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3ciej po 
poł. po raz Bci „Hulaj dusza", widowisko sce­
niczne z tańcami w 8 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 27 „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J .  Kałmana.

W poniedziałek, po raz lszy  (nowość) 
„Samotni", dramat w 5 aktach Gerharda Haupt- 
mana.

We wtorek, po raz 2gi „Madame Butterfly", 
opera w 3 aktach Pucciniego; gościnny wy­
stęp Henryka Drzewieckiego.

We środę, po raz 2gi „Samotni", dra­
mat w 5 aktach Geiha- da Hauptmana.

We czwartek, „Opowieści Hoffmana", o- 
pera fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenba­
cha; gościnny występ Henryka Drzewieckiego.

Repertoas* teu l .ru  m i e j s k i e g o  w K ra k o w ie .

Sobota, „Lady Frederick", komedya w 8 
aktach Maughama, przekład S. Sierosław­
skiego.

Niedziela po południu, „Zemsta", kome­
dya 4 aktach wierszem A. hr. Fredry.

Niedziela wieczorem, „Lady Frederick", 
komedya w 8 aktach Maughama, przekład S. 
Sierosławskiego.

Poniedziałek, „Żołnierz królowej Madaga­
skaru", krotochw. w 3 aktach St. Dobrzań­
skiego.

Wtorek, „Lady Frederick", kom. w 8 
aktach. W. Somerset-ManghanFa.

Środa, „Judyta", trag. w 5 aktach F ry ­
deryka Hebbla, (ceny popularne).

Czwartek, „Lady Frederiok", kom. w 8 
aktach W. Somerset-ManghanPa.

Piątek, „Osiolktfwi w żłoby dano", kom. 
w 3 aktach G. A. Caillavet’a i Rob. de F le rs ’a.

Sobota, „Ziemia", sztuka w 4 aktach 
Leona Kom orskiego.

Niedziela, o godz. 3 po poł. „Z tamtego 
brzegu", trypt. scen. F. Saltena.

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem. 
„Ziemia".

Z c. l  Krajowej Rady szkoli.
R ada szkolna krajow a zam ianow ała  w 

szkołach ludow ych ; H elenę  Oskardównę, n a ­
uczycielką 5 -klasowej szkoły wydziałowej żeń 
skiej im. św. Jadwig i w Nowym Sączu; A n ­
drzeja Hajduka, nauczycielem 5 • klasowej 
szkoły męskiej w Mielcu: S tan is ław a  K ie ł ­
basę, nauczycielem kierującym 4 -klasowej 
szkoły w K ozach; M aryana Pawełka, nauczy­
cielem 4-kl. szkoły w Mszanie dolnej; W ło ­
dzimierę B ybiańską .  nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Ja ć m ie rz u ;  nauazycielami k ie ru ją­
cymi szkół 2-klasowych : W łodzim ierza P od­
górnego w Lozów ee; P aw ła  Moszyckiego w 
Laskowej; Wojciecha Szymańskiego w Sraol- 
niku ad B alig ród ; Rudolfa J a m k ę  w Ujso­
łach; Józefa Kulmat-yckiego na przedmieściu 
„Nakoneczne" w Jaw orow io ; nauczycielkami 
szkół 2 k lasow ych: H elenę  Diaczkową w Ku­
rowicach; H a lin ę  S zym ańską w Sm oiciku ad 
Baligród; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1 -k lasow yeh : Teofila Androchow ieza w Bu- 
szczu; K ata rzynę  Dumkę w Skopowie; W andę 
Jaw orską  w Krasicach; P io tra  W ołoszyna w 
Tustanowieach; Aloizego Pakosza w Nieznano- 
wicach; J u l ia n a  Jaros ław sk iego  w Ropience; 
Rozalię Broniew ską w Kunicach; Jana! Pari- 
kowa w Kotówce; Olgę Sawicką w H natko- 
w icach; W alentego  S trażewskiego w Budach 
ła ń c u c k ic h ; p rzen ios ła ;  B ron is ław a Czehaka, 
nauczyciela i Maryę Czehakową, nauczycielkę 
5-klasowej szkoły w Brzozdoweach, n a  r ó ­
wnorzędne posady do 4-klasowej szkoły w 
Dźwinogrodzie; Dyonizę Ziemborowską, n a ­
uczycielkę 4-klasowej szkoły żeńskiej im. S o ­
bieskiego we Lwowie, n a  rów norzędną  po­
sadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej im. Isa- 
kowicza we Lw ow ie;  F ranc iszka  Szczepań­
skiego, nauczyciela 4-klasowej szkoły męskiej 
im. Kazimierza Wielkiego w Boehni, na  ró ­
wnorzędną posadę do 4-klasowej szkoły m ę­
skiej im. Brodzińskiego w B ochn i;  F r a n c i ­

szka F e rk a ,  nauczyciela k ierującego 3-klaso- 
wej szkoły w Kozach, na  posadę nauczycie la  
kierującego do 2-klasowej szkoły w Mystko- 
wie; W ojciecha Kozdronia, nauczyciela k ie ru ­
jącego 2-klasowej szkoły w Radgoszczy, na  
rów norzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Niwiskac-h; Ignacego  F lika ,  nauczyciela k ie­
rującego 2 klasowej szkoły w Modlnicy, na  
rów norzędną  posadę do 2-klasowej szkoły w 
Bronowicach małych.

R ada  szkolna krajow a wyłączyła gm inę  
Kopań, w okręgu  przęm yślańsk im , z zakresu  
szkolnego w Świrzu i zorganizow ała  osobną 
1-klasową szkołę w Kopaniu; gm inę  D emnię, 
w okręgu brzeżańskim, z zakresu szkolnego 
w Podwysokiem  i zorganizowała osobną 
1-klasową szkołę w Demni; — zorganizowała 
1 - klasowe szkoły ludow e:  d rugą  1 - k la s o w ą  
szkołę w Olszaniku, w okręgu- Samborskim; 
tudzież w Zuszycach, w  okręgu gródeckim; w 
Lękach, w okręgu k rośn ieńsk im ; w Ujkowi- 
eaeh, w okręgu przemyskim; w Pasie rbcu ,  w 
okręgu l im a n o w s k im ; — p r z e k s z ta łc i ła :
4-klasow ą szkołę mieszaną w Bursz tyn ie ,  w 
okręgu roha tyńsk im , n a  5-k lasow ą m ieszaną; 
a 2-klasowe szkoły : w Turce, w okręgu ko- 
łomyjskim, w Zborowie, w okręgu  Zborow­
skim, w Byczynie, w okręgu chrzanow skim , 
na  4-klasowe.

R ada  szkolna krajow a postanow iła  bu­
dowę 2-klasowej szkoły w Jas ien iu ,  w okręgu 
liskim; 1-klasowych szkół: w Jaszczwi, w o- 
k ręgu krośn ieńsk im ; w Bugaju, w okręgu wie­
lickim; wszystkie przy pomocy zasiłku z fun­
duszu szkolnego k ra jo w eg o ;  oraz przyznała  
gm inie  Lipa, w okręgu  dobrom ilskim , bez­
procentową pożyczkę w kwocie 1500 K. na  
adaptacyę budynku szkolnego.

Rada miasta Lwowa.
N a wczorajszem posiedzeniu, k tórem u 

przewodniczył p rezydent m ias ta  p. C i u c h -  
e i ń s k i ,  zab ra ł  g łos przed przystąpieniem  
do porządku dziennego r. dr. D w e r n i c k i  
i po wyczerpującem um otyw ow aniu  pos taw ił  
następujący wniosek :

„W zywa się m ag is tra t ,  aby im ien iem  
Rady król. stoł. m. Lw ow a w niós ł  n a  najb liż­
szej sesyi Sejmu krajowego petycyę o zmianę 
ustawy z dn ia  22 czerwca 1867 Dz. u. kr. 
n r .  13 w sposób nas tępu jący  :

A rt .  I. ustawy : Językiem  w ykładow ym  
w szkołach ludowych król. Galicyi i Lodo- 
meryi z W ielkiem  Księstw em  K rakow skiem  
może być wyłącznie  język polski lub język 
ruski.  P raw o s tanow ienia ,  który  z tych  języ- i 
ków m a być w ykładow ym  w szkołach ludo­
wych, służy tym, którzy szkołę u trzym ują.

Po uchw alen iu  nagłości w niosku i po 
poparciu  go przez r a d n y c h :  N e u m a n n a ,  
L a s k o w n i c k i e g o ,  I h n a t o w i e z a ,  Wł .  
C z a r n e c k i e g o  i S o u p p e r a ,  wniosek 
sam jednom yśln ie  przyjęto.

Postaw iony  w toku dyskusyi przez r. 
L a s k o w n i c k i e g o  wniosek, żądający usu­
nięcia nauki języka niem ieckiego ze szkół lu ­
dowych i p ro testu jący  przeciw  zam ierzonem u 
założenju polsko-niemieckiego sem inaryum  
nauczycielskiego, p rzekazała R ada do regula­
minowego trak towania .

R. S o l  e s  k i  postaw ił  n as tęp n ie  w n io ­
sek, aby pow sta ły  z cm enta rza  Gródeckiego 
park , nazwano park iem  Ju liusza  Słowackiego.

W niosek  ten  będzie regulam inow o t r a ­
ktowany.

R. R i e d l  re fe row ał nas tępn ie  spraw ę i  

n adan ia  nazw now ym  ulicom i wniósł,  aby 
nową ulicę, łączącą ul. S łodową z P iaskow ą 
nazwano ulicą W ysp iańsk iego ; ulicę, łączącą J  
ul. P o lną z ul. Szeptyckich, ulicą Raszyriską 
ze względu n a  przypadającą wkrótce rocznicę 
b itwy pod Raszynem , a łączącą ul. Batorego 
z Krzywą u licą Bourla rda .

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
g łos  radni: J o n a s z ,  M a j e r s k i ,  C z a r n e ­
c k i ,  N e u m a n n  i dr.  D w e r n i c k i ,  p rzy­
ję to  wnioski referen ta .

W yrażone w toku dyskusyi życzenia, 
aby je d n ą  z nowo o tw artych  ulic nazwano 
ulicą B e rn a rd a  G oldm anna, a ulicą hr .  W ło ­
dzimierza Dzieduszyckiego nazw ano zam iast 
obecnej, je d n ą  z większych ulic, — przeka- j  

zano do regulam inow ego trak tow an ia .
N astępn ie  r. dr. P i a s e c k i  im ien iem  

specyalnej komisyi, złożonej z 9 członków, 
a w ybranej swego czasu z ło n a  R ady  m ie j­
skiej do zwalczania epidemii szkar la tyny  w 
naszem m ie ś c ie , złożył obszerne sp raw o­
zdanie.

R e fe ren t  przytoczywszy znane  już z n a ­
szych poprzednich  donies ień  cyfry  o rozm ia­
rach  i p rzebiegu epidemii szkarla tyny  w m ie­
ście Lwowie, zauważył, iż w inę znacznego 
rozszerzenia się szkar la tyny  w mieście naszem  
ponosi zarówno Rząd, jak  kraj i m iasto .  Rząd, 
zdaniem  mówcy — zaw in ił  przez to, iż n ie 
dosta rczył takich , jak  w innych  krajach ,  ś rod­
ków n a  służbę s a n i ta rn ą  w k raju  i w skutek 
n iew ydan ia  ustawy o zwalczaniu epidemij.  
W ina kraju polega n a  n iezorganizow aniu  o- 
kręgów san i ta rnych ,  zwłaszcza pode Lwowem, 
zkąd szkar la tynę do m ias ta  zawleczono. Co
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do odpowiedzialności zaś miasta ,  to w inę po­
noszą prezydyum m ias ta  i fizykat. P rezydyum  
m iasta  wskutek tego, iż n ie pomyślało o sp ra ­
wie stworzenia „wielkiego Lwowa" przez 
przy łączenie  do m ias ta  gm in  okolicznych, iż 
zaniedbało  spraw ę asanacyi III .  dzielnicy, nie 
dopilnowało sp raw y  należytego czyszczenia 
ulic. W iną  fizykatu było, że n ie  dopilnował 
należycie czynności lekarzy m iejskich  co do 
czuwania nad czystością sklepów i lokalów, 

do czystości na  ulicach i podwórzach,

W y k a z  w yrobu  wódki i p iw a w Gali- 
cyi w m iesiącu wrześniu r. 1909.

do w y ro b u ,i ■ • bro- wywarzo- go- oznajmio- ■’ J-  i , - . wa- n y ch  ne-skarbow y rzelu nych  sto- .

co
wreszcie co do spe łn ian ia  przez nich obowiąz­
ków lekarzy szkolnyeh. Nadto w iną  fizykatu 
je s t  zbyt m iękkie  postępow anie  w zwalczaniu 
epidemij. B łędem  kardyna lnym  zaś było prze­
oczenie wybuchu epidemii we Lwowie, gdyż 
dopiero N am iestn ic tw o musiało przypom inać 
m agistra towi jego obowiązki w stłum ieniu  
epidemii.

Ostatecznie postaw ił m ów ca nas tęp u ­
jące  w niosk i:

R ada  uchw a li :  1. uprosić członków
swych, posłów do Rady państw a, by w y je ­
dnali  w parlam encie ,  w Kole polskiem akcyę 
w kierunku jak  najrychlejszego uchw alen ia  
us taw y o chorobach zakaźnych ; 2. uprasza 
posłów  sejmowych, aby żądali przyspieszenia 
tw orzen ia  okręgów san i ta rnych ,  osobliwie w 
pow ia tach  bliskich L w o w o w i; 3. wezwać p re ­
zydyum, aby nie ustawało  w akcyi p rzy łą­
czenia gm in  podmiejskich, aby uregulowało  
I I I .  dzielnicę i udoskonaliło  system  czyszcze­
n ia  m iasta ; 4. wezwać koinisyę sa n i ta rn ą  
aby do dwu miesięcy przedłożyła plan reor- 
ganizacyi miejskiej służby san ita rne j ,  aby na­
w et w czasie n ieepidem icznym  przedsiębrała  
środki zapobiegawcze, aby zaprowadziła nadzór 
lekarski nad  dezynfekcją ,  kartk i na  m ieszka­
niach, zam ykanie  sklepów i p racow ni zaka­
żonych, s ta łe  pogotowie baraków  ep idem i 
cznych.

W  dyskusyi nad  tem  spraw ozdaniem  
zabra ł  pierwszy głos w iceprezydent dr. R u  
t  o w s k i, który zauważył, iż gm ina  w kie­
runku  uzdrow otnienia m iasta  wiele już zrobiła 
i robi. Zdaniem  mówcy najlepszym środkiem 
n a  zwalczanie epidemij będzie szpital dla 
chorób zakaźnych, k tórego budow a ma się 
rozpocząć z w iosną przyszłego roku.

R. T r a c z e w s k i  zaryzykow ał tw ie r ­
dzenie, że epidemię szkarla tyny  zaciągnięto 
n ie  ze wsi do Lwowa, lecz odwrotnie.

T w ierdzenie  to spotkało się z należytą 
odpraw ą ze s trony radnych  dr. R u  c k e r  a, 
w iceprezydenta  m ias ta  dr. R u t o w s k i e g o  
i r. dr.  M i k o ł a j s k i e g o ,  k tóry  wziął nadto 
w obronę fizykat miejski przed rozmaitymi 
zarzutami.

N astępny  mówca dr. A d a m  atakowa. 
ostro  fizykat miejski za to, iż przez rok cały 
n iem al n ie  wiedział o epidemii szkarlatyny 
w mieście, przyezem wyraził  życzenie, aby 
R ada  m ie jska przedsięwzięła odpowiednie 
środki, by coś podobnego w przyszłości już 
się  n ie  powtórzyło.

R. dr. P i s e k  zauważył, iż n ie tylko 
Lwów, ale wogóle każde większe miasto oto 
czone jest ogniskam i epidemij,  poczera im ie­
niem sekcyi san ita rne j  zapowiedzia ł przędło 
żenie wniosków w spraw ie  reorganizacyi miej 
skiej s łużby zdrowia. W końcu zwrócił dr. Pi 
sek uwagę na op łakane  s tosunki sa n i ta rn e  
w gm inach  podmiejskich, którym możnaby 
zapobiedz przez przyłączenie tych  gm in  do 
m ias ta  Lwowa.

Przem aw iali  jeszcze radn i  dr. M i k o  
ł s j s k i  i F e l  d s t e i n ,  poczerń p rezyden t 
C i u c h c i ń s k i  s ta n ą ł  w obronie fizykatu 
tw ierdząc,  że i prezydyum o tem wiedziało 
iż ep idem ia  w ybuchła ,  u trzym ywano to tylko 
w ta jem nicy  dlatego, aby n ie  s traszyć publi 
czności.  F izyka t  rob ił  je d n ak  wszystko, a pó 
źniej wezwano do pomocy 7 lekarzy.

Po przem ów ieniu  re fe ren ta  dr. P i a s e '  
c k i e g o ,  który  odpowiadał na  rozmaite uwag 
poprzednich  mówców i p o d r ió s ł ,  iż obecnie 
nie idzie bynajm nie j o pociąganie do odpo­
wiedzialności pew nych  osób z miejskiej służby 
zdrowia, lecz szło jedyn ie  o podniesien ie  za 
sadniczych  błędów, jakie popełn iły  organa  
miejskie w czasie epidemii szkarla tyny , spra 
wozdanie dr. P iaseckiego Rada przyję ła  do 
wiadom iści, uchw alając  zarazem postaw ione 
przez n iego wnioski

Na tem o godz. 10 wieczorem zamkną, 
p rezyden t p. C i u c h c i ń s k i  posiedzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
W y k a z  produkcyi i sprzedaży soli w 

Galicyi.  W  miesiącu wrześniu  1909 roku w y  
produkowono soli 154.739 een ti .  m etr .;  w 
ty m  sam ym  miesiącu 1908 r. wyproduko 
wano 142.058 centr .  m etr.,  okazuje się zatem 
więcej o 12.681. W  m iesiącu w rześniu  1909 r 
sprzedano soli 114.058 centr .  m etr .;  w tym 
sam ym  m iesiącu 1908 roku sprzedano so"  
124.797 centr .  m etr . ,  okazuje sie zatem m nie  j 
o 10.739.
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danie bez żadnego zarzutu i bez wypadku. 
Jowodem tego są gorące s łowa uznania  ko- 
m m endy XV. korpusu i M in is te rs tw a  wojny.

=  W edług  inform acyi ze źród ła  u rzę­
dowego zamierzona podróż m i n i s t r a  s k a r ­
b u  K o k o  w  c e w a  z W ładyw ostoku  do To- 
do n ie  odbędzie się.

—  P rasa  serbska  zajmuje się dziwną 
sp raw ą  b i s k u p a  z N i  s z u ,  N i k a n o r a .  
Zawiadomił ort przed nie jakim czasem p ise­
mnie swych przyjaciół i księży o objawieniu, 
które m ia ł we śnie. Śniło  m u się, że w B e l­
gradzie w ybuchła  rewolucya, a rm ia  i naród 
podzieliły się n a  dwa obozy, jeden  chciał 
księcia A leksand ra  obwołać królem, drugi 
ks. Jerzego. W  końcu za rad ą  b iskupa w y­
brano ks. Jerzego.

Biskup N ikanor  u trzym ywał, że we śnie 
objawił inn się Bóg i w yraził mu niezado­
wolenie z powodu zmiany porządku n as tęp ­
stwa t ro n u ;  S erb ia  dopiero wówczas będzie 
godna łaski Bożej, gdy napow rót p rzes trze­
gać będzie p raw a p ierworodnego nas tępstw a.

Pewien s ta ro radykalny  poseł i p ro ­
boszcz doniósł o tej spraw ie  rządowi, który  
w drożył śledztwo.

S praw a będzie, jak sądzą, za ła tw iona 
zapomocą spensyonow ania  N ikanora .

Zwono twierdzi, że dla tego spisku 
księży pozyskano kilku oficerów załogi w 
Niszu.

Ogółem 87 110.973

OSTATNIA POCZTA.
* W iener Z tg . ogłasza obwieszczenie 

M in is te rs tw a  skarbu w spraw ie  w y d a n i a  
z ł o t y c h  m o n e t  s t u k o r o n o w y e h  i wy­
bij ania ich na  rachunek  p ryw atny .

* Na wczorajszem posiedzeniu R a d y  
m i e j s k i e j  złożył p rezydent dr. Leo sp ra ­
wozdanie o zała tw ionych  n a  osta tn ie j sesyi 
sejmowej sp raw ach  m iasta  K rakow a i p rze ­
dłożył program  prac Rady na najbliższą 
przyszłość.

R. D a s z y ń s k i  postaw ił  wniosek o 
poczynienie kroków, aby Rząd ja k  n a j ry ­
chlej p rzedłożył do s a n k c j i  uchw aloną  przez 
Sejm ustaw ę o wielkim Krakowie. U c h w a ­
lono.

R. B a n d r o w s k i  wskazał na  donio 
słość gm innej re fo rm y wyborczej i wezwą- 
prezydyum do przyspieszenia prac około tej 
sprawy.

P rezyden t  dr. L e o  wskazał,  iż ma 
s tra t  zebra ł  już bardzo obszerny m a te rya ł  
i przedłoży go w najbliższym czasie komi 
syi dla refo rm y gm inne j ordynacyi wy 
borczej.

=  Korespondencja, niem. nar. zamie­
szcza nas tępu jący  kom unikat:  Pod przewo 
dnic tw em  prezesa p. Sy!vestra  odbyło się 
wczoraj posiedzenie komitetu wykonawezpgo 
Z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  n a r o d o w e  
go ; było ono poufne. Z obrad, k tóre  trw ały  
przeszło 3 godziny, ty le  tylko wiadomo, że 
maniftfstacye Czechów w n iem iecko-austrya 
ckich k rajach  koronnych  przeciw narodow ym  
ustawom  szkolnym przyję to ze zdziwieniem 
i oburzeniem, bo ustawy te odpow iadają 
rzeczywiście konstytucyi i odnoszą się do 
istn iejących stosunków. Postanow iono  uczy 
nić wszystko, co m ogłoby sprowadzić reg u ­
la rn ą  pracę Rady państw a, tak  w p lenum  
jak  w komisyach.

W  ciągu nas tęp n y c h  dni odbędzie si 
pełne  zgrom adzenie Związku niemieckiego 
narodowego i s t ro n n ic tw a  wolnomyślnego 
na  k tórem  będzie zdana spraw a o krokach 
jak ie  m ają  być poczynione w celu urucho­
m ien ia  pa r lam en tu .

=  Członkowie r z ą d u  w ę g i e r s k i e  
g o  odbyli wczoraj o godz. 4 po poł. naradę  
w m in is te rs tw ie  handlu. P rezyden t m in is trów  
Wekerle oświadczył dziennikarzom, że R ada 
m in is te rya lna  zajm owała się sy tu a c ją  poli­
tyczną i że obrady  dziś po po łudniu  będą się 
toczyły dalej.

U  prez. J u s th a  zgromadziło się wczoraj 
kilkunastu  posłów  n a  n ara d ę  o położeniu po- 
łitycznem. Pogłoska,  jakoby Ju s tb  konfero­
wał wczoraj z m in is trem  hand lu  je s t  n ie p ra ­
wdziwa. Prez. J u s th  oświadczył kilku sp ra ­
wozdawcom, że n a  pytanie,  czy Izba będzie 
zwołana na  najbliższy poniedziałek lub w to­
rek, nie może dać żadnej odpowiedzi. Izba 
jednak  będzie n iezwłocznie zwołana, skoro 
okaże się potrzeba.

=  W obec ataków jednego z dzienni­
ków wiedeńskich  n a  b o ś n i a c k o - h e r c e -  
g o w i ń s k i e  k o l e j e  s tw ierdzają  ze s trony  
kom petentnej,  iż podczas wielkiego przewozu 
wojsk w os ta tn ich  miesiącach roku poprze­
dniego i pierwszych czterech miesiącach b ie ­
żącego roku bośniacko-hercegowińskie koleje 
n ie tylko dopisały, ale w ypełn i ły  swe za-

dowaniu  jej męża i jej matki,  p rzyznał  się 
w końcu, że to n iep raw da i że chc ia ł tylko 
ratować pan ią  S teinheilow ą, będąc przekona­
ny o jej niewinności.  On sam właściwie n a ­
zywa się Collard, liczy la t  17, je s t  a r tys tą  
dram atycznym .

M a d r y t ,  5 lis topada. M in is te r  spraw  
zagranicznych w ręczył posłowi m arokkańskie-  
inu odpowiedź rządu h iszpańskiego na os ta ­
tn ią  no tę  su ł tana  Mulej Hafida, przyezem 
wskazał na  konieczność rokowań w spraw ie  
pacyfikacyi te ry to ryum  Kabylów.

L o n d y n ,  5 lis topada. Izba gm in  przy­
ję ła  po obszernej dyskusyi po północy bil 
finansowy w trzeeiem czytaniu 379 głosami 
przeciw 149. Ogłoszenie w yniku przyjęto ży- 
wemi m a n ife s ta c jam i i owacyami dla p re ­
m iera A są u i th a  i kanclerza  skarbu  Lloyda 
G eorge’a.

K o n s t a n t y n o p o l ,  5 lis topada. W  nocy 
odbyła się R ada  m inistrów, k tóra  zajmowała 
się sp raw ą wzmocnienia floty tureckiej.  S p ra ­
wa ta  s ta ła  się ak tua lna  z powodu nabycia 
przez Grecyę jednego krążownika.

n i  mB i o t  n i l MY GAZETY LWOWSKIEJ
K r a k ó w ,  5 lis topada. N astępca tronu 

rum uńskiego prze jechał dziś rano o godz. 7 
m. 10 przez Kraków do Berlina, gdzie do 
pełni obowiązków ojca chrzestnego  syna  n ie ­
mieckiego nas tępcy  tronu.

K r a k ó w ,  5 lis topada. (Tel. p ryw .). No­
wy dyrek tor  kolei pańs tw ow ych  w Krakowie 
p. Józef  Z borow ski-K ostrak iew icz,  obejmie 
w tycb dniach urzędowanie. Dotychczasowy 
dyrek tor  przechodzi w stan  spoczynku po 44 
latach służby. W  Krakowie p e łn i ł  obowiązki 
dyrektora  od r. 1894.

K r a k ó w ,  5 lis topada. (Tel. pryw .). 
W śledztwie przeciw aresztow anem u tu  Pu- 
tyrze, znanem u z przybie ran ia  w yb itnych  n a ­
zwisk na  podstaw ie sfałszowanych świadectw, 
znaleziono przy n im  zaszyte w surducie dwa 
nowe św iadectwa na  nazw iska D unin  W ąso­
wicza Połotyńskiego i A dam a księcia Kory 
but W oronieckiego. To os ta tn ie  świadectwo 
wystawione je s t  w języku niemieckim . Pu- 
tyrę  aresztowano z powodu przywiezienia tu ­
taj 3 le tniego dziecka niewiadom ego pocho­
dzenia. Dziecku powtarza wyuczone, że ojeiec 
jego nazywa się W oroniecki. P u ty ra  twierdzi 
dziś, że dziecko pochodzi ze Lw owa i że 
wziął je za swoje od jakiejś  akuszerki. Wi 
doeznie było m u potrzebne do jak ichś  spe 
kulacyj.

K r a k ó w ,  5 lis topada. (Tel. pryw .). Zba 
dano, że znaleziony we czw artek  w dolinie 
Chochołowskiej balon, je s t  pochodzenia szwaj 
carskiego. Przypuszczają, że jes tto  rozbitek 
z osta tn iego wzlotu balonów w Zurychu.

Z a g ó r z ,  5 lis topada. (Tel. p r .)  Na sta 
cyi kolejowej w Łupkowie w czasie przesu­
wania wozów pociągu ciężarowego nr.  2075 
zostali ubiegłej nocy dwaj konduktorzy z 
Zagórza bardzo ciężko zranieni,  tak, że j 
den n iebaw em  zm arł,  a drugi walczy ze 
śmiercią.

W ie d e ń ,  5 lis topada. P rognoza na 6 
l is topada : W  G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Po 
chm urno, opady, ożywione wiatry, ciepłota 
spada, s tan  n iepew ny utrzymuje się nadal

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  P rzew a 
żnie pochm urno, od czasu do czasu opady 
m ierne wiatry, zimno, pogoda niepew na, nie 
sta ła .

W i e d e ń ,  5 lis topada. W iener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan  n ad a ł  w iceprezydentowi k ra ­
jowej D y re k c j i  ska rbu  we Lwowie, S tan is ła  
wowi P r o k o p o w i c z o w i ,  o rder  Żelaznej 
Korony II .  klasy.

Ńajj. P a n  zam ianow ał zastępcę dyre 
k tóra  kolei państw ow ych w Krakowie, radcę 
Rządu W łodzim ierza Z b o r o w s k i e g o - K o  
s t r  a k i  e w i c z a ,  dyrek to rem  kolei państwo 
wych w etacie urzędników kolei państwo 
wyeh, przy równoczesnem nadan iu  mu tytu łu  
radcy Dworu.

P. M in is te r  sprawiedliwości przeniosą 
sędziego powiatowego dr. S tan is ław a  W i e r z  
b i  c k i e g o  z M szany Dolnej do Łańcuta, 
A dam a P i e r z c h a l s k i e g o  z Ł ań c u ta  do 
Mszany Dolnej.

B u d a p e s z t ,  5 lis topada. Policya ukoń 
czyła wczoraj śledztwo w sprawie detekty 
wów, którzy mieli to r tu row ać podczas śledź 
twa służącego pocztowego Hinia . Co do dwu 
detek tyw ów  wyszły na  jaw  tak obciążając 
fakty, iż p rezydent p o lic j i  zasuspendował ich 
i odstąp ił  akty  prokura tory i państw a.

P a r y ż ,  5 listopada. J a n  Lefevre, który 
w ciągu wczorajszej rozprawy przeciw Stein  
heilowej tw ierdził,  że wziął udział w zamor-

P o ło ż e n ie n K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
i  w  E o s s y i .

W a r s z a w a ,  5 lis topada. (Tel. p ryw  ). 
Sąd wojenny przez 2 dni rozpatryw ał sprawę 
bandy rozbójniczej,  k tó ra  w pow iatach lubel­
skim, lubartowskim  i puławskim, w gub. lu­
belskiej,  dokonała 8 napadów  rabunkow ych, 
przeważnie na  monopole. Z 14 oskarżonych 
włościan, 7 skazano n a  śmierć.

W i ln o ,  5 lis topada. (Tel. pryw .). Or­
g an iza c je  Rossyan p raw osław nych  w gub. 
grodzieńskiej uchw ali ły  wzmocnić działalność 
swą w tej gubern ii ,  obecnie bowiem nacyo- 
nalis tyezny ruch rossyjski rozwija się tylko 
w gub. wileńskiej, gubern ie  zaś kow ieńska i 
grodzieńska w dalszym ciągu podlegają r ze ­
komo oddziaływaniu  kultury  polskiej.  „W  naj-  
większem niebezpieczeństw ie" znajduje się 
zwłaszcza sąsiadująca z Królestw em  gub. g ro ­
dzieńska, ciążąca ku W arszawie. W obec tego 
na gubern ię  tę  uchwalono zwrócić baczną 
uwagę.

P e t e r s b u r g ,  5 lis topada, ( l e i .  p ryw ). 
Stołypin  zawiadomił Chomiakowa, że rząd ze­
b ra ł  już dosta teczny m a terya ł  w spraw ie  
związkowców i może już dać odpowiedź w 
tej sprawie.

P e t e r s b u r g ,  5 lis topada, ( le i .  pryw .). 
Polscy członkowie Rady pańs tw a  z L itw y i 
Rusi utworzyli samodzielne Koło i wybrali  
prezesem hr. Olizara. Na przedstawicie la  Koła 
w cen trum  R ady pańs tw a  w ybrano  p. H ipo­
lita K orw in  Milewskiego.

P e t e r s b u r g ,  5 listopada. W edług  osta­
tn ich  wiadomości z A rdeb il  (w Persy i)  szczep 
Sewenów wezwał w icekonsula rossyjskiego, 
aby w yda ł  dezerterów. Poniew aż s traż kon­
sulatu stanowi jedyn ie  so tn ia  kozaków, oba­
wiają się, że nie potrafi ona odeprzeć napadu 
tego szczepu. Konsul p rosił  o wzmocnienie 
straży.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  5 l is topada 1909. Zam knięcie 

g ie łdy  (Schlmscourse). Godzina 2 m inu t  
30. A kcye austryackiego Zakładu k redy to ­
wego 658 50, A keye w ęgiersk iego  Zakładu 
kredytowego 770-— , A kcye A ng lobanku  
307-50, Akcye U n io n b an k u  573-— , Akcye 
L an d e rb a n k u  491-25, Akcye B ankvereinu  
537 50, Akcye B odencred i t  1176- — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6 2 8 -— , 
Akcye kolei pańs tw ow ych  746-— , Akcye 
kolei Południowej 125-— , Akcye kolei E lbe-  
th a l  — •— , Akcye kolei Pó łnocne j 5330-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 558-50, Akcye 
A lp iny  725-25, Akcye R im a  M u rany i  662 25, 
Akcye praskiego T ow arzystw a żelaz. 2828-— , 
Akcye F a b ry k i  b ron i 672-— , A kcye T u re ­
ckie ty ton iowe 348-— , A kcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftow ego 740-— , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 92-15, 
R e n ta  m ajow a 94 -80, A u s try ac k a  R e n ta  ko­
ronowa 94-70, W ęg ie rska  R e n ta  koronowa 
91-65, 56-letn ie L is ty  Tow arzystw a k redy to ­
wego ziemskiego 93*85, 4-prc. L is ty  B anku 
hipotecznego 93 75, 4 i pół prc. L is ty  Banku 
hipotecznego 99-50, 5-prc. L is ty  B anku h i ­
potecznego 109-75, 4-prc. L is ty  B anku k ra ­
jowego 94-40, 4 i pół prc. L is ty  Banku 
krajow ego 1 0 0 ’— , 4-procentow e Galicyjskie 
obligacye p rop inacy jne  97-50, 4-prc. G ali­
cyjska pożyczka krajow a z 1893 r. 94-50,
4-prc  pożyczka m. L w ow a 93-35, Losy tu r e ­
ckie 212-75, M arki 117-75, R ubel 255-25,
5-prc. Rossy jska pożyczka z r. 1906 100 9-5.

U sposobien ie  osłabione z powodu B e r ­
l in a  i m iędzynarodowej sy tuac j i  p ieniężnej.

Odpowiedzialny redaktor:

A d sna KsroekowIeekL
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„Wozem DrzymałyM
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ul. Akademieka i. 59
C © S # ® ^  ^ s a g a s r p i w  W s s ^ c h  S f f i h a y e p ó i w J

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówierna odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Król wulkanów we Lwowie! Kapela w łoska Musica 
Siciliona zjeżdza do Lwowa i 3 listopada rozpoczyna 
koncertować w Hostynnycl przy ul. K ościuszki. K a­
pelą dyryguje sły n n y  Giuseppe Ferrati zwany Kró­
lem wulkanów. Ognistośó jego gry zjednała  mu w ca ­
łych  W łoszech sławę W irtuoza-ezarodzieja a kapelę 
jego zowią Symfonią* Cherubinów. Koncert od 8 —1 
w nocy. Po traw y n a  deserowym m aśle. Piwo pilzneń- 
skie z beczki. W stęp 20 hal. O liczne odwiedziny

J i p i P
msmMsssm

uprasza WOHLMAN.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal iIiilion
przeniósł biuro swe

napowrófc na róg ul, Hetmańskiej 
i Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

Papier Slowaclaeflo.
\ Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Slowa- 
’ okiego we Lv#aw;e, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejłną prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych zadała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki
S. W. Niemojowskiego we Lwowie.

I Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezern się nie różnią od een innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Poszukuje się kupna 
STAKYOH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 

sssń, Pasaż H&usmana 9, Lwów.

I L L A
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całcm 

urządzeniem (także na zimę) 
d ®  s $ > r * ; e d & M a o  

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

E E B B B .B B B E B  BBBSiSB

Przyjechali do Lwowa.
D nia 5 l is topada  1909.

Hotel Qeorge’a.
P P .  0 .  H oro d y ń sk i  z Romanów ki, Eksc. 

hr.  K. LancKoroński z Eozdoła.

Hotel Europejski.
P P . J .  Jakubow icz  z Poźnik, S. Sę­

kowski z W ys taw , S. Tauszyńsk i z Bako- 
wiec, M. A s ta n  z R u ja tyn ,  K. L eskow ska z 
B aranów ki.

Hotel Imperial.
P P . M. P e r to w a  z N ow ego Sącza, I. 

H orow itz  z B ochn i,  E .  H om olak  z B oratyna.

Hotel Francuski.
P P . E .  R. v. B rzezan  z W ęg ie r ,  J .  Ko­

b y lańsk i  z Zachowiec, T. Sokołowski z B ro­
dów, W . L u k ic in  z Brodów.

€  M  N  J S  I  

lwowskiej izby handlowej I
Lwów, dnia 6 listopada 

I .  AKeys aa aa iakę .
.Banku hip. gal. po 300 z ł f4C0 kor.)
Sauku gal. dla handlu i przam. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Łwów-Czern.-Jaasy po 200 

z ł. w. a. w srebrzą (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  saotaw ne za 3.00 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ 4 l /« pr. „ los w 50 1.
:  : „ 4 p r o .  „ 6 0 i.p o 3 0 0 k .
„ kra' 4 1/, pr. .  los w o l  1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza em isya) . . . . . . .
Tow. kred, galie. ziemsk. 4 pr. 

los w 411/* lat . . . . .  .
4 pr. los w M  h i .  . . . •

m . O bllffi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduazu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. Kr. 5 pr. (3 eza.)

,  * 4 ł /» Fr- (3 ®m-)
.  - * ?r- (4 «*»•)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

a roku 1803 . . . . . . .
Peiysska a*. Lwowa 4 pr. . . .

x K 4 kosflRs, .
„ sskolna kraj. 4  pr. % 

r. 1 6 0 8 .............................

IV. Lsay,
13. Krakowa pe A  2$ (49 ktr.)

V. M **ety .
Bukat cesarski . . . . .
39 fr a n k ó w k a ............................ . .
’M  zabij. rossyjskieh srebrnych 

«. papierowych
100 marek niem ieckich . . . .

K

p K i a j i ł f i l b j .
płacą |żi»daj*i
w aiuią korcu!.
K h E  h

324 — 634 —

403 — 413 -

5 i7  - 585 —

4 i0  - --------

109 70 110 40
9 99 10 99 80
tal 95 6S 94 31
V 100 - 100 70
<B 94 - 94 70
di-

-SB 96 - —  —
«

96 - . . . .

Ot 93 30 94 -

m

» 97 m 97 9
Al 101 101 70
9
J* 9S 7s 170 40

9ii 20 93 fe(;
M 73 2-
a>

93 70 94 4 i
’sKJ 80 
SS -

31 5 t 
S'3 7*

94 - »4 70

m  - 121 -

11 32 l i  40
13 06 IV S-:>

353 - m  -m  i*o m  u
117 50 r - 7  90

K w r a  f ( id ld y  w M ta t« to 3 q |a
D.uia 3 listopada 1306.

A . % 6 Ia y  dSajj ps&eftwa. 
Jednolity dług państwa w banknot.

,;2v s  śąeUi

maj -iiłtopsr 
styrjssń-lipiM 

Jeljiolity dług państwa w srebrze
luiy-slsrpliia  
kwiecień-naidrfeiz fis

S4-89
94-70

93-~
88 05

SS-— 
V4 30

96-S0 
98-25

Aoroaowa waiata. płacą żądają
Losy s roku 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr. — ------

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 164 25 168-2$
!, „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 250 -  256 -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 316-— d'iCr—

,, „ „ 1864 po 50 zł. . . 816-— 320-—
Listy zasS.domen państi. po 120 zł.5 pr. 283-— 291 —

B. B lag  państwu (wszystkich w Radzie państw*! 
reprezentowatych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
100 zł. 4 pr....................... ..... , 116-45 Lib'65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. .  .......................... 94-70 94'»0

€ .  ObUgecye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 ii. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces, Elżbiety za 300 zł. mk.

5“/4 pr. (ostemp. akeye) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr. .  ....................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mb.

(oistemp. ak e y a ) ........................   .
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koroa. 

w;>1h» od podatku 4 pr , . .. ,

»£-50 9«'50

113-76 114-75 

452'— 455-96 

118-55 119-65 

94-95 96-96

94A5 15-46

Ofeligaeio słaąwjjMibakw-a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 *ł. 5 pr. 103 25 1C4 25 

w ałooie za 200 zł. 5 pr. . . .  — —•—
Kol. Czeskiej zach. t s  800, a 000 i

5000 zł. 4 pr. . . . . . .  95-75 96-75
Koi. Oz wsiej emist. z r. 1895 a s t ó )

ker. 4 pr........................ ..... 95*25 9G26
Koi. północnej oes. Ferdynende era

s r. 1886, 4 pro...........................97-25 98-36
Koi, północnej ess. Ferdynanda *sa.

* t\ 1887, 4 pro. (er.). . . . 98-JO 99-30
Kol. północnej oes. Ferdynanda m .

a x. 1887, 4 p r o . ......................... 98-40 99-40
ŚCel. północne) tm. Ferdynand* em.

s y. 1388, 4 p r a , .........................  -35-90 96-90
K - i i ,  p ó ł n o c ą * }  m u .  F e r d y n a n d *  • * .

3 mi, 4 pro. 98-21 97-St
Kol. pdłnecnef ces. F*rdva*adi» ew.

s r. 1898, 4 prc. 96- -  97- -
K»:„ półaosBei ces. Ferdz-nsnd* bks.

s r. 1904, i  pro. 95.85 96-85
JfcL bukowińskiej lokalnej 465

k » .  4 ;pr.  .............................. 03-5.1 94-50
SCeL gifelio. Ksrois Lndwika 4 pr. . 94 b5 95-86
iOjE .iweweko-oysrirs.-jazektej a rc-teB ■

4 v t .  '74-60 86-60
ió,vi3VKii. ViAi'aS~ (S;,>k5oa.;K;r:--

gs?.) s»  * M  im m t * . . . i>.5'66 116-65
$Zeg  fstóatóus {tojó-sr w^ieriiklej),

W§%. sźets reaia aa i-lfi sŁ 4 pr. . 99-,15 109-15
» ’ M w  wsil. l o r ,  4  p r .  —-----
c oei. pr. yegeL Cisy 4 pyss. . . 145-50 143 50 
x p o i,  p ro s# , s ?  l ! ;0  z*. ('SĆ-O k o r . l  "c,13 — t‘&  -  
. ' ' ... - SOoł.a-iHf boy.) 25 i-25 S15 i i

Koronowa waluta 

M. O hligacyc

W ęgier ta 100 tŁ  4 pr.

pr-
los

Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...........................   .
Gal. poż. kr. z roku 1895 4 pr. . . 
Gai. obi, prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr. . .  ...................................
Kenta włoska za 100 lirów (96 ko-

.fon) 4 pr...........................................
Poż. ss-M-b. prcm. za 100 frank. 2 pr. 
Turecki* obi. prom. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)

pr-
pr. 
pr, 
pr. 
pr. 
pr. 
W-

Anglo-Austr. banka los w 30 1.4s/a 
Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 I 4 

a ,  obi. prem z r, 1880 3 
- » » .  1889 3

Buków. mU. kred. ziem. lo* fi
a » w » n 4

Gai. ako, b. hip. 10 pr. prem. los li
» „ „ „ k i  50 I. 4'% nr. .. .
n „  60 1. 4 pr. . .

G&L Tow. ln-*4. 4 pr. los. 56 l*ś
„ .. M . 4 pr. los., .-Ld'
« » n » 4^r r . z  iiars . .

Banku kr»j. dla Galicy?. L odSpty :
4*/  ̂ pr. ó l>:/» lat swrotae . . ,

Banku krajowego oblig. komun. $ 
smisya 43 lat 41/, pr. . . . ■.

Banku kc. łowy S7*/* L *» SfM> k. 4 pr. 
Aasjxo-WMg. Ń aks  50 lat 4 yr, . .

( „ 56 lat w. k. 4 pr.

a BjswiSKs *tem*»«ńefw*
i 100 -

żądają

1*»e.
9 4 - - 9 6 - -
92 15 93 10

102-—

93-50 98-50

100-10 10110
93-45 94-45
56 76 97-75

90-70 91-70

_•_ _•_
94-25 100-25

203-81 310 80

listy dfuźn*

100 60 101-50
94-39 9630

385 — 231 —
366-25 2 /2 S 5
10 >.-3S 102-26
2 .4 -- 95- —

109-65 3.10-65
99-85 99-76
93-75 94-75
93 29 94-20
96- - 96-40
#6 70 90-70

100-— 10050

997 5 100-75
93-35 94-35
96 S9 99-30
93-20 99-30

mm.
,s m  iTow. le g .,  asir . po Dunaj*

10.000 m." 4 pr........................
Tow. żegL par. po Dun. Im . r. 1386 ut.
K oki Lwów-OKam.^iwef a r. 188* 

sasfeO zł...................... '.....................
-jjJH;; i,-«ółf"Cs«’:Sa. s r. a* £%& 

i?'!. 4 J))-’. . . . . .  . . . »
€«1, k#L' iek. wssh-jd. aa ISO st. 4 gr. 

s.*L sa Ił. 'i gr,
i  <- ts 1889 » 4 py .

Lezy (aa zutak#).
łiudapeszteńakie (Basilioa) S cit,.. .
Słikkd kred. d lahandL i przesa.180ił.
Cl ary 40 zł. m. k. . . . . . . .
Pożyczka miasta Ina bruku 20 xl.
Losy miast* Krakowa 30 sł. . , .
?5źy>»k& »lzeta Lubiany zł. ,

113-60 11450
H 4 - - 1 1 6 -

86 40 894 0

94-75 95-75

161 4-J 102 40
w n —'—

28-30 24-20
500- — 5 1 8 -
1 7 0 - - 180"—

112-50 123-60
78 50 84-50

Koronowa walutę. płacą żądają
Palfy  40 zł. na. k......................................230 — 230-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 57-50 6 1 6 0
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 35 — 39-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 z ł. . 67 69 73 50
Salma 40 zł. za. k....................................  374 — 284-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112 — 132 —

K .  A k eye banków (za sztukę).

Anglo
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
llabł. kred. dla handlu i  przem. , 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk 400 kor. . 
Galio, banku hip. 200 zł. . . .

„ ,  dla uan. i  przeze. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
?iivE08t#ńska banka 100 z ł. . .

. 306-75

. 3470 — 
. 657-60
. 772 -
. 640 —
. 6 2 6 - -

zł. 405 -
zł. 492 25

. 1 7 6 8 -  
zł. 57440
zł. 248 50

. 246-50

307-75 
3480 — 
658-50 
773 -  
6 4 4 - -  
b% — 
4 1 0 -  
493-25 

1 7 7 8 -  
5 7 ł 60 
249-50 
247 50

L .  A k eye Przedsiębiorstw transportowyeb.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 450-— 460 — 
,  ,  „ akeye zakład. 200 zł. 410-— —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5dl5-— 63 4 J --  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 300 zł. 400-— 406 — 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 560 — 562 — 
„ L w ó w -K ! oparów-Jaworów lok.

400 kor.  ....................... 330 — 340 -
A sstr.T ow .ż® gl.»aD «najtt50(|ił.s»k . 1060 — 1068 —

31= Akcy© Przedsifblorkifw p r iesy z ło w y o ś.

Tow. kopalń węgla w Brfir 100 zł.
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine 100  zł.
Prag. tow. Żelazn, przem. §01 z ł. .
Sahoiaiey 500 kor. . „ . . ,
Tureck. sayz. tytonie w. 500 t  »nków 364 50 
frifsAL im . kóp. w ęgla 79 zj, . . 303 —

S  •  t  i  i  ?,
i

Besfils sa 100 marek S pr. , . —
Lon-iyM za 10 funt. ssf. 4 pr. . 240-90
Paryż sa 109 franków „ . S  . 96 55
Petersburg za 1.00 m b U 5!'s pr. —•—
Niemiecki® banki . . . . . 117-67'/,
Włoski® fcaaki . . . . . .  96-—
Fruneuzkio b a n k i ...............................—
g»w»jear«k-ia b a sż i . . . . .  95-32*/,

768-75 759 50  
753 -  766 — 
736-50 7 2750  

283S — S&43-— 
637 -  5 4 1 -  

356-50 
506 70

» l h * y.
JOuksS cesarski . . . . . .  11-37
At3.s4r.-wsg. 8 gald. złota manata —
£9-frankówka . . . . . . .  19-11
2 0 -ta » rk ó w k » ......................................... 33-63
Rossyjski półim peryał . . . .  —
Nieae. bas.taoty za 100 marek , 117-67*/, 
W łoskie bankK'Aty 100 lir. . 95'—
B u b le . . . . . . . . . . .  2-5ó*/,

24120
96-70

117-87 */, 
95-20

95 46

11-41

19-14
23-67

117-87*/,
95-20

3-56

K i n w i r i  k . w  « -  *  a g  ®

Licytacye.
(11018)L. ez. E .  1299/9 ( U )

E d y k t  l icytacyjny.
N a żądanie Jo ss la  D aw ida  L ange r-  

m a n n a ,  odbędzie się dnia 13 g ru d n ia  1909 
o godzinie 10 przed po łudniem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 11, licy- 
tacya  1/2 części realności i 1/2 z 1/3 części 
rea lności lw b. 632 gm. P orohy , wraz z przy- 
należnościami, sk ładającem i się z 2 chat, 
szopki, 2 piwnic, c-hiewka, studni i sadu.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  lieytacyę 
je s t  ocenioną wraz z przynależnośeiam i 1120 
koron.

Najniższa cena wynosi 747 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W aruDki licytacyjne, k tó re  się za tw ie r­
dza i odnoszące się do tych  nieruchomości 
dokum enta  może każdy, mający chęć kup ie­
n ia  przejrzeć podczas godzin  urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym , w biurze Nr. 11.

Takie  praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya b y łaby  niedopuszczalną, należy

zgłosić do Sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do samej n ieruchomości 
n ie  m ogłyby  być/ już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w  toku  postępo­
w an ia  l icytacyjnego pow staną,  z?.wiadamiane 
będą o dalszych "w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Sołotwina, dn ia  4 październ ika 1909.

L. cz. E .  XVI. 660/9 (8) (11028)
Na żądanie S towarzyszenia p rzem ysło ­

wego fiakrów i dorożkarzy we Lwowie, za­
stąp ionego  przez adw. dr. Lesera, odbędzie 
się dn ia  13 g ru d n ia  1909 o godzinie 10 
przed  po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  sali Nr.  II., licztacya połowy rea l­

ności obj. lw h. 859 dr. I I.  ks. g r .  gm . m. 
Lwowa, w raz z p rzynależnośeiam i w  tus. 
protokole z dn ia  13 m a ja  1909 E . XVI. 660/9 
bliżej opisanymi.

P o łow a  n ieruchom ości powyższej w y­
s taw iona  n a  l ieytacyę je s t  oceniona na  4024 
kor. 80 hal.,  p rzynależności zaś n a  105 kor. 
50 hal.

N ajn iższa  cena wynosi 2064 kor. 90 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i  licytacyjne, k tóre  równocze­
śnie się us ta la  i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u la rn y  
w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  pro tokoły  ocen ien ia  i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr.  XVI.

Takie p raw a ,  w  obec k tó rych  nin ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź

obecnie już istn ieją ,  bądź w toku  pos tępo ­
w an ia  licytacyjnego pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy I., Oddział XVI.
Lwów, dn ia  7 s ie rpn ia  1909.

L. cz. E , 1004/9 (11108
E d y k t  licytacyjny.

D n ia  9 g ru d n ia  1909 o godzin ie  10 
p rzed  po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w biurze Nr. 6 odbędzie się  l icytacya 
1/5 części pbud. 218 w T łu s te m  m ieście  z 2 
dom am i.

W a r to ść  szacunkowa 808 kor.
N ajn iższa  o ferta  154 kor.
W a ru n k i  l icy tacy jne i inne  dokum enta  

prze jrzeć  m ożna w sądzie tu te jszym , biuro 
N r.  6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste ,  dn ia  26 w rześn ia  1909.
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L. 25.041/909

Obwieszczenie.
(10966 3 - 3 )

Celem w ydzierżaw ienia  p raw a  poboru podatku  spożywczego od mięsa i podatku  spo­
żywczego od w ina, moszczu winnego, zacieru w innego , tudzież moszczu owocowego, w 
okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych n a  rok 1910 ja w arunkowo z zastrzeże­
n iem  milczącego przedłużenia, względnie  wypowiedzenia k o n trak tu  dzierżawy n a  dalszy 
drugi i trzeci rok  t. j. 1911 i 1912, lub bezwarunkowo n a  okres trzech  la t  t. j .  od 1 s ty ­
cznia 1910 do 31 g rudn ia  1912 rozpisuje się publiczną  l icytacyę n a  dzień 11 lis topada 
1909 od godziny 8 rano  do 12 w  południe . L icy tacya odbędzie się w  biurze c. k. D yrekcyi 
okręgu skarbow ego we Lwowie, pl. Cłowy 1. 1.

Oferty p isem ne zaopatrzone w 10 prc. w adyum  należy w nieść  n a  ręce dyrek to ra  
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dn ia  10 l is topada 1909 do godziny 2 po 
południu.

K w ity  kasowe n a  kaucye n iewygasłe j dzierżawy, tudzież książeczki kas oszczędności 
i losy są bezwarunkowo wykluczone i n ie  będą  przyjęte, ani jako w adya ani jako kaucye 
dzierżawne.

Składający  w adyum  w zględnie  kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany je s t  
przedłożyć spis tych  obligacyi w  trzech  egzem plarzach po myśli r e sk ryp tu  c. k. M in is te r ­
s tw a sk a rb u  z dn ia  17 l ipca 1903 1. 10.067 903.

Dzierżawca p raw a  poboru  podatku  spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
w innego i moszczu owocowego obwowiązany j e s t  po m yśli  u s taw y  krajowej z dn ia  23 
g rudn ia  1893 1. 146 Dz. u. k., pobierać  dodatek  k rajow y do podatku spożywczego od wina, 
moszczu w innego, zacieru w innego , i moszczu owocowego, ja k  długo te n  dodatek krajowy 
's tn ieć  będzie i za prawo poboru  tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. każdorazowego 
czynszu dzierżawnego.

Zm iana tego dodatku  krajowego m a  mieć ten  sam  skutek  co zm iana ta ry fy  podatku 
spożywczego.

Bliższe w arunk i l icytacyjne i wykazy okręgów dzierżawnych oraz p rzyna leżnych  m ie j­
scowości,  m ożna przejrzeć w  c. k. Dyrekcyi okręgu  skarbowego we Lwowie pl. Cłowy 1. 
1, tudzież we w szystk ich  c. k. Nadzorach  straży skarbow ej lwowskiego okręgu  skarbowego.

W y k a z

okręgów dzierżawnych w k tó rych  pobór podatku  spożywczego od m ięsa  i w ina  z dn iem
1 stycznia 1910 n a  nowo będzie wydzierżawiony w  drodze publicznej licytacyi.

ó.

►4 P
od

at
ek

Okręg dzierżawny
Cena

w yw ołan ia W adyum

kor. h kor.

1
O

CO
Gródek Jag ie ll . 28100 — 2810

2 a Żurawno 4210 — 421

3 o Gródek Jag ie ll . 1906 — 191

4 £ Strzeliska 247 98 25

Taryfa  C. 
ustaw y z dnia 
18 m a ja  1875

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, d n ia  24 październ ika 1909.

Oznaczenie
ta ry fy

Miasto Gródek 
jag. w  II .  k la­
sie ta ry fy  in n e 
miejscowości 

w  kl. I II .

T erm in  licytacyi

U s tn a  l icytacya 
dnia 11 lis topa­
da 1909 od go­
dziny 8 rano  do 
12 w po łudnie  w 
biurze c. k. D y ­
rekcyi okręgu sk a r­
bowego we Lw o­
wie pl. Cłowy 1. 1

L. cz. E .  XXI. 2600/8 (26) (11029 3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie galicyjskiej K asy  oszczę­
dności we Lwowie zastąpionej przez ad w. dr. 
P aw ła  D ąb r  jwskiego odbędzie dn ia  15 g r u ­
dnia  1909 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie niżej w ym ien ionym  w  sali Nr.  2 
We Lwowie licytacya

I. rea lności objf tej lw h. 260/11, sk ła d a ­
jącej się z parc. bud 4270/1, parc. g run t.  
4561/3, 4562/4, 456 /5, 5563/4, 4558/3 i 
4559/1;

II .  rea lności obj. lwh. 2112/11, sk ła d a ­
jącej się z parc. bud. 4270 /2 ;

III .  realności obj. lwh. 2113/II,  sk łada­
jącej się z parc. bud. 4270/3 i parc . g run t.  
4558,2 i 4553/11;

IV. realności obj. lwh. 2114/11, sk ła d a ­
jącej się z parc. bud 4270/4 i parc. g run t.  
4558/10;

V. rea lności obj. lw h. 2115/11, sk ła d a ­
jącej się z parc. bud. 4270/5 i 4270/6 i parc. 
g run t.  4558/8 i 4558 /9 ;

VI. rea lności obj. lwh. 1905/11, sk łada­
jącej się z parc. g run t.  4558 /5 ;

V II .  rea lności obj. lwh. 1 3 7 1 II, sk ła ­
dającej się z parc. g ru n t .  4562/1 wraz z przy- 
należnościam i bliżej w protokole z dn ia  4 
s tycznia L. cz. E .  XXI. 2600/8 (12) op isa­
nymi.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione  n a  
lieytaeyę, są ocenione:

I. n a  kwotę 67.281 kor., a p rzy n a le ­
żności n a  2268 kor. 30 hal.,

I I.  n a  kwotę 8395 kor.,  a  przynależno­
ści n a  141 kor. 50 hal.,

I I I .  n a  kw otę 1186 kor. 50 hal., a p rzy­
należności n a  117 kor. 30 hal.,

IV. na  kwotę 6845 kor.,  a p rzynależno­
ści n a  86 kor.,

V. n a  kw otę 6422 kor. 75 hal.,  a  p rzy­
należności n a  101 kor.,

VI. n a  kwotę 220 kor. 50 hal.,
VII. n a  kwotę 180 kor.
Najniższa cena wynosi w m yśl uchw ały  

* dnia 21 m aja  1909 L. E .  XXI. 2600/8 (20) 
ad I. 34.774 kor. 75 hal., ad II.,  4578 kor 
25 hal.,  ad I II .  751 kor. 90 hal.,  ad IV. 
^465 kor. 50 hal., ad V. 3261 kor. 88 hal.,  
ad VI. 110 kor. 25 hal., ad V II.  135 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licy tacy jne i odnoszące się 
do tych  n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg 
fabularny, wycia#  g. . ąftrałny, p ro tokoły  oce­
a n i a  i U i f ^ a d t c ^ k a ż d y ,  m ający chęć ku­
pieni", przejrzeć podczas godzin urzędowych 
y  sądzie niżej wym ienionym , w  biurze 
Nr. XXI.

T akie  praw a, wobec k tó rych  n in ie j ­
sza l icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  terminie; l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m og łyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku  postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, je ś li  m e  mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k .  Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XXI.
Lwów, dn ia  18 w rześn ia  1909.

L. V III /b  2360 (11031 3 - 3 )
O b w i e  s z c z e ń  ie .

Celem zabezpieczenia dostawy m a terya-  
łów  faszynowych do budowli n a  rzece S try ju  
pod S iem iginow em  w  kim. 55 0 —57.190 w 
km. od 55 '000 do 57-190 zezwolonyeh przez 
komisyę d la regulacyi rzek w ykonać się m a ­
jących  w la tach  1909 i 1910, ew en tua ln ie  
także w r. 1911, odbędzie się dn ia  10 li­
stopada 1909 o godzinie  12 w po łudn ie  (czas 
kolejowy) rozpraw a ofertow a w  c. k. K iero­
w nictw ie  budowy regulacy i S try ja  w Stryju.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających m a te rya łów  wynosi około:

10.000 m 3 faszyn wiklowych,
20.000 m s faszyn lasowych,
300.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyżej podana  ilość m a terya łów  w ar­

tości fiskalnej około 72.000 kor. m a  być do­
sta rczona do budowy częściowo w  te rm in ac h  
oznaczonych przez c. k. K ierownictwo bu­
dowy regulacyi S try ja  w  S try ju  i może 
być w razie zwiększenia lub zm niejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, p rzedsięb iorca  je d n ak  w r a ­
zie zwiększenia dostaw y nie może żądać wyż­
szej ceny za m a te ry a ły  w  większej ilości do­
starczone, ani też rościć  sobie jak ichkolw iek  
pre tensy i  do skarbu  pań s tw a  w  razie zm niej­
szenia dostawy.

W arunk i  dostaw y i wykaz cen je d n o ­
stkow ych przejrzeć można w godzinach  urzę­
dowych w  w ym ien ionem  c. k. K ierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w  połu­
dnie oznaczonego n a  rozprawę dnia, m ają  
być w noszone oferty  sporządzone ściśle we-

w  kwocie 2000 kor. w gotówce lub pupilar-  j 
n y ch  papierach  wartościowych, obliczonych 
w ed ług  ku rsu  z dn ia  poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej w ed ług  poniżej 
podanego wzoru m a  być podany  jedno li ty  
opust z cen  f iskalnych dla całej dostawy w y­
rażony cyframi i słowami.

Oferty w nies ione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia  n ie  będą przyjęte, o ferty  zaś 
oddane w in n y m  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem s tem plow ym  lub w  w a ­
dyum, n iesporządzone ściśle w  sposób p rze­
pisany, opiewające n a  częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen f iskalnych 
dla różnych  m aterya łów , lub zaopatrzone do­
p iskam i n ie  będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a.

Lwów, dnia 25 październ ika 1909.

(W zór oferty).

Oferta.
rej j a  (m y) niżej podpisany 

(n i)  obowiązuję (em y) się w  la tach  dosta r­
czyć w  te rm in ac h  przez c. k. K ierow nictwo 
budowy regulacy i S try ja  w S try ju  oznaczo­
nych, m a te ry a ły  faszynowe do budowli r e ­
gu lacy jnych  n a  rzece S try ju  pod S iem igino­
w em  w kim. od 55.000 do 57.190 w  ilości 
i pod w arunkam i podanem i w obwieszcze­
n iu  za opustem  (cyfram i i s łowam i) odsetek  
z cen fiskalnych.

W arunk i  licy tacyjne  znane m i (nam ) 
są dokładnie  i poddaję (m y)  się takow ym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako  w adyum  sk ładam  (my) . . . .

W  Stryju , dn ia  . . . .  1909. 
(Podp is  i m iejsce zamieszkania).

L. cz. E . XX. 1356/9 (13) (10908  3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

D nia  14 g ru d n ia  1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. II .  
sądu  tutejszego licy tacya realności obję tych 
lwh. 1828/1, 1829/1, 1833/1 i 1426/1 ks. gr. 
gm. Lw owa ul. Kadeeka z przynależytościa- 
mi, sk ładającem i się z ogrodzenia, drzew 
i t. p.

N ieruchomości w y s ta w io n e 'n a  licytacyę 
są ocenione, a  to :  rea lność  lw h. 1828/1 n a
51.000 kor.,  przynależności na  249 kor., r ea l­
ność  lwh. 1829/1 na  34.000 kor.,  p rzyna le ­
żności n a  71 kor. 60 hal.,  rea lność  lwh. 
1833/1 n a  8536 kor.,  p rzynależności n a  35 
kor.,  rea lność  lwh. 1426/1 n a  25.860 kor., 
przynależności n a  82 kor.

Najniższa cena niżej k tórej sprzedaż n ie  
nas tąpi ,  w ynos i:  rea lności lwh. i828.-I, 25.642 
kor. 50 hal., realności lwh. 1829/1, 17.035 
kor. 80 hal.,  rea lność  lwh. 1833/1, 1785 kor. 
50 hal., rea lność  lwh. 1426/1, 12,971 kor.

W arunk i  licytacyjne, k tó re  nin ie jszem 
się zatw ierdza i in n e  odnośne dokum enta  
przejrzeć m ożna w  sądzie tutejszym, w biu­
rze XX.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo- 
w an ią  jedyn ie  przez przybicie na  tablicy są­
dowej,jeśli n ie m ieszkają w  okręgu  sądu n i ­
żej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż sądowi 
pe łnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dn ia  27 w rześn ia  1909.

dług  przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stem plow ym  n a  1 kor. i w  w adyum

„Gazeta Lwowska" Nr. 253 z dnia 6 listopada 1909.

L. cz. E . 1451/9 (5) (10988 3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

D nia  30 lis topada 19Ó9 o godzinie 9 
rano  odbędzie się  w tu te jszym  sądzie w biu­
rze Nr. 7 licy tacya rea lności  objętej lwh. 
310 ks. g r .  Tuczapy, sk ładającej się z ról i 
łąk  o obszarze 6 m orgów 1018 s 2.

N ieruchom ość w ys taw iona  n a  licytacyę 
je s t  ocenioną n a  3200 kor.

N ajniższa cena wynosi 2133 kor. 32 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone w arunk i  licy tacy jne  i od­
noszące się do tej n ie ruchom ości dokumenty, 
może mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w  tu te jszym  sądzie, 
biuro Nr. 7.

Takie praw a, wobec, k tó rych  n in ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p r a w i  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie .już istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną ,  zaw iadam iane

b ędą  o dalszyeh w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaw orów , dnia 19 październ ika 1909.

L. cz. E .  949/9 (7) (10991 3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Salam ona Z im erm ana i J ó ­
zefa Vogelbaum a w Podwołoezyskach odbę­
dzie się dn ia  3 g ru d n ia  1909 o godzinie 10 
rano  w  sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 3 l icytacya rea lności lwh. 1162 gm. 
Zadnieszówka lk. 410/4, n a  której znajduje 
się sk ład  drzewa i p raezkarn ia  i realności 
lwh. 1163 tejże gminy, n a  której znajduje 
się szopa gon tam i kry ta ,  tudzież dom m uro­
w any  b lachą  kry ty ,  obejmujący 2 pokoje, 
kuchnię, sklep, sionki, p iwnicę i w erandę  
oszkloną.

Nieruchomości powyższe w ystawione n a  
licytacyę, są ocenione, a t o : rea lność  lwh. 
1162 n a  2207 kor.,  rea lność  lw h. 1163 na
11.041 kor.|

Najniższa cena w ynosi:  za rea lność  lwh.
1162, 1471 kor. 32 hal.,  za rea lność  lwh.
1163, 7360 kor. 66 hal,,  poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i l icytacyjne, k tó re  się za tw ie r­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  w yciąg  k a ta ­
stra lny ,  p rotokoły  ocenienia i t. d.), może 
każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ien ionym  w biurze Nr.  3.

Takie prawa, w  obee k tórych  nin ie jsza  
licytacya b y łaby  n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dn ia  29 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  365/9 (6) (10951 3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie S alom ona R ich te ra  i Leiby  
P isc h a  odbędzie się dn ia  11 lis topada 1909 
o godzinie 11 przed po łudn iem  w sądzie n i ­
żej wym ienionym , w  biurze Nr. II. l icy ta­
cya 6/16 części rea lności lwh. 29 ks. gr.  gm. 
Lutowiska.

N ieruchom ość ta  jes t  ocenioną n a  1865 
kor. ( tysiąc  ośm set sześćdziesiąt pięć k o ron )1

Najniższa cena w ynosi 927 * >r. 50 hal.,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne, k tó re  się rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej 
n ie ruchom ości dokum en ta  (wyciąg tabu la rny ,  
wyciąg ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenienia i t. 
d.) może każdy, m ający  chęć kupienia, p rze j­
rzeć podczas godzin  urzędowych w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. II.

T akie  prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeśli  n ie  mieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dn ia  5 października 1909.

L. cz. E .  1069/7 (19) (10996 3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie K alis trana  H ab iaka  w  Bar- 
szczowicach odbędzie się dn ia  16 lis topada 
1909 o godzinie 9 przed po łudn iem  w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 12 l icy ta­
cya rea lności lwh. 144 i połowy l lw h. 315, 
67 ks. gr.  Barszczowice wraz z przynależnu- 
ściami, sk ładającem i się z inw en ta rza  żywego 
i m artw ego.

N ieruchom ości powyższe w ystawione na  
licytacyę, są ocenione :  pierw sza n a  6548 
kor.,  d ruga  n a  720 kor., trzecia n a  25 kor. 
50 hal .,  przynależności zaś na  358 kor.

Najniższa cena wynosi d la 1. 4365 kor. 
32 hal .,  d la  2. 480 kor.,  d la 3. 17 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokumenta, (w yciąg  ta b u ­
la rny , w yciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie niżej w ym ienionym  w  biurze Nr. 12.

Takie  praw a, wobec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo*- 
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczę-
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n ia  tego rodzaju eo do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być juź ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dia k tó rych  jakie p raw a  lub 
ciężary a a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiam 
będą  o dalszych wydarzen iach  tego postę 
pow aa ia  jedynie przez przybicie  n a  tablicy

sądowej, jeś li  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

W inniki,  dn ia  29 w rześn ia  1909.

do 1. 19.945/09

Ogłoszenie licytacyi.
(11114  1 - 8 )

0. k. D y re k c ja  okręgu skarbowego w W adowicach podaje n in ie jszem  do powszechnej 
wiadomości, że celem  w ydzierżawienia p raw a  poboru podatku konstimcyjnego od w ina, 
moszczu w innego  i owocowego w  niżej w ym ien ionych  okręgach  dzierżaw nych  odbędzie się 
publiczna licytacya u s tn a  z dopuszczeniem ofert p isem nych .

Czas t rw an ia  dzierżawy obejmuje bezwarunkow o czas od dn ia  oddania  dzierżawy do 
dn ia  31 g rudn ia  1910.
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P isem ne  oferty  w  kow ertach  opieczętow anych i należycie zaadresow anych  z dokła- 
dnem  podaniem  przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w w adyum  w gotówce lub w papierach  
w artośc iow ych  wynoszące 10 prc. ceny w yw ołan ia  i o stem plow ane znaczkiem n a  1 koronę, 
wnosić należy n a  ręce c. k. D yrek to ra  okręgu  skarbow ego lub tegoż zastępcy w W ado­
wicach w godzinach  urzędowych najpóżuiej do godziny 9 przed po łudn iem  dnia  16 lis to­
pada  1909.

P rz y  o fer tach  u s tn y c h  należy  przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
w adyum  do rąk  kom isarza  przeprow adzającego licytacyę.

Bliższe warunJd licytacyi i wykaz miejscowości należących  do tego okręgu  dzierża­
w nego przejrzeć m ożna w godzinach urzędowych w  c. k. D yrekcyi okręgu  skarbow ego w 
W adow icach ! N adzorach  c. k. s traży  skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęcimiu, W a­
dowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności,  kw ity  kasowe n a  w adyum  licytacyjne, lub kaucye od­
noszące się do dzierżaw jeszcze n ie  ukończonych, n ie  będą przy jm ow ane  ani jako w adya  licy­
tacyjne,  ani jako kaucye dzierżawne.

Nadaże w nies ione po ukończeniu  licytacyi n ie  będą  bezwarunkow o uwzględnione.
W  razie sk ła d an ia  kaucyi dzierżawnej w papierach  w artośc iow ych , m a być dołączo­

ny  w trzech  egzem plarzach  spis p rzep isany  rozporządzeniem M in is te rs tw a  skarbu  z dn ia  
17 l ipca 1903 1. 10.067 (N r .  111 Dz. rozp. skarb .).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dn ia  2 l is topada 1909.

(11111)L. cz. E  1505,9 (6)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  15 g ru d n ia  1909 o godz. 8 przed 
po łudniem  odbędzie się  w  sądzie niżej wy­
m ienionym , w  biurze Nr. 19 l icytacya po ło ­
w y realności obj. lwh. 199 gm iny  Żabłotów 
S im ona Gottlieba składającej się z 3 pokoi 
i kuchni,  tudzież szopy.

N ieruchom ość w  połowie w ystaw iona 
n a  l icytacyę jes t  ocen ioną n a  1445 kor.

Najniższa cena wynosi 722 kor. 50 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licytacyjne, i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg 
tabu la rny ,  w yciąg  ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  oce­
n ie n ia  i t. d), może każdy, m ający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 21.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie jsza  
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być juź ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedynie przez przybicie na  tab licy  
sądowej, jeś li  n ie  mieszkają w  okręgu sądu

niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dn ia  26 październ ika  1909.

L . cz. E .  493/9 (18) (11098)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie p. Seliga  G rossera, kupca 
w Zanowcach, odbędzie się dn ia  10 lis topa­
da 1909 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 9 
licy tacya rea lności objętej lwh. 930 ks. gr. 
gm. kat. P robużna,  sk ładającej się z pg. lk. 
492/1 i pb. lk. 374 w raz z dom em  (m łyn )  
w raz z p rzynależnościam i, sk ładającem i s>ę 
z t r a n s m is j i  8 -25 m. d ługiej,  3 koszów, 6 
kam ien i (m łyńsk ich) ,  3 w rzes ion  z b a lan sa ­
mi, 1 cy lindra ,  2 sk rzyń  n a  m ąkę, 1 pasa 
g łów nego, 3 pasów  m a łych  i 1 skrzyni n a  
zboże.

N ieruchom ość powyższa w y s taw iona  na  
licytacyę, je s t  ocenioną n a  3170 kor., p rzy­
należności zaś n a  1830 kor.

Najniższa cena w ynosi 2500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icy tacy jne z dn ia  20 s ie rpn ia  
b. r. 1. ez. E. 493/9, k tó re  się  za tw ie r­
dza i odnoszące się do te j  n ie ruchom ości do­
k u m en ta  (wyciąg ta bu la rny ,  w yciąg  k a ta s t ra l ­
ny, p ro tokoły  ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęó kupienia ,  p rzejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze  Nr. 5.

Takie  praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la k tó ry ch  jak ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w to k u  postępow a­
n ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział II.
H usia tyn ,  dn ia  10 w rześn ia  1909.

L.-CZ. E. 3666/8 (9) (11126 1 - 3 )
E d y k t  l icytacyjny.

D n ia  9 l is topada 1009 o godzinie 9 
rano  odbędzie się  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym  w  biurze  Nr. 33, l ic y ta c y a : a) realności 
objętej lwh. 517 ks. gr. gm. Sanok, b) r e ­
alności objętej lwh. 699 ks. gr. gra. Sanok.

N ieruchomości powyż poszczególnione 
są ocenione :  ad a) lwh. 517 ks. gr.  gm. 
Sanok  n a  34.123 kor., b) lwh. 699 ks. gr. 
gm. Sanok  n a  7808 kor.

Najniższa cena wynosi co do rea lności 
obj. lwh. 517 kwotę 22.748 kor. 66 hal.,  
zaś co do rea lności lwh. 699 kwotę 5205 
kor. 66 hal.

W arunk i  l icy tacy jne i odnoszące się  do 
tejże n ieruchom ości dokum enta ,  może każdy, 
mający chęó kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze Nr. 33.

Takie p raw a  wobec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia t e ­
go rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być juź ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie jn i  is tn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  1 października J.909.

L. cz. E. 1114/9 (5) (11125 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

D n ia  9 l is topada 1909 o godzinie 9 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w  biurze Nr. 33 odbędzie się l icytacya 
realności objętej lw h. 189 ks. gr.  gm. N o­
wosielce Gniewosz.

N ieruchom ość ta  je s t  oceniona n a  kw o­
tę  6630 kor.

N ajniższa cena w ynosi kwotę 4420 kor.
W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się 

do tej n ieruchom ości dokum enta  może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w  sądzie niżej w ym ie­
n ionym  w  biurze Nr. 33.

T akie  praw a, wobec k tó ry ch  n in ie j­
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  p o d n o ­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku  postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, jeś li  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dn ia  30 w rześn ia  1909,

L. cz. E .  1608/9 (6) (10999)
E d y k t  licytacyjny.

D n ia  9 g ru d n ia  1909 o godzinie 9 
przed  po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr. 19 licy tacya r e ­
alności obj. lwh. 119 gm iny  Dżurów Onufrego 
Sawczuka M arka  składającej s ię  z chaty , za­
budow ań  gospodarsk ich  i po la  ornego.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  l icytacyę 
je s t  ocen iona n a  8483 kor. 05 hal.

Najniższa cena w ynosi 5655 kor. 36 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u ­
la rny ,  w yciąg  ka tas t ra lny ,  pro tokoły  ocenie­
n ia  i t.  d.) może każdy, mający chęć kupie­
n ia ,  p rzejrzeć podczas godzin  urzędowych

w  sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze  
Nr. 21.

T akie  praw a, wobec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
nie m ogłyby  być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jed y n ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika  do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dn ia  18 październ ika  1909.

L. cz. E .  641/9 (7) (11102)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Ozyasza S te rn l ich ta ,  kupca 
w Lubaczowie, odbędzie się dnia 15 lis topa­
da 1909 o godzinie 10 przed po łudn iem  w 
sądzie niżej w ym ien ionym  w biurze Nr. 16, 
l icy tacya 1/7, 1/84 i 42/840 części rea lnośc i  
objętej lwh. 234 ks. gr.  gm. Łukaw iec  zobo­
wiązanego Iw a n a  Kuzia w łasnych , sk ła d a ją ­
cej się z pbud. lk. 15/1, 15/2 i 15/3, tudzież 
g ru n to w y ch  lk. 8113, 8114, 8116, 8117, 
8124, 8125, 8133/1, 8153/1, 8155/2, 8167/2, 
8168, 8169, 8173, 8175, 8177. 8182, 8186/2, 
8190, 8191, 8192, 8193, 8194, 8199, 8211, 
8213, 8220, 8221, 8229, 8230, 8234, 8235, 
8236, 8240.

N a pb. lk. 15/2 stoi budynek  o jednej  
izbie m ieszkalnej,  sieni, komórce, s ta jn i  i 
ch lew ie  i znajduje się w dobrym  stanie.

N a pb. lk. 15/1 stoi s todoła  w  dobrym  
stan ie .

Na parc . bud. lk. 15/3 stoi s ta ry  bu­
dynek  ( rude ra )  dawniej dom m ieszkalny  
obecnie niezamieszkany.

N a pgr. lk. 8169 rośn ie  15 szczepów 
drzew owocowych a w szystkie budynki i ogród 
są oparkan ione  p ło tem  z d ranek  sosno­
wych.

Powyższe części n ie ruchom ości w ys ta ­
w ione n a  licytacyę są ocenione n a  1683 kor. 
88 hal.

Najniższa ce n a  w ynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej t.  j. kw otę  1122 kor. 58 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne, k tó re  się n in ie j ­
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości d o kum en ta  (w yciąg  ta b u la rn y ,  
w yciąg  Katastralny, p ro tokoły  ocen ien ia  i t. 
d.) może każdy, m ający chęć kup ien ia  p rze j­
rzeć podczas godzin urzędowych w  sądzie n i ­
żej wym ienionym , w biurze N r.  17.

0 . k. Sąd  powiatowy, Oddział VII.
Lubaęzów, d n ia  1 październ ika 1909.

L. cz. E. 574/9 (6) (11069 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie B anku  krajow ego K ró le ­
s tw a Galieyi i Lodom eryi z W ielk iem  K się­
s tw em  Krakowskiera wc Lwowie, zastąpio­
nego przez swą Dyrekcyę, odbędzie się d n ia  
15 g ru d n ia  1909 o godzinie 9 przed p o ­
łu d n ie m  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
b iurze  Nr. 3 l icytacya rea lności obj. lw h .  402 
gm iny  Toki, k tó ra  sk łada  się z 10 parce l  
ornej roli wraz z p rzynależnościam i sk łada-  
jąeemi się z zasiewu ozimej pszenicy  n a  1 %  
m orgu  roli.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona  n a  
licytacyę, j e s t  ocen ioną n a  2150 kor.,  p rzy ­
należności zaś n a  40 kor.

Najniższa cena w ynosi 1460 kor.,  po­
niżej tej ceny n ieruchom ość  ta  n ie  będzie 
sprzedaną.

W arunk i  licytacyjne , k tó re  się za tw ie r­
dza i odnoszące się do tej n ieruchom ości 
dokum enta,  (w yciąg  tabu larny ,  w yciąg  k a ta ­
s tra lny ,  p ro tokoły  ocen ien ia  i t .  d.), może 
każdy, mający chęć kup ien ia  przejrzeć pod­
czas godzin  urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r.  3.

T akie  praw a, wobec k tó rych  n in ie j­
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  -wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  b ąd i  w  toku  postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, jeś li  n ie  mieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe#

0 . k. C P ł a t o w y ,  Oddział1̂  TH.
NowesiułoY ctma 1 p ażdziern ika 1909.



L. cz. E .  V III .  793,9 (6)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie W asyla Bednarczyka i N a­
ści z Bednarczyków P rew eda  ro ln ików  w 
Szczutkowie odbędzie się dn ia  15 lis topa­
da 1909 o godz. 11 przed po łudn iem  w są­
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 16 
l ieytacya 6 7 części realności whl. 134 ks. 
gr.  gm. Szczutków stanowiącej parcelę  bud. 
lk. 116.

N ieruchom ość ta  w 6/7 częściach wy­
s taw iona  n a  licytacyę je s t  ocen iona n a  50 
koron.

Najniższa cena wynosi 2/3 w artośc i  
szacunkowej t. j. kwota 33 koron  32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg ta b u ­
la rny , w yciąg  ka tas t ra lny ,  protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy m ający chęć kup ie­
n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .

Lubaczów, 1 październ ika 1909.

L. cz. E .  661/9 (5) _ (11105)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie 'Mojżesza K ram era  odbędzie 
się dn ia  26 l is topada  1909 o godzinie 9 
przed po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w biurze Nr. 3 liey tacya połowy rea l­
ności lwh. 1298 ks. gr. gm. O bertyn  obję­
tej w raz z przynależytościam i, sk ładającem i 
się z połowy domu. P o łow a  nieruchom ości 
w ystaw iona  n a  licy tacyę jes t oceniona n a  
400 kor., p rzynależności zaś n a  600 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum en ta  (w yciąg  t a b u ­
larny) wyciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, m ający  chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w  biurze 
Nr.  3.

Takie praw a, wobec /ó r y c h  nin ie jsza  
lieytacya byłaby  n iedopuszcza lną  , 'ą le ż y  z g ło ­
sić do sądu najpóźnie j przy  w;, .naczonym 
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
mogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  są­
dowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w  okręgu  Sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż Są­
dowi pe łnom ocnika  do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II:

Obertyn, dn ia  15 w rześn ia  1909.

L. cz. E .  1002/9 (9) (11103)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie G hany K ruh  vel Bruig  w 
M onasterzyskach , odbędzie się dn ia  1 gru- 
d n ia l9 0 9  o godzinie 8 przed po łudniem  w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 8 w 
M onasterzyskach  liey tacya 3/8 części r ea ln o ­
ści lwh. 291 gm. w M onasterzyskach  sk ła ­
dającej się z parceli  budow lanej i domu na 
niej pobudowanego.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona  n a  l icy ta­
cyę je s t  ocenioną n a  1.125 kor.

Najniższa cena wynosi zaokrągloną kw o­
tę  563 kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  
przyjdzie do skutku.

W arunk i l icy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg ta b u ­
la rny ,  wyciąg ka tas t ra lny ,  p ro tokóły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy m ający chęć kup ie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ien ionym  w biurze Ńr. 9.

T akie  praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
liey tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku postępow ania  
licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane będą 
o dalszych w ydarzen iach  tego pos tępow a­
n ia  jedynie  przez przybic ie  n a  tab licy  są­
dowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska,  dnia 27 października 1909.

L. cz. E .  2447/9 (4) (10998)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  9 g ru d n ia  1909 o godzinie 8 przed 
po łudniem  odbędzie się w  sądzie niżej w ym ie­
n ionym  w biurze N r.  19, l ieytacya realności 
objętej w hl.  2 gm. Rożniow A n d ri ja  Rady- 
sza- M ichała składającej się z 1 ha. 9 ar 
73 m 2 pola ornego.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licytacyę 
je s t  ocen iona n a  1207 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi 804  kor. 91 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l ic y ta cy jn e  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum en ta  (wyciąg 
tabu la rny ,  w yciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  oce­
n ie n ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć ku ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie poniżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 21.

T akie  praw a, wobec k tó ry ch  n in ie j­
sza liey tacya b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem  podno­
szone.

T e  osoby, dla k tórych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku  postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  s ą ­
dowej, jeśli  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Zabłotów, dn ia  20 października 1909.

L. cz. E . III .  1193/9 (11095)
E dyk t  licytacyjny.

D nia  24  lis topada 1909/ o godzinie 8 
przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w biurze N r.  9 odbędzie się l ieytacya
a) 1/4 części rea lnośc i  whl. 79 gm. Dora,
b) realności whl.  766 gm. Dora, Leiby H a ­
b e ra  w łasnych  wraz z p rzynależytośc iam i w 
protokole ocenienia bliżej opisanem i.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  l icy tacyę 
są ocenione ad a) n a  996 kor.,  p rzyna leżno­
ści n a  42 kor.,  ad b) na  242 kor.,  p rzy n a ­
leżności zaś n a  10 koron.

Najniższa cena w ynosi ad a) 692 kor., 
ad b) 168 kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  
przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, k tó re  się rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta  może każdy mający 
chęć kupien ia  przejrzeć podczas godzin u rzę­
dowych w  sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu ­
rze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III .

Delatyn, dn ia  1 p aźd z ie rn ik a  1909.

L. cz. E . III .  443/9 (7) (11096)
E d y k t  l icytacyjny.

D nia  24 l is topada 1909 o godzinie 8 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w biurze  N r  9 odbędzie się lieytacya 
6/7 części rea lnośc i  w hl.  1006 gm. D ela tyn  
D aw ida D ickera  w łasnej składającej się z 
parceli budowlanej i budynku.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę 
je s t  ocenioną n a  10.569 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 5284 kor. 
50 hal. poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta, może każdy 
mf.jący chęć kupien ia  przejrzeć podczas go­
dz. n  urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .

Delatyn, dnia 1 października 1909.

L. cz. E .  1881/9 (8) (11006)
E d y k t  l icytacyjny.

D n ia  14 g ru d n ia  1909 o godzin ie  10 
przed po łudn iem  odbędzie się w  sądzie niżej 
wymienionym , w biurze Nr. 6 lieytacya po­
łow y rea lności lwh. 234 ks. gr.  gm. kat. 
Obroszyn składającej się z łąk i  obszaru  2 
ha. 85 ar. 43 m . 2 zobowiązanego Józefa  
Z inkiewicza w łasnej.  .

Po łow a n ieruchom ości w ys taw iona  na 
licytacyę je s t  ocenioną n a  1000 kor.

Najniższa cena w ynosi 1000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u ­
la rny ,  w yciąg  ka tas t ra lny ,  protokoły  ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 6.

Takie  prawa, wobec k tó rych  ninie jsza 
lieytacya by łaby  n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  m og łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź obe­
cnie już istn ieją ,  bądź w  toku  postępow ania  li­
cytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane  będą  o 
dalszych w ydarzen iach  tego postępow ania  je ­
dynie  przez przybicie na  tab licy  sądowej, 
jeśli n ie  mieszkają w  okręgu  sądu  niżej wy­
mienionego i n ie  wskażą temuż sądowi pe ł­
nom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Grodek Jag ie ł . ,  dn ia  30 w rześnia 1909.

L. cz. E . 2685/9 (11093)
W  sądzie tu te jszym  odbędzie się  dn ia  

29 lis topada 1909 godzina 3 po po łudniu  
(sa la  rozpraw) lieytacya realności whl. 437 
gm. Kujdanów, wartości szacunkowej 160 
koron.

N ajniższa cena  106 koron 66 hal .  A k ta  
przejrzeć można w  tu t.  sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 9 października 1909.

L. cz. E .  708/9 (7) (10960)
E d y k t  licytacyjny.

W  sądzie tu te jszym , biuro  Nr. 11, od­
będzie się dn ia  14 g ru d n ia  1909 godzina 9 
rano, l iey tacya :  a) połowy realności lwh. 
449 ks. g r .  gm. M akowiska, b) całej r e a l ­
ności lwh. 383 ks. gr.  gm. Nienaszów.

W artość  szacunkowa i najn iższa  o ferta  
ad a) 50 kor.,  ad b) 400 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dn ia  16 październ ika 1909.

L. cz. E .  1066 9 (5) (11107)
E d y k t  l icytacyjny.

W  sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. 8, odbędzie się celem zn iesien ia  w sp ó ł­
w łasności  dn ia  14 g ru d n ia  1909 o godzinie 
10 przed południem , lieytacya rea lności  obję­
tej lwh. 140 gm iny  Podlisk i złożonej z cha­
ty, budynków  gospodarczych, pól o rnych  i 
ł ą k  ocenionej n a  3462 kor.

N ajn iższa  cena, n iżej k tórej sprzedaż 
n ie  nas tąpi ,  w ynosi 3306 kor.

W arunk i l icy tacy jne i in n e  odnośne do­
k u m en ta  przejrzeć m ożna w tu te jszym  sądzie, 
w  biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądow a Wisznia, 20 październ ika 1909.

L. cz. E  20/9 (11016)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie A l te ra  Kawalera, odbędzie 
się dn ia  13 g ru d n ia  1909 o godzinie 11 
przed po łudniem  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym, w  biurze Nr. 11, l ieytacya 1/4 cz. 
z 1/2 cz. realności lwh. 60 gm. kat.  M ania- 
wa Kością Rudko w łasnej o obszarze 112 s .2. 
wraz z przynależnościami, sk ładającem i się 
z cha ty  obroga i ogrodu.

N ieruchom ość w ystaw iona  -na licytacyę, 
je s t  ocen iona n a  175 kor.,  p rzynależności zaś 
n a  41 kor. 25 hal.

N ajniższa cena wynosi 145 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne , k tó re  się za tw ie r­
dza i odnoszące się do tej n ie ruchom ości 
dokum enta ,  może każdy m ający chęć kup ie ­
n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym  w  biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie j ­
sza lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i 
n ie  m ogłyby  być już ze skutk iem  podno­
szone.

T e  osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego po ­
s tępow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w  okręgu  sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział V.

Sołotw ina, dn ia  5 października 1909.

L. cz. E. 1548/9 (7) (11112)
N a żądanie Tow arzystwa zaliczkowego 

w  D ąbrow ie  odbędzie się 2 g ru d n ia  o go­
dzinie 9 rano  liey tacya realności whl. 56 
gm . W ola rogowska, składającej się z dwoj­
g a  parce l  budow lanych  i ośmiu parcel g r u n ­
tow ych o łącznym  obszarze 1 h a  68 a 
85 m 2.

Cena szacunkowa 5.790 koron.
Najniższa o ferta  3.860 koron.
W arunk i i dukum enta  biuro  N r.  3.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział II.

Żabno, dn ia  25 październ ika  1909.

L . 20.361 (11079 1 - 3 )

Obwieszczenie.
G. k. D yrekcya okręgu  skarbow ego w Ja ros ław iu  rozpisuje licytacyę n a  dzień 18 

l is topada b. r. o godzinie 9 ran o  w celu wydzierżawienia p raw a  poboru podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszczu w innego i owocowego w niżej w yszczególnionych okręgach  
dzierżawnych na  przeciąg  trzech  la t  1910, 1911 i 1912 bezwarunkowo, albo n a  jeden  rok 
1910 z m ilczącem przed łużeniem  dzierżawy na  dalsze dw a la ta  1911 i 1912 lub też na  
je d en  rok 1910 bezwarunkowo.

Podatek  konsum cyjny  od w ina,  moszczu w innego  i owocowego pobiera się w edług  
ta ry fy  G. ustawy z dn ia  18 m aja  1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

W arunk i  l icytacyjne, jakoteż  wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, można przeg lądnąć  przed l icytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu  skarbowego w 
Ja ro s ław iu  i w tutejszo okręgow ych nadzorach  straży skarbowej.

O ferty p iśm ienne  w kow ertach  opieczętowanych i należycie zaads truow ane z poda­
n iem  przedm iotu  dzierżawy n a  kopercie, należy w nosić  najpóźniej do godziny 9 rano  dnia 
18 lis topada 1909 do rąk  c. k. D yrek to ra  okręgu skarbow ego w  Ja ros ław iu .

W adyum  w wysokości 10°/o ceny w yw ołan ia  m a  być przy p isem nych  ofer tach  do 
o fer t  dołączone, zaś przy licytacyi ustne j złożone do rąk  kom isarza  licytacyjnego.

N a obiigaeye należy sporządzić spis w  trzech  egzem plarzach  n a  p rzep isanyn  druku, 
k tó ry  je s t  do nabyc ia  w tu te jszym  c. k. Urzędzie podatkowym .

Kw ity  kasowe opiewające n a  kaucyę dzierżawy n iewygasłe j jako  w adyum  n ie  będą 
przyjm owane.

K onkre ta lne  nadaże tak  u s tn e  ja k  i p isem ne niem nie j nadaże  telegraficzne są  w y ­
k luczone.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ja ro s ław ,  dn ia  27 październ ika 1909.

(11101)
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Sądowa ha la  aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w  dnie powszednie) 
p rzed po łudniem  od 8 do 12, po po łudn iu  
od 3 do 6, — w soboty po po łudn iu  od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek  8 lis topada 1909 od lOdo 12 
godziny przed p o łu d n ie m : tow ary  ko­
rzenne, urządzenie restauracy i ,  t runk i,  
b ila rd ,  obuwie, sukna, m aszyna do szy­
cia i meble.

W to rek  9 lis topada 1909 od 10 do 12 go ­
dziny przed p o łu d n ie m : 3 fortepiany, 
n e b le  m ahoniow e, 2 kasy, zegarek, 
łańcuszek  złoty, kosztowności i dywany. 

Ś roda 10 lis topada 1909 od 10 do 12 godzi­
n y  przed po łudn iem : 2 fortepiany, m e ­
ble, m aszyna  do szycia, p ian ino  i m a ­
szyna do pisania.

C zw artek  11 lis topada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed po łudn iem : różne meble, 
domowe.

P ią tek  12 lis topada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed p o łudn iem : fortepian , m e­
ble, oliwa i m aszyna  do szycia.

Sobota 13 l is topada 1909 od 4 do 8 godzi­
n y  po po łu d n iu :  m eb le  i sprzęty  do­
mowe, książki, m ąka  i ga rde roba  
damska.
Sprzedać się mające p rzedm ioty  mogą 

być og lądane w  hali  p rzed  l icy tacyą w  go- 
dzinaci. urzędowych.

Lwów, dn ia  2 l is topada  1909.

L. cz. E .  871/9 (5) (10982  3 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie A b ra h a m a  Mojżesza P er lą  
kupca w  Bołszowcach odbędzie się dn ia  15 
l is topada 1909 o godz. 8 przed po łudniem  
w  sądzie ni tej w ym ien ionym  w  biurze Nr. 
9 l icytacya 21/84 części realności lwh. 424 
ks. gr.  gm. kat.  S łoboda konkoln ieka wiąz 
z p rzynależnościam i w edle pro tokołu  ocen ie ­
n ia  z dn ia  3 w rześn ia  1909 1. cz. E .  871/9 (3).

N ieruchom ość w ystawiona na  licytacyę, 
je s t  oceniona n a  65 kor.

N ajniższa cena wynosi 43 kor. 33 hal.,  
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne, k tóre  s .ę  rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej

n ieruchom ości d o k u m e n ta , (w yciąg  tabu­
la rny ,  wyciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, m ający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin  urzędowych w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze  Nr.  9.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya b y łaby  n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dn ia  12 października 1909.

L. cz. E .  1873/9 (8) (11070
E d y k t  licytacyjny.

Na żądan ie  B enaniego  P lesz a ra  w  J a ­
ros ław iu  odbędzie się dn ia  25 lis topada 1909 
o godzinie 9 przed po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr.  I II .  l icy tacya:

a) realności lwh. 237 ks. gr.  gm. P rz e ­
worsk  objętej,

b) realności lwh. 317 ks. gr.  gm. Budy 
przeworskie  objętej wraz z przynależnościami, 
sk ładającem i się z ogrodzenia.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione  na 
licytacyę, są  o c e n io n e : a) 4848  kor.,  b) 9270 
kor.,  zaś przynależności t. j. ogrodzenia n a  re ­
alności lwb. 317 Budy p rzew orsk ie  n a  50 kor.

Najniższa cena w y n o s i : ad a) 3232 kor., 
b) 4660 kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
P rzew orsk ,  dn ia  25 października 1909.

L. cz. E .  3278/9 (3) (11061 2 - 2 )
E d y k t  l icytacyjny.

Na żądanie Izaka M end la  W eissm ana 
odbędzie się dnia 29 lis topada 1909 o godz. 
8 30 przed po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ie­
nionym , w  sali Nr. I II .  w  Kałuszu licytacya 
1/4 części rea lności obj. lwh. 556 ks. gr.

gm in y  S iw ka-U gars tha l ,  oraz całej realności 
obj. lwh. 1107 g m iny  tej,  złożonych z chaty, 
budynków  gospodarczych i około 3 m orgów  
gruntu .

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  licy­
tacyę, są  ocenione: p ierw sza n a  sum ę 789 
kor.,  zaś d ruga n a  1900 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
526 kor., zaś co do drugiej 1266 kor. 67 hal.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dn ia  5 października 1909.

U .  cn  E . 108/9 (6) (11060 3 - 3 )
O rojiom eH e nepeTopry .

f lp j i  26 nago^HCTa 1909 o rogHHi 9 
paHO, BiAÓyge c a  b TyT. e y g i, KOMHaTa u. 7 
nepeTop.r 1/4 uacTH pea^i&HoeTH b h k . r in . 
u. 3168 i .1/2 peajtBHocTH bh k . r in .  u. 1494
rp .  KaT. UsopiB eK.aa1a;aiouHx c a  3 nappejii 
dygOBa. i 3 xaTH h k  i 3 BHi.ogKin 3 n p n -  
HaaesKHocTBio CMaflaronoro c a  3 ópaMH.

IIpoflaTH c a  Maroni hb^bhmchmocth 
eyTB o g m e m  Ha 1580 Kop., npHHaaeacHieTB 
Ha 1 Kop.

HaHHnam a n o g a n a  bhhochtb Bigi, 1/4 
nacTH peaa&HoeTH bh k . r in . n . 3168 —  215 
Kop. 50 cot., a  B ig peaaBHoerH bh k . r in . 
u. 1494  rp . UBopiB 550 Kop, noHH3ine toi 
kboth He B ig d y g e  c a  npogaac.

Y caoB ia  nepeT opry i HHmi rpaMOTH 
B igH oeaui c a  g o  n p o g a r a  c a  Maronnx He- 
gBHSKHMOCTen, MoryT 6yTH npnraaH eH i b 
TyT. e y g i  n ig n a e  rogHH ypagoB H x.

Ilp aB a , KOTpi 6 h npogaac p od n an  He- 
gonyeTHMoro, HaaeasHTB HaHni3HiHme Ha gHH 
eygOBiM, BH3HaneHiM g o  n epeT opry , n ep eg  
uepeToproM 3rojioeHTH b e y g i, do HHaKme 
m;o g o  HegBHMCHMOCTH eaMOi Bace 6ijn>ine He 
MoryTB dyTH n igH om eai.

O gaaBinH x BHnagKax nocTynoBaH a  
nepeT oproiioro yBigoM aaTH c a  ó y g e  oeodn, 
g a a  K0Tpnx n ig  t o h  nae 01,0 g °  HegBHacH- 
MocTen, aKieB npaBa ado T arap i eyTB yeTa- 
HOBaeHi, ado b TOKy nocT ynoBaH a nepeTop- 
roBoro yeTaHOBaem dygyTB, b tIm BHnagKy 
tL ibko npadHTeM b e y g i,  SE  dn OHH aHi He 
MeniKaan b odaaeTH HH3me 03HaueHoro ey -  
g y ,  aHi He BCKa3aan noiMeHHO noBHOBaacT- 
n;a g a a  gopyueH B MeinKaronoro b Mien;eBO- 
c t h  e y g y .

Ej. k . C y g  hobItobhh , B ig g ia  V .  
UBopiB, g H a  8 scoBTHa 1909.

K o n k u r s a .
L. Prez. 28 .224 (11033  3 - 3 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu  w Nr. 251 „Ga­

zety Lwowskiej"  ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs  n a  posadę starszego naczelnika 
kanceiary i  przy  c. k. Sądzie k rajow ym  we 
Lwowie z dniem  15 lis topada 1909 upływa.

P rezydyum  c. k. Sądu krajowego wyż­
szego.

Lwów, dn ia  29 października 1909.

L. W. Kr. 107.416/09 (10136 3— 3)

Ogłoszenie konkursu .

Wydział,  k ra jow y Królestw a Galicyi i 
Lodomeryi tudzież W ielkiego K sięstwa K ra ­
kowskiego ogłasza n in ie jszem  

K o n k u r s  
n a  posadę p rym aryusza Oddziału kiłowo-skór- 
nego kobiet, przy  kraj.  Szpita lu  pow szechnym  
we Lwowie.

Posada ta  połączona je s t  z p łacą  o ro ­
cznych 3000 kor.,  p raw em  do trzech  doda­
tków pięcio le tn ich  po 600 kor. rocznie, tu ­
dzież z praw em  do em ery tu ry  w  g ran icach  
postanow ień  s ta tu tu  em eryt,  uchw alonego 
przez W ys. Sejm w  dniu  15 lutego 1908.

U biegający  się o powyższą posadę do ­
k torow ie m edycyny w inni wykazać:

1. iż są  obyw ate lam i pańs tw a  aus trya-  
ckiego,

2. iż posiadają  znajomość języków k r a ­
jowych,

3. że n ie  przekroczyli 40 roku życia,
4. że są specyalis tam i w  dziedzinie 

chorąb  kiłowo-skórnych, dołączając na  dowód 
odnośne p racy  sam ois tne  z działu chorób 
skórnych  i w enerycznych.

T erm in  do w noszen ia  podań  n a  ręce 
D yrek to ra  kraj.  szpitala powszechnego we 
Lwowie, oznacza W ydział krajowy po dzień 
-30 lis topada b. r.

Z Kady W ydziału  krajowego.

Lwów, dn ia  6 październ ika 1900

Piotrowski.

L. W.  98.441 ex 1909.

Ogiosz<;n;e konkursu.
(10850 3—3)

Wydział krajówy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs w celu nadania wakujących 
stypendyów z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczególnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompetencyi pod względem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundacyi ewentualne szczególne warunki kompetencyi, postanowienia co do czasu poboru stypendyum a wreszcie rozdawcę.

Podania o stypendya poszczególnione w załączonych wykazach powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione najpóźniej do dnia 
15. listopada k. r. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia,
2. śwńadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci ubiegający się z tytułu 

pokrewieństwa o stypendyum z fundacyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych),
3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1908/9 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 

świadectwa szkolne).
4. w razie kompetencyi o stypendyum przywiązane do takich specyalnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 poszcze- 

gólnionycb, tudzież w razie kompetencyi z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te specyalne warunki posiada.
W tym względzie zauważa się co następuje:
a ) CO do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia wdfidz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalnemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami.
b) co do dowodu szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa, (legitymacyę, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 

szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki chrztu wykazujące, że osoba ubiegająca się
0 stypendyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legitymacya opiewa. W  braku metryki cbrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie legitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowadniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą.

c) co do dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fundaoyą utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe — ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundacye Egierskiego i Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe warunki podane przy każdej fundacyi z osobna nie 
wymagają bliższych wskazówek.

Co do formy podań, należy się zastosować do następujących wskazówek:
L Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum u góry z wyraźnym napisem: z tytu-lu pokrewieństwa,

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o kilka, a nawet kilkanaście fundacyi nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem i należy 

objąć jednem podaniem.
III. Wymienianie nazw7y fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencyę z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa albo też, gdy

chodzi o takie fundacye, wr których czy to ze względu na służące, komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na specyalne w nich obowiązujące warunki
potrzebnem jest osobne zestawienie kompetujących w nich osób. Fundacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kompetencyi jest wymienianie nazw fundacyi zupełnie zhędnem i wystarcza ogólnikowa prośha 
„o jakiekolwiek szlacheckie stypendyum44, — a względnie „o jakiekolwiek nieszlacheckie stypendyum44.

Z Wytlzu tu krajowego Królestwa galicyi i foóomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26. października 1909.



l i  m
wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla wszystkich szkół 

publicznych męskich i żeńskich.

1 1

Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

* M arka  A bra liam ow ieza Je d n o  n a  110 kor. Tylko dla szkół średnich . Należność do sekty karaitów, dobry  postęp, 
p raw dziwy brak utrzym ania . P ie rw szeń ­
stwo służy k rew nym  fundatora,  między 
którym i rozstrzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

* Leona  Boznariskiego Jedno  ew entualn ie  
więcej po 300 kor.

Szkoły początkowe (ludo­
we) wykluczone.

U rodzenie  z ojca i m atki Polaków. P ie rw ­
szeństwo służy pochodzącym  po mieczu 
lub po kądzieli od Boznańskich  lub Bo- 
brownickich , tudzież młodzieńcom pocho­
dzącym. z rodziców, należących do lu­
dności wsi D zwonowa w powiecie pil- 
zneńskim .

Aż do ukończenia studyów, 
ew en tua ln ie  jeszcze n a j ­
wyżej na  3 la ta  w celu 
uzupe łn ien ia  w ykszta ł­
cenia za granicą.

W ydzia ł  krajowy.

* Dr. A ntoniego  Kaczkowskiego J e d n o  n a  80 kor. Tylko dla uczniów i uczen­
nic szkół ludow ych do 
IV. kl. włącznie.

P ierw szeństw o  służy k rew nym  fundatora, 
a to w pierwszym rzędzie jego potomkom 
potem krew nym  w linii bocznej po m ie­
czu, wreszcie k rew nym  w linii bocznej 
po kądzieli. W  braku  k rew nych  mogą 
się o n in ie jsze  s typendya  ub iegać  dzieci 
mieszczan w Kutach.

Aż do ukończenia  IV. kl. 
szkoły ludowej, ew en tu ­
alnie dla chłopców aż 
do ukończenia  g im n a­
z ju m  lub na  czas t rzy ­
le tn iego te rm inow an ia  w 
h and lu  lub rzemiośle, 
dla dziewcząt n a  czas 
ksz ta łcen ia  się w j a k im ­
kolwiek zawodzie.

R ada  zawiadowcza tej 
fundacyi urzędują­
ca w Kutach, pod 
przew odnictw em  
tam tejszego p aro ­
cha obrz. łae.

Z ygm un ta  i M aryi W iktory i  
dw. im ion ze Św idersk ich  
małż. L askow skich

E w e n tu a ln ie  jedno  
n a  400 kor. i ew. 
jedno  lub więcej 
po 300 kor.

D la  obcych : Tylko dla 
uczniów szkół publicz­
nych  w Krakowie.

P ierw szeństw o  służy k rew n y m  fundatork i 
i jej męża.

Jeże liby  k rew nych  n ie  było, mogą s ty p e n ­
dya otrzymać synowie herbow nej szla­
ch ty  polskiej, uczęszczający do szkół 
w  Krakowie.

Aż do ukończenia nauk.
I

W ydzia ł  krajowy.

* W ładys ław a  Łozińsk iego a) Je d n o  n a  400 kor. 
ew en tua ln ie  tylko 
n a  300 kor. (dla 
dziewcząt k re ­
w nych )  ew en tu a l­
n ie  zaś (dla ob­
cych dwa po 200 
kor.

b )  ewent. jedno  n a  
300 kor. ew e n tu ­
alnie zaś (d la  ob­
cych) tylko n a  200 
kor.

Szkoły ludowe wykluczone. ad a) p rzedew szystkiem  dla chłopców  spo­
k rew n ionych  z fundatorem , w ich braku 
dla dziewcząt spok rew n ionych  z funda­
torem , jeżeliby  i tych  zabrakło, dla dzieci 
polskich p ry w a tn y c h  oficyalistów. 

ad b) przedew szystkiem  dla dziewcząt spo­
k rew nionych  z fundato rem , w ich braku 
dla chłopców spokrew nionych  z funda­
torem , jeżeliby  i tych  zabrakło, dla dzieci 
polsk ich  p ryw a tnych  oficyalistów.

Aż do ukończenia  nauk. W n y  W ładysław  J a ­
recki, właśe. dóbr 
w P strągow ej i 
każdoczesny ks. 
proboszcz obrz. ł. 
w P strągow ej n a  
p ro p o zy c ję  W y­
działu krajowego, 
ew en tua ln ie  sam 
W ydzia ł  krajowy.

Ludwiki z h r .  Borkowskich 
Niezabitowskiej

E w e n tu a ln ie  dwa po 
1000 kor.

Tylko dla szkół ś rednich  
i wyższych.

W yznan ie  katolickie  obrządku łacińsk iego  
lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. W y d z ia ł  krajowy.

* Ściborów R ylsk ich  z P isaro -  
wiec (u tw orzona przez ś. p. 
L epoldyne z R ylsk ich  LIo- 
rodeńską)

Jedno  ewent.  dwa po 
800 kor. rocznie 
(d la  szkół wyż­
szych i im odpo­
wiadających zawo­
dowych lub na  
ksz tałcenie się za 
g ran icą  w p ra k ty ­
cznym zawodzie), 

ew en tua ln ie  po 600 
kor. (d la  szkół 
niższych, ś rednich ,  
im odpow iadają­
cych  zawodowych 
i dla ksz ta łcących  
się p rak tycznie  w 
k raju  n. p. w rze­
miośle).

Ubóstwo, postęp p rzynajm nie j dostateczny.
P raw o  kom petencyi s łu ż y :

w p i e r w s z y m  r z ę d z i e ,  z bezwzglę- 
dnem  p ie rw szeństw em  przed innym i k an ­
dydatam i potomkom , bez różnicy płci 
po mieczu i po kądzieli Józefa S c ibo ra  
Rylskiego, L udw ika  Scibora  Rylskiego 
i F ra n c isz k a  Scibora  Rylskiego z P isa- 
rowiec, synów Józefa  Scibora  R y lsk ie­
go, p radz iada  fundatork i,  ożenionego z 
Truskolaską ,  k tóry  za udział w konfede- 
racyi Barskiej b y ł  zesłany  n a  Syberyę.

Pom iędzy kan d y d a tam i tej kategory i  s łu ­
ży p ierw szeństw o potom kom  po mieczu, 
noszącym nazwisko R ylsk ich ,  między ta ­
kimi zaś tym, którzy wykażą się bliż­
szym s topniem  pokrew ieństw a z w ym ie­
n io n y m  powyżej p radz iadem  f u n d a to r k i ; 
w d r u g i m  r z ę d z i e ,  w b raku  k a n d y ­
datów w pierw szym  rzędzie pow ołanych 
potom kom  A nton iego  Scibora  Rylskiego 
z P o łom yi bez różnicy p łci i stopnia, a 
to przedew szystkiem  potom kom  po m ie ­
czu, po n ic h  zaś po tom kom  po k ą d z ie l i ; 
w t r z e c i m  r z ę d z i e ,  w b rak u  k a n ­
dydatów  z dwóch p ie rw szych  kategoryi,  
osobom obojga płci, noszącym  nazw i­
sko R ylskich ,  należącym  do narodowości 
polskiej,  wyznania rzym sko-katolickiego 
i wykazującym pochodzenie szlacheckie.

W braku  kandydatów  z w ym ien ionych  po­
wyżej trzech  kategory i służy praw o kom ­
petencyi osobom, obojga płci, narodowości 
polskiej,  należącym  do sz lach ty  polskiej 
i w yznającym relig ię  rzymsko-katolicką.

Aż do ukończenia  studyów 
ew. złożenia doktoratu  
lub egzam inu  nauczy­
cielskiego i osiągnięcia 
u trzym an ia  w p ra k ty ­
cznym zawodzie, wsze- 
lakoż n ie  po za dzie­
s iąte pó łrocze po pra-  
w id łow em  ukończeniu  
studyów.

W ydz ia ł  k rajowy 
po w ysłuchaniu  
wniosków  ku ra to ­
ra. J W .  W ła d y s ła ­
w a Grodzickiego 
c. k. P odkom orze­
go i c. k. S ta ro ­
sty  w N ow ym  T a r ­
gu.

E lig iusza  i K aro liny  małż. 
Sobolewskich

Je d n o  n a  300 kor. 
(ew entualn ie ) .

Tylko dla g im nazyów  
i św ieckich  wydziałów  
uniw ersy teck ich .

W yznan ie  katolickie. Aż do ukończenia nauk 
w g im nazyum  a n a s tę ­
pn ie  n a  je d n y m  ze św iec­
kich  w ydzia łów  u n iw e r ­
syteckich .

W ydz ia ł  krajowy.

* H ipo li ta  S tupnickiego Je d n o  n a  160 kor. Tylko d la  dzieci członków czynnych  lub 
em ery tów  Tow arzystw a wzajem nych  ubez­
pieczeń urzędników p ryw a tnych ,  relig ii  
katolickiej. "Sierotom, przedew szystk iem  
zupełnym, służy pierwszeństwo.

Aż do zupełnego ukończe­
n ia  studyów w  obrębie 
m onarch i i  austryacko- 
węgierskiej .

Rada nadzorcza To­
w arzys tw a wza­
je m n y c h  ubezp ie­
czeń urzędników 
p ry w a tn y c h  we 
Lwowie.
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wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych  
męskich w  ogóle.

Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencji co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencji

Czas poboru stjpen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

D am iana  Brzeskiego J e d n o  n a  380 kor. 
(ew ent .)

Szlacheckie, pochodzenie. Aż do ukończenia  nauk. W ydz ia ł  krajowy.

D ydyńskiego  A nton iego Jedno  ew en tua ln ie  
więcej.

(S typendya  w ynoszą: 
w szkole ludowej 
600 kor.; 
w szkole średniej 
900 kor.; 
w szkole wyższej 
1200 kor.)

Szlachectwo. —  P ie rw szeństw o  służy ubo­
g im  kan d y d a to m  z rodu ś. p. fundato ra  
i nazw iska  D ydyńsk ieh ,  po n ich  ubogim 
k andyda tom  z tego rodu  Rosnowskich,  
z k tórego żona fu n d a to ra  pochodziła ,  
i nazwiska Rosnowskich ,  po tych  zaś 
D ydyńsk im  i Rosnowskim .

Aż do ukończenia nauk, 
ew en tua ln ie  przez dwa 
la ta  w p rak tycznym  za­
wodzie.

W y d z ia ł  krajowy.

* A lek san d ra  E g ie rsk iego E w en t .  jedno  n a  
600 kor. i ew. 
jed n o  na  360 kor.

Ukończenie  s iódm ego roku  życia.
P ierw szeństw o  służy E g ie rsk im , w ich 

b raku  m ogą otrzym ać s typendyum  p r z e z  
s u b s t y t u c y ę  k rew n i fundato ra ,  po­
chodzący z W ojc iecha  i K a ta rzyny  z P o ­
pielów7 S iedleckich, a m ianow icie  po ­
tomkowie S tan is ław a  Siedleckiego, p ro ­
fesora g im n a z ja ln e g o  w Krakowie, J ó ­
zefa S iedleckiego w Krakow ie, W ojc ie­
cha Siedleckiego w T arn o w ie  i M aryi 
z S ied leck ich  Zagorzańskioj w  Rzeszo­
wie, a jeże liby  i tak ich  nie było, syno­
wie p ry w a tn y c h  ofic ja l is tów  dworskich 
pochodzenia  polskiego, obrz. rzym. kat.,  
urodzonych w G a l ic j i  lub w W ielkiem  
Ks. Krakow skiem .

Aż do ukończenia  nauk, 
dla substy tu tów  o ile nie 
zgłosi się p rzed tem  u- 
kwalifiirowany k andyda t  
nazw iska E g ie rsk ich .

W ydzia ł  krajowy.

* ks. J a n a  H a rb u ta Jedno  n a  200 kor. S ty pendyum  je s t  przeznaczone przede- 
w szystkiem  dla synów  i dalszych po­
tom ków  brac i fundatora ,  Józefa  i J a k ó b a  
H arbu tów . W  ich b raku  mogą je  o trzy­
m ać uczniowie, pochodzący z ubogich 
rodziców z Czarnego D unajca.

Aż do ukończenia  nauk. Proboszcz obrz. łać. 
w C zarnym D unaj­
cu, za za tw ierdze­
n iem  W ydzia łu  
krajowego.

* E lia sza  i Róży H oreek ieh Jedno  n a  245 kor. Tylko d la  szkół pub licz­
nych  w rusk ich  czę­
śc iach G alic j i .

P ie rw szeńs tw o  służy s ie rotom  po księżach 
obrządku  gr .  kat. lwowskiej dyeeezyi 
m etropo li ta lne j ,  w ich b raku  zaś synom  
ubogich rodziców św ieckich  obrządku 
gr. kat.  z powyższej dyeeezyi.

Aż do ukończenia  nauk. Gr. kat.  K onsystorz 
m e tropo l i ta lny  we 
Lw owie za za tw ie r­
dzeniem  c. k. N a ­
m iestn ic tw a.

* Lewickiego hr .  K a je ta n a a) jedno  na 400 kor.
b) ew ent. jedno  n a  

400 kor.

ad a) d la  ucznia  krajowej 
szkoły gospoda rs tw a  
wiejskiego, 

ad b) dla ucznia  k ra jo ­
w ych  szkół g imnaz.,  
un iw ers . ,  rea lnej  lub 
technicznej.

U rodzenie  w G alic j i .  Szczególne uw zg lę­
dn ien ie  p rzy  rów nern  uzdoln ien iu  za­
strzeżone je s t  dla synów  ofieyalistów 
każdej ka tego ry i  w  d o b rach  do o rdyna­
c j i  h r .  L ew ick ich  należących.

Aż do ukończenia  nauk.

ł

JE .  Zofia z h r .  L e ­
wickich  hr .  Sie- 
m ieńska-Lewickn.

* F e l i s a  A n ton iego  hr .  Łosia Je d n o  na 440 kor. Tylko dla uczniów7 k ra jo ­
wych  szkół ś redn ich  i 
w y ż s z y c h : wyjątkowo 
z w ażnych  powodów7 m o­
że uzyskać s typendyum  
uczeń z rodziny  hr. Ł o ­
siów, jako  uczeń szkoły 
ludowej.

P ie rw szeńs tw o  s łuży  uczniom z rodziny  
hr. Łosiów  w ich b ra k u  m ogą otrzym ać 
s ty p e n d y u m  synow ie  najuboższej sz lach ty  
galicyjskiej.

Aż do ukończenia  nauk. S enior  rodziny  hr. 
Łosiów, na  teraz 
JW . W łodzim ierz  
hr .  Ł oś  c. k. W i­
ceprezydent N a ­
m ies tn ic tw a  we 
Lwowie.

M onasterzyska Je d n o  s typendyum , 
a to w kwocie 
100 koron  dla u- 
czniów szkół pos­
po l i tych  lub n iż­
szych klas  szkół 
w ydzia łow ych, w 
kwocie 200 koron 
dla uczniów trzech  
o s ta tn ich  klas szkół 
w ydzia łowych, dla 
uczniów szkół ś red ­
n ic h  i sem inaryów  
nauczycie lskich , a 
w kwocie 210 K 
dla uczniów szkół 
wyższych.

Tylko dla szkół ludowych 
pospoli tych  i w ydzia ło­
wych, sem ina ryów  n a ­
uczycielskich  i szkół 
ś r e d n ic h  lub wyższych.

Ukończenie  p rzy n a jm n ie j  pierw szego pó ł­
rocza szkoły Indowej z dobrym  p o s tę ­
pem, pochodzen ie  ze s ta n u  w ło śc iań ­
skiego z g m in  by łego  pow iatu  raana- 
s terzyskiego.

S ty p en d y u m  je s t  przeznaczone w p ie rw ­
szym rzędzie d la  synów  w łośc ian  zgrn ir i :  
B aranów , Barysi'., B e r tn ik i ,  B obrow niki,  
Dubienko, H re l io ró w ,  H u ta  sta ra ,  H u ta  
nowa, J a rh o r ó w ,  Jez ie rzany ,  Komarów ka, 
Korosiatyn, K ow alów ka,  Krasie jów, L a ­
ckie, Ł u za ró w k a ,  N iskołyzy  Olesza, Pu- 
źniki,  S aw a ła sz k i ,  S łobudka dolna, W e-  
leśniów, W ie rzb ia ty n ,  W yczó łk i  i Zada-
1'ÓW.

W drug im  rzędzie  d la synów  w łośc ian  
z g m in :  B orezów ka,  Czechów, Dołhe. 
F o lw ark i ,  Je z io rk o ,  Ju rków ka ,  Kończaki 
nowe, Kończaki s ta re ,  K rym idów , Łuka, 
M iędzygórze, N o w o s ió łk a ,  P e try łów , Ro- 
żniów, S łobódka  górna ,  S tryehańce  i 
Trościańce .

Aż do ukończenia  nauk. J.  E. P a n  N am ies tn ik .

F u n d aey a  Ożańska Jedno  ew en t.  dwTa 
po 300 koi-.

T erleck im , a m iędzy  n im i  k rew n y m  fun ­
da to ra  ś. p. M a rc e le g o  W incen tego  L e­
opolda T er leck iego  s łuży  pie rw szeństw o 
w ich b rak u  m o g ą  otrzymać, n in ie jsze 
s typendyum  m ło d z ie ń c y  urodzeni z ro ­
dziców p o lsk ich  w k ra ja ch ,  k tó re  przed 
r. 1772 s ta n o w i ły  K ró les tw o  Polskie.

Aż do ukończenia nauk. W n y  A dam  M arceli 
A leksande r  T e r le ­
cki, w łaścic iel dóbr 
w Sawczynie, n a  
podstaw ie  te rny , 
ułożonej przez W y ­
dzia ł  krajowy.
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i Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencja

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

B olesław a Paszyca Je d n o  ewent.  więcej 
po 600 koron.

R elig ia  rzym. kat.,  pochodzenie z rodzin  
ubogiej sz lach ty  polskiej.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł krajow y.

* ks. J a n a  P iton ia Je d n o  n a  144 kor. Tylko dla k rew n y ch  fundatora ,  a w ich 
b raku  d ia  uczniów ze Starego Bystrego.

Aż do ukończenia nauk. W y d z ia ł  krajowy.

* ks. F e l ik s a  P n iew sk iego Jedno  n a  200 kor. Tylko dla publicznych 
szkół wydziałowych, ś re ­
dn ich  i bandlowo-prze-  
inysłowych.

U rodzenie  w7 G orlicach z rodziców n a r o ­
dowości polskiej, obrz. rzym. kat.,  ubo ­
g ich  tam te jszych  obywateli.

Przez la t  cz tery  wszela- 
koż n ie  dalej, ja k  do 
ukończenia szkoły śre ­
dniej.

Proboszcz obrz. łać., 
bu rm is trz  i s tarszy  
nauczycie l w Gor­
licach. ewent. W y ­
dział krajowy.

* ks. A n ton iego  Popkiewicza Je d n o  n a  300 kor. i 
ewent.  jedno  na 
200 koron.

Szkoły wyżs ze (u n iw ersy ­
tety, akadem ie)  w yk lu ­
czone.

R e lig ia  rzymsko-katolicka.
K rew nym  fundato ra  służy p ierwszeństwo. 

W  ich b rak u  o trzym ają  s typendya  sy­
nowie podupad łych  mieszczan m iastecz­
ka S tare jso li , .  uczęszczający do szkół 
publicznych  w in n e m  miejscu  jak  w  S ta ­
rejsoli, a jeś l iby  i tych  zabrak ło  syno­
wie w łościan, pochodzący z g m in  W a­
rzyce, B irów ka i N iepla, pow ia tu  J a ­
sielskiego.

W y m a g a n e  je s t  ukończenie przyna jm nie j  
drugiej k lasy  szkoły ludowej.

Aż do ukończenia  szkoły 
średnie j.

W ydział krajowy.

Ks. B iskupa  Józefa  Alojzego 
P ukalsk iego

D w a ew ent. więcej 
po 200 kor.

Szkoły ludowe wykluczone. R elig ia  kato licka, u rodzenie w Galicyi lub 
na  Szląsku austryackim .

D la  urodzonych  na Szląsku aus tryack im  
także narodow ość  polska.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł krajowy.

* C h ry s ty a n a  i T eresy  Seidlerów E w en t .  jedno  n a  180 
kor.

Szkoły ludowe, ś redn ie  i 
wyższe z p ie rw szeń ­
stw em  dla te raźn ie j­
szych i by łych  uczniów 
szkoły ewangelickie j we 
Lwowie.

W yznan ie  ewangelick ie ,  u rodzenie w Ga- 
licyi.

P ierw szeństw o m ają  ubodzy we Lwowie 
urodzeni synowie m ieszczan  lwowskich.

Aż do ukończen ia  nauk. C. k. N am ies tn ic tw o  
n a  p ro p o zy c ję  gal. 
buków, supe r in ten -  
clenta gm in  ew an­
gelickich.

* S typendya  S trisow erow skie Dw a po 160 kor. D la obcych tylko szkoły 
średnie.

R elig ia  mojżeszowa.
S typendya  są  przeznaczone dla m ęskich  po­

tom ków  funda to ra  A dolfa  Ju l iu sza  Stri-  
sowera, uczęszczających do jak ichko lw iek  
szkół publicznych . W ich b raku  m ogą 
być s ty p en d y a  n a d a n e  przez s u b s ty tu c ję  
n a  rok  je d en  uczniom  galicy jsk ich  szkół 
rea ln y ch  lub g im nazya lnycb , urodzonym  
w Ja ros ław iu .

Dla potom ków fundato ra  
aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk.

Dla obcych aż do ukoń­
czenia szkół rea lnych  lub 
g im n a z ja ln y c h  w kraju, 
o ile się pierwej nie 
zgłosi k andyda t  z ro ­
dziny fundatora.

W n a  R ebeka N ett i  
(Żanet ta)  S tern -  
bergow a w W ie ­
dniu, łącznie 
z prze łożeństw em  
zboru izraeliekie- 
go w Ja ros ław iu ,  
ew entualn ie  W y ­
dział krajowy.

* S trzałkow skiego  S tan is ław a

I

Je d n o  ew entualn ie  
dw a po 500 kor.

Dla o b c y c h : tylko dla 
c. k. Szkoły po li techn i­
cznej we Lwowie, św ie­
ckich w ydziałów  u n i­
w ersy te tów  kra jow ych  
i d la akadem ii ro ln i­
czej w D ublanach .

(O gran iczen ia  te n ie  obo­
wiązują w zględem  k re ­
w nych).

Narodow ość polska, obrządek  rzym. kat.,  
pochodzenie (ś lubne  lub n ie ś lubne)  
z rodziców rzy m sk o -k a to l ic k ie g o  obrz., 
pochodzenia  polskiego, urodzenie  się 
w Tarnopolu ,  Zbarażu, Jaco w cach  lub 
Korszyłówce. — K rew nym , aż do t rze ­
ciego s topn ia  fu n d a to ra  lub jego żony 
W a le ry i  M e d ard y  z D obrzyńsk ich  S trza ł­
kowskiej służy p ierw szeństw o, bez wzglę­
du n a  miejsce urodzenia .

Aż do ukończenia  nauk. W ydz ia ł  krajowy.

Tarnaw sk iego  F ra n c isz k a Je d n o  ewent. więcej 
po 232 kor.

Szkoły zawodowe i w y ­
działy teologiczne wy­
kluczone.

N arodow ość  polska, w yznanie  katolickie  
obrz. łać., ce lujący postęp. — P o to m ­
kom córek fundato ra ,  w ykazu jącym  ubó­
stwo i celujący postęp ,  służy p ie rw sz eń ­
stwo.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

* D ra  J a n a  T ow arn ick iego E w en t .  trzy po 400 
kor. (dla szkół 
wyższych) ew en­
tualnie  po 300 kor. 
(d la  szkół śre- 
du ieh)  lub po 240 
kor. (d la  szkół lu­
dow ych) z tych  
ewent.  dwa od II .  
półrocza w  roku 
1909/10.

Dla szkół publicznych lu­
dowych, ś redn ich  i wyż- 
szyeh z wyłączeniem  
w ydzia łu  teologicznego.

P ie rw szeństw o  do dw óch s typendyów  s łu ­
ży synom  kuratorów  fundacyi n in ie jszej.  
Zresztą  m ogą je  uzyskać synow ie  m iesz­
czan rzeszow skich i m n ie jszych  u rzędn i­
ków publicznych , krajowców, którzy 
p rzyna jm nie j  5 lat pe łn il i  s łużbę w obwo­
dzie rzeszow skim  i synow ie u rzędników  
p ry w a tn y c h  z obwodu rzeszowskiego.

Aż do ukończen ia  nauk, 
ewent. jeszcze przez dal­
sze dwa la ta  w celu 
dalszego k sz ta łcen ia  się 
za g ran icą .

K u ra to rya  tejże fun­
dacyi, urzędująca 
w Rzeszowie. 

N ad a n ie  zatw ierdza 
W ydz ia ł  krajowy.

* A ntoniego  Rogala  Zawadz­
kiego

E w e n tu a ln ie  jedno  
n a  180 kor.

Tylko dla synów  p ry w a tn y c h  o f ic ja l is tów  
tutejszo krajow ych, p ie rw szeństw o  służy 
synom członków krajow ego T ow arzys tw a  
wzajem nych  ubezp. u rzędn ików  p ry w a ­
tnych , a m iędzy tym i s ierotom.

Do ukońezenia  nauk . R ada  nadzorcza k ra ­
jow ego T ow arzy­
s tw a wzajem nych  
ubezp. u rzędników  
p ry w a tn y c h  we 
Lwowie.

A ndrzeja  Żaleliockiego a) .Jedno n a  336 kor.
b) ewent.  jed n o  lub 

więcej po 231 kor.

ad a) tylko dla cz łonków rodziny  Żalcho- 
ckich  tak  z m ęskiej,  ja k  z żeńskie j l in i i , 
po n ich  zaś dla członków rodziny  Gi- 
zińskich.

ad b) dla synów  sz lach ty  polskiej.
W  ró w n y c h  zresztą  okolicznościach służy 

pie rw szeństw o k rew nym  fu n d a to ra  i jego 
spadkobierców Józefa  Żaleliockiego i A le ­
k sa n d ra  Giziriskiego.

Aż do ukończen ia  nauk . W ydzia ł  krajowy.

J a n a  Żurakowskiego 

1_________________________________

a) Je d n o  ewent.  dwa 
po 525 kor.,  ew. 
jed n o  lub więcej 
po 420 kor .;

b) ew en tua ln ie  jedno  
lub więcej po 525 
kor.;

e) jed n o  lub więcej 
po 420 kor .;  

d) ewent. jed n o  lub 
więcej po 315 kor.

Szkoły ludowe wykluczone 
od kom petencyi.

...
ad a) b) Szlachectwo polskie  p ie rw sz e ń ­

stwo służy ad a) po tom kom  rodz iny  fun­
d a to ra  i jego zięcia J u l i a n a  S ta rzy ń ­
skiego.

Co do wszystkich pochodzen ia  z ojca n a ­
rodowości polskiej, re l ig i i  rzym . kat.,  
urodzenie w Galicyi.

Aż do ukończenia  nauk  
w  szkołach publicznych 
w7 obręb ie  Król. Galicyi 
i Lodom ery i wraz z Wiel. 
Ks. Krakow skiem .

W ydzia ł  krajowy.
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i wyższych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

* Joe la  B iera Je d n o  na  396 kor. Tylko dla szkół średnich . Relig ia  mojżeszowa, wzorowe postępy  i 
obyczaje. P ierw szeństw o  służy k rew nym  
funda to ra  po n ic h  zaś uczniom urodzo­
nym  w P odhajcach ,  pod w arunk iem  do­
b rych  postępów  i obyczajów.

Aż do ukończenia szkoły 
średnie j.

W y d z ia ł  krajowy.

* S. p. M icha ła  Gątkiewicza Jedno  n a  1200 kor. Tylko dla k rajow ych  szkół 
ś redn ich  i wyższych.

W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d la k rew nych  
fundato ra  w lin ii  męskiej, noszących n a ­
zwisko Gątkiewiczów, przyczem rozs trzy ­
ga bliższa linia, o ile bliższy j e s t  oraz 
ubogim, zresztą  zaś m a pierwszeństwo 
m łodzieniec najwięcej celujący zdolno­
ściami i cha rak te rem .

W d r u g i m  r z ę d z i e  (tylko przez sub ­
s ty tu c ję ,  w b raku  k rew n y ch )  d la  ubo ­
g ich  m łodzieńców narodow ości polskiej.

Aż do p raw idłow ego ukoń­
czenia szkół ś redn ich  
a n as tęp n ie  wyższych 
w obrębie krajów  w R a­
dzie P a ń s tw a  rep rezen ­
tow anych.

Substy tuc i  trac ą  s typen ­
dyum w razie zg łoszenia 
się k an d y d a ta  p ierw sze­
go rzędu.

M arszałek  krajowy.

S am uela  Głowińskiego a) 4 styp. po 420 
kor. ew entualn ie  
więcej

b) 20 styp. po 315 
kor. ew en tua ln ie  
więcej

c) D w a ew. trzy sty- 
pen d y a  po 315 kor.

Ad a) b) p ierw szeństw o służy k rew nym  
fundato ra ,  część s typendyów  je s t  zastrze­
żona d la  szlachty, 

ad c) tylko dla synów  m ieszczan lwow ­
skich.

S ty p en d y a  po 420 kor. m ogą otrzymać 
ty lko uczniowie szkół wyższych, którzy 
korzysta li  już  z niższego s typendyum  
w kwocie 315 kor.

ad a) b) c) aż do ukoń ­
czenia nauk.

W ydzia ł  krajowy, a 
to ad c) n a  p rzed ­
staw ien ie  R ady  m. 
we Lwowie.

K rakow ska zakordonowa D w a po 420 kor. i 
jedrio ew entualn ie  
więcej po 315 kor.

O stypendya  po 420 kor. mogą kompeto- 
wać tylko uczniowie szkół wyższych, 
k tórzy  korzysta li  już z niższego s ty p e n ­
dyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia  nauk. W yd z ia ł  krajowy.

Leona  J a n a  K antego  dw. im. 
Kuczyńskiego

Jedno  n a  800 kor. Tylko dla g im nazyów  
w obrębie m onarch ii  au- 
stryacko-węg.

Pochodzenie  z polskiego rodu, obrządku 
łac., ubóstwo, a p rzyna jm nie j  niezamo- 
żność.

P ierw szeństw o  służy k rew n y m  fundato ra ,  
po n ich  zaś uczniom  należącym  do szla­
ch ty  polskiej, p rzyczem  s ta rsza  sz lachta 
ma pierw szeństw o przed nowszemi ro­
dzinami.

Aż do ukończenia  g im na-  
zyum, a n as tępn ie  stu- 
dyów uniw ersy teck ich  
n a  wydziale  p ra w n i­
czym, filozoficznym lub 
lekarsk im , po tem  zaś 
ew en tua ln ie  przez pół- 
trzec ia  roku pod w a ru n ­
kiem osiągnięcia  dokto­
ratu.

Po zgaśnięciu norm alnego  
lub przed łużonego  po­
boru  zatrzym uje s ty p e n ­
dysta  s typeńdyum  j e ­
szcze przez je d e n  rok 
szkolny.

W ydz ia ł  krajowy.

* M aryi ze Stojowskich Kurdw a- 
nowskiej

Je d n o  na  500 kor. Tylko d la  szkół średnich . Bew zględne p ie rw szeństw o  służy uczniom 
z rodziny  fundato rk i ,  im ien ia  Jo rd an ó w  
Stojowskich, w b rak u  ta k ich  n ad a n e  bę­
dzie s ty p e n d y u m  przez s u b s ty tu c ję  n a  
przeciąg  jed n eg o  roku uczniowi pocho ­
dzenia sz lacheckiego, p rzyczem  będzie 
m ia ł  p ie rw szeństw o  uczeń, k tó ry  w roku 
1908/9 s ty p e n d y u m  nin ie jsze  przez sub- 
s ty tucyę pobie ra ł .

Dla k rew nych  fundatorki 
aż do ukończenia  szkoły 
średnie j.

D la  obcych je d e n  rok 
szkolny (1909/10).

W ydzia ł  krajowy.

-I

* Ł aduńsk iego  S tan is ław a Je d n o  n a  40 duka­
tów holend. i 80 
kor.

R e lig ia  kato licka obrz. łac. lub grecki, 
urodzenie i zam ieszkanie  w Król. Gali­
c j i  i Loclomeryi. z W . Ks. K rakow skiem . 
P ie rw szeństw o  służy kandyda tom , w y­
wodzącym  swój ród od fu n d a to ra  lub 
też z familii B u jnow sk ich ,  po mieczu 
lub po kądzieli.

Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

* A nton iego  M ałeckiego z G ło­
gowa

Je d n o  n a  120 kor. Bewzgledne p ie rw sz eń s tw o  służy pochodzą­
cym z m ia s ta  G łogow a.  In n i  m ogą otrzy­
mać s typendyum  ty lk o  przez su b s ty tu c ję .

Aż do ukończenia  nauk, 
a w zględnie dla substy ­
tu tów  aż do zgłoszenia 
się ukwalifikowanego 
kandyda ta ,  pochodzące­
go z m ias ta  Głogowa.

W ydzia ł  krajowy.

M arka  Matczyriskiego E w en tu a ln ie  jedno 
lub więcej po 420 
kor. i po 315 kor.

Szlachectwo. —  K re w n y m  funda to ra  służy 
p ie rw szeńs tw o .

O s ty p e n d y u m  o rocznych  420 kor. mogą 
się ub iegać ty lk o  uczniowie szkół wyż­
szych, k tó rzy  ko rzys ta l i  już z niższego 
s ty p e n d y u m  w rocznej kwocie 315 Kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

* K siędza lreneuszaM okrzyck ie -  
go i tegoż m atk i  M ary i Mo­
krzyckiej

E w en t .  jedno  n a  550 
kor.

Tylko dla uczniów szkół 
g im nazya lnych  i p ie rw ­
szych dwóch la t  w y­
działu praw niczego  lub 
filozoficznego, albo też 
p ie rw szych  trzech  la t 
wydziału lekarskiego.

Ślubne p ochodzen ie ,  w yznan ie  katolickie, 
ob rządek  łac iń sk i .

P ie rw szeńs tw o  s łuży  s ie ro tom  po obojgu 
rodzicach, po  ty c h  zaś s ie ro tom  bez ojca.

Aż do ukończenia nauk  na 
je d n y m  ze świeckich w y­
działów uniw ersy teck ich .

W ydzia ł  krajowy.



Nazwa fundacji Liczba i kwota 
sty [mm dy ów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

* JlkiW a N aw rati la
1

j

!

Je d n o  na 120 kor. Tylko dla szkół średnich  
do klasy VI. włącznie.

'ty lko  dla celujących uczniów, k tórych  oj­
cowie są a względnie w chwili zgonu 
byli członkami s towarzyszenia obok w 
osta tn ie j rubryce w ym ienionego. P ie rw ­
szeństwo służy s ie rotom  po obojgu ro ­
dzicach lub też po ojcu tudzież uczniom 
klas wyższych.

Tylko przez bieżąpy rok 
szkolny.

W ydzia ł s tow arzy­
szenia pocztmi- 
strzów. pocztexpe- 
dyentów  i poczt- 
expedytorów Ga­
licyi, Bukowiny i 
Wiel.  Ks. K rakow­
skiego.

* Ludwiki N iezabitowskiej

1

1
I

Je d n o  ew. dwa po 
420 kor.

P ie rw szeństw o  m ają  ubodzy członkowie ro ­
dziny Józefa Niezabitow skiego, dziada 
fundatorki z linii prostej, po mieczu i po 
kądzieli, w ich b raku  mogą otrzym ać s ty ­
pendyum  uczniowie s taropolskiego szla­
checkiego pochodzenia, jeże liby  zaś i tych 
zabrak ło  uczniowie posiadający  szlache­
ctwo austryackie,  lub obdarzeni indygie-  
na tem  K ró les tw a G alic j i  i Lodomeryi.

Aż do ukończenia nauk. W n y  S tan is ław  Nie- 
zabitowski, w łaśc i­
ciel dóbr w U h e r ­
cach niezabitow- 
skich  na  podsta­
wie te rny ,  przez 
c. k. N am ies tn i ­
ctwo ułożonej.

M ikołaja  Potockiego D w a po 420 kor. 
ew. jedno  lub wię­
cej po 3J5  k o r . "

Szlachectwo. S typendya  po 420 kor. m o ­
gą o trzym ać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy  pobierali  już s typendyum  
niższe o rocznych 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł krajowy.

1
* A rcyksięcia  Rudolfa d la ucz­

niów szkól rea lnych  z p o ­
w iatu przemyskiego

Je d n o  na 310 kor. Tylko d la  szkół rea lnych . Dla synów m ieszkańców pow iatu  p rzem y­
skiego i urzędników  rządowych, którzy 
w czasie pow stan ia  fundacyi (1861) 
w powiecie p rzem yskim  zajmowali po­
sady, w ich braku dla synów  m ieszkań ­
ców byłego  obwodu przem yskiego.

Aż do ukończenia szkół 
rea lnych.

C. k. N am ies tn ik  
Galicyi.

i
R afa ła  R ussyana

i

j
1!
1

t

1

E w en t .  jedno  lub 
więcej po 420 kor. 
i dwa ew ent. w ię ­
cej po 31.5 kor.

Szlachectwo. — K rew nym  fu n d a to ra  służy 
pierwszeństwo.

O s typendyum  o ro cz n y ch 1 420 kor. m ogą 
się ub iegać  ty lko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 
s typendyum  w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł  krajowy.

1 S typendya  ch łopsk ie  księdza 
Szczęsnego Skibińskiego 
proboszcza Zarszyńskiego

E w ent.  jedno  lub 
więcej po 200 kor.

S typendya  są przeznaczone tylko dla sy­
nów ubogich w łośc ian  t. j. ch łopców  za­
mieszkałych n a  wsi, w kraju , a gdyby  
tych  zabrakło, d la  synów  rzem ieś ln i­
ków wiejskich (ch łopsk ich ) .  P ie rw sze ń ­
stwo służy najuboższym  a względnie 
sierotom.

Do podan ia  należy  dołączyć poświadcze­
n ie  przełożonego parafii,  podp isane  przez 
trzech członków gm iny , że ojciec k a n ­
dydata  je s t  obyczajnym , r e l ig i jn y m  i że. 
wódki i innych  upa ja jących  trunków  
n igdy  n ie  pija. K an d y d a c i  osieroceni po 
ojcu m a ją  n a to m ia s t  załączyć tegoż m e­
trykę śmierci.

Aż do ukończenia  nauk. W ydzia ł krajowy.

* S. ' lózefa Soleskiego Dw a ewent. więcej 
po 400 kor.

Tylko dla synów  p r y w a tn y c h  oficyalistów 
(ekonom ów  lub leśn iczych)  w ykazujących  
postęp  co n a jm n ie j  dobry  i ubóstw o i n a ­
leżących do r z y m sk o -k a to l ic k ie g o  w y­
znania.

Aż do ukończenia nauk. W ydzia ł krajowy.

A ntoniego  Józefa S padw iń- 
skiego

Jedno  na  350 kor. Religia  kato licka Aż do ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

* S tupnick ieh  i Jankow sk ich a) Trzy ew. pięć po 
600 kor.

b) jedno  ew. więcej 
po 400 kor.

ad a) tylko dla wydziału 
p rawniczego lub medycz­
nego U niw ersy te tów  we 
Lwowie, Krakowie lub 
W iedniu  

ad b) tylko dla krajowych 
g im nazjów .

Urodzenie w Galicyi. rel.igia rzymsko- lub 
g recko-katolicka,  na rodow ość  po lska  lub 
ruska, celujący poste]) w  naukach .  K rew ni 
fundato ra  (ś. p. M a rc e le g o  Stupnickiego, 
w łaścic iela  S zypow iec)  m a ją  p ie rw szeń ­
stwo przed  in n y m i k a n d y d a ta m i,  cho ­
ciażby n ie  w ykazywali celu jącego postę­
pu, miedzy sobą. zaś m a ją  p ie rw szeństw o  
w miarę b liskości s topn ia .

ad a) aż do ukończenia 
s tudyów  n a  wydziale 
p raw niczym  lub m edy­
cznym we Lwowie, K ra­
kowie lub W iedniu  

ad b) aż do ukończenia 
studyów g im n a z ja ln y c h  
w kraju, a n as tęp n ie  na  
w ydzia łach  pod a) wy­
m ienionych.

W ydzia ł  k ra jow y po 
wy.słuchaniuwnio- 
sków kuratora ,  k tó­
ry m  je s t  W ny T a ­
deusz M ade jsk i ,  
p rzem ysłow iec we 
Lwowie.

* E m ila  Torosiewicza Je d n o  n a  260 kor. 
(ew entualnie) .

N arodow ość po lska ,  r e l ig ia  kato licka  bez 
różnicy obrządku. Ubogim, k re w n y m  fun­
d a to ra  s łuży p ie rw sz eń s tw o .

Aż do ukończenia nauk. W ny Mikołaj Toro- 
siewicz w P u tia -  
tyńcach .

J a n a  Bazylewicza Towarni-  
ckiego

Dw a ewent. trzy po 
400 kor.

Aż cło ukończenia nauk. W ydz ia ł  krajowy.

„Gazeta Lwowska" Nr. 253 z dnia 6 listopada 1909.



~ W W  y  Ł t  S i  as
wakujących, stypendyów z fundacyi przystępnych tylko dla szkół żeńskich 

w ogóle.

16

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Gzas poboru stypen- 
dyurn ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

* S ab iny  z Paw likow sk ich  Ko- 
rzelińskiej

Dw a po 300 kor. Szlachectwo. Bieżący rok szkolny. W ydzia ł  k rajow y na 
propozycyę W go 
W ła d y s ła w a  P a ­
wlikowskiego, w ła ­
ściciela dóbr w 
Bereźnicy król.

* Ja k u b a  Kulczyckiego Jedno  n a  144 kor. Tylko dla dziewcząt i m i e n i a  Kulczyckich 
z p ierw szeństw em  dla k rew n y ch  fu n d a­
to ra  ś. p. J a k ó b a  Kulczyckiego, byłego 
Prezesa  sądów szlacheckich lubelskich  
i lwowskich.

Aż do zupełnego ukończe­
n ia  nauk, najd łużej j e ­
dnak  do skończenia  24 
roku  życia lub do czasu 
wcześniejszego zamąż- 
pójścia.

W W . K ata rzyna  Sie­
dliska i E d w ard  
Rembowski,  a 
w zględnie ich spad­
kobiercy. Jeże li  się 
ci w te rm in ie  k o n ­
kursow ym  nie  zgło­
szą, c. k. N a m ie s t ­
nictwo.

L eopolda E o la n d a  dla u c z e n ie ' 
sem ina ryum  nauczycie lskie­
go we Lwowie

Dwa po 360 kor. Tylko dla lw ow skich  żeń­
skich  sem ina ryów  nau­
czycielskich.

R elig ia  katolicka. Aż do ukończenia  nauk  
w jednem  z lwowskich 
sem inaryów  nauczycie l­
skich żeńskich.

W yd z ia ł  krajowy.

y  Ł ł  s a  m
wakujących stypendyów z fundacyi, przeznaczonych dla jednego lub kilku

tylko zakładów naukowych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

* Barczewskiego
a) d la Uniw. lwowskiego
b) dla Uniw . Jag ie l lońsk iego  

w Krakowie

ad a) ewent. cztery 
po 600 koron  dla 
sz lachty  i ewent. 
pięć po 600 koron  
dla n ieszlach ty .  

ad b) ewent. pięć 
po 600 koron  dla 
sz lachty i ewent. 
sześć po 600 kor. 
d la  n ieszlachty.

A d a) tylko dla uczniów 
świeckich w ydziałów  U- 
n iw ersy te tu  lwowskiego.

A d  b)  tylko dla uczniów 
świeckich  w ydzia łów  U- 
n iw ersy te tu  J a g ie l lo ń ­
skiego.

A d a) b) narodow ość polska, re lig ia  rzym ­
sko katolicka, urodzenie  w obrębie da­
wnej Polsk i  — co do s typendyów  sz la­
checkich  s ta ropolsk ie  szlachectwo.

P ierw szeństw o  służy w obu ka tego ryach  
kandyda tom , którzy złożyli dowody sku­
tecznej p racy  naukow ej (d la  m edyków  
złożenie I. egz. ścisłego, p raca  w labo- 
ra to ryach , p ro sek to ryaeh  i t. d., d la in­
ny ch  wydziałów praca  w sem ina ryach  
i nap isan ie  p racy  przez k ie row nika  p rzy ­
ję tej ,  p rac a  w labora to ryach).

Ad a) b) aż do ukończe­
n ia  nauk  n a  U n iw ersy ­
tecie, dla k tórego  sty- 
pendyum  je s t  p r z e z n a ­
czone, a jeżeli s ty p e n ­
dysta  podda się aktowi 
hab i l i tacy jnem u  n a  j e ­
dnym  z k rajow ych  U n i­
w ersy te tów , jeszcze przez 
dalszych la t 6 (ew en tu ­
alnie w podwójnej lub 
potró jnej kwocie).

W yd z ia ł  k ra jow y po 
w ys łuchan iu  w nio­
sków w łaściw ego 
S enatu  akadem i­
ckiego.

* A lek san d ra  Brześciańskiego Jedno  n a  560 kor. Tylko dla g im nazyum  Sw. 
A n n y  w Krakowie.

D la  synów rnniej zamożnych lub podupa­
d łych  obywateli  narodow ości polskiej, 
zam ieszka łych  w Galicyi lub W. Ks. 
K rakow skiem . D obre  p rowadzenie  się 
i celujący postęp.

P ie rw szeństw o  m iędzy  tak im i służy po ­
tom kom  rodziny  z Rybotycz Brześciari- 
sk ich  w l in i i  męskiej.

Aż do ukończenia  nauk  
w g im nazyum  Św. A n n y  
w Krakowie.

W ydzia ł  krajowy.

* Ks. J a n a  Dołżariskiego E w ent.  jedno  n a  455 
koron.

Tylko d la uczniów w ydzia­
łów lekarsk ich  U n iw e r ­
syte tów  krajow ych.

N arodow ość  ruska. Zobowiązanie się do 
leczenia n ie ty lko  al lopatycznie, ale także 
hom eopatycznie. Do podan ia  należy za­
łączyć odpow iednie oświadczenie, albo 
też złożyć je  w treśc i  sam ego podania.

Aż do ukończenia nauk 
na  wydziale lekarsk im .

W ydzia ł  krajowy.

* Dre lichow skiego  J a n a  dla ucz­
niów lwowskiej c. k. Szkoły 
politechnicznej

Jedno  ew ent. dwa 
po 500 kor.

Tylko dla trzech  na jw yż­
szych la t  c. k. Szkoły 
po li technicznej we L w o ­
wie.

S typendya  są przeznaczone dla na jp iln ie j­
szych, najzdolniejszych i na jb iedn ie j­
szych.

Aż do ukończenia nauk  
w lwowskiej c. k. Szkole 
politechnicznej.

C. k. N am ies tn ik  G a­
licyi i W . Księst. 
K rakowskiego.

* J a n a  D re lichow skiego  dla ucz­
n iów  lwowskiej szkoły re ­
alnej.

D w a po 500 kor. Tylko d la  uczniów V., 
VI. i V II .  k lasy  c. k. 
pierwszej szkoły realnej 
we Lw owie (przy  ul. 
B atorego) .

Od I. k lasy w łącznie  aż do chwili  kom pe­
tency i bez p rze rw y  celujący s topień, 
ubóstwo.

(Należy przedłożyć wszystkie  świadectwa, 
począwszy od p ierw szego półrocza I. 
klasy włącznie aż do drugiego półrocza 
ubiegłego roku  szkolnego.)

Aż do ukończenia c. k. I. 
szkoły rea lne j  we L w o­
wie.

C. k. N am iestn ik .

* i . rcyks iężn iczk i  Gizeli król. 
księżniczki bawarskiej

J e d n o  n a  260 kor. Tylko d la  c. k. Szkoły po ­
litechnicznej we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. 
Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, ew en tua l­
n ie  na  dalsze s tudya  
za granicą.

J E .  J W .  A g en o r  hr .  
Gołuchowski, or­
dyna t n a  Skale.
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* I n n y  H ail ig Jedno  n a  150 kor. Tylko dla c. k. I I .  (n ie ­
mieckiego) g im nazyum  
we Lwowie.

Tylko d la  ubogich sierót po urzędnikach 
sądowych, re lig ii  katolickiej.

Aż do ukończenia c. k. 
11. g im nazyum  we L w o­
w ie /

W ydzia ł  krajowy.

!
i

* F ra n c isz k a  b a ro n a  H au e ra E w en t .  jedno  n a  200 
koron.

Tylko dla w ydziału  p ra ­
wniczego lub lekarsk ie ­
go we Lw owie lub w K ra­
kowie.

Tylko dla synów' galicyjskich  urzędników 
rządowych.

Ukończenie g im nazyum  z postępem  celu­
ją cy m  z kilku  przynajm nie j p rzedm io­
tów.

Aż do ukończenia  s tudyów 
n a  w ydziale p raw niczym  
lub lekarsk im  i przez 
nas tępu jące  bezpośre­
dnio po tem  jedno pó ł­
rocze.

C. k. N am iestn ik .  .

* S typendya  Ja kóba  (utw orzo­
ne przez zm. E liasza  P ine-  
lesa)

J e d n o  n a  200 kor. Tylko dla c. k. Szkoły po­
l itechnicznej we Lw o­
wie.

Dla ucznia w yznan ia  mojżeszowego, u ro ­
dzonego w Ja ros ław iu ,  w jego b raku  
może otrzym ać s typendyum  przez sub- 
s ty tucyę uczeń w7yznan ia  mojżeszowego, 
u rodzony we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. 
Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, substy tu t  
traci s typendyum  za 
zgłoszeniem  się kan d y ­
data z Ja ros ław ia .

W ydzia ł krajowy.

* W ład y s ław a  i M aryi J a n k o w ­
skich

Jedno  n a  40 kor. Tylko dla lwowskich 
szkół ludow ych m ę ­
skich, względnie m ie­
szanych.

Tylko dla ucznia narodowości polskiej, 
re ligii katolickiej bez różnicy obrządku, 
pochodzącego z rodziców, należących do 
klasy rękodzielniczej lub robotniczej.

Aż do ukończenia nauk 
w jednej z lwowskich 
szkół ludowych.

W n a  Tekla z J a n ­
kowskich Domasze- 
wiczowa w Snopko- 
wie pod Lwowem.

* Arcyksięcia  K aro la  L udw ika Jedno  n a  B60 kor. Tylko dla uczniów w y­
działu praw niczego  we 
Lwowie lub Krakowie.

W yznanie  katolickie. P ierw szeństw o służy 
uczniom należącym  do obrządku o rm ia ń ­
skiego, a to przedew szystkiem  urodzo­
nym  w by ły m  obwodzie kołomyjskim, 
po nich  urodzonym  w by łym  obwodzie 
stan is ław ow sk im  lub brzeżariskim, po 
tych  urodzonym  w Galicyi, a po tych 
urodzonym  na Bukowinie.

Aż do ukończenia wy­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

C. k. N am ies tn ik  na  
propozycyą Ordy- 
na ry a tu  arcybisku­
piego obrz. orm. 
we Lwowie.

M enarda  Konieckiego Je d n o  ewent.  trzy 
po 400 koron i 
cztery ew. więcej 
po 300 kor.

Tylko dla św ieckich  wy­
działów c. k. U n iw er ­
sy te tu  Jag ie l lońsk iego  
w Krakow ie.

N arodow ość polska. K rew nym  i pow ino­
w a ty m  fundato ra  służy p ierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk 
na  U niw ersy tec ie  J a ­
gie llońskim .

S en a t  akadem icki U- 
n iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego.

* M ary i K iuszew skie j z Choro- 
b row a

Jedno na  400 kor. Tylko dla uczniów7 w7y- 
działu prawniczego we 
Lwowie lub KraKowie.

Relig ia  katolicka, obrz. łac ińsk iego  s ta ro ­
polskie szlachectwo, zobowiązanie się 
fo rm a lną  p isem ną  deklaracyą, za tw ie r­
dzoną przez władzę nadopiekuńczą, że 
s ty p en d y s ta  bezpośrednio  po ukończe­
niu s tudyów wstąpi do służby sądowej 
w Galicyi lub W . Ks. K rakow sk iem  i po­
zos tanie w niej p rzynajm nie j przez la t 
dziesięć, w p rzeciw nym  zaś razie zwróci 
fundacyi ca łą  ty tu łem  s typendyum  po­
b ra n ą  kwotę. ( D e k l a r a c y ę  t ę  s k ł a ­
d a  s i ę  d o p i e r o  p o  o t r z y m a n i u  
d e k r e t u  s t y p e n d y j n e g o ,  u b i e g a ­
j ą c  s i ę  p o t r z e b a  t y l k o  o ś w i a d ­
c z y ć  w p o d a n i u  g  o t  o w o ś ć z ł o ż e ­
n i a  t a k i e j  d e k l a  r a c y  i.)

P ierw szeństw o służy urodzonym  w powie­
cie sokalskiin. lub z rodziców w tym  p o ­
wiecie mieszkających, po n ic h  uczniom 
z innych  pow iatów  Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiego, po tych  zaś uczniom z in ­
nych  ziem b. Rzeczpospolite j polskiej.

Aż do ukończenia  s tu ­
dyów praw niczych  a n a ­
s tępn ie  aż do uzyskania 
ad ju tum  w służbie są­
dowej w K rólestw ie  G a­
licyi i L odom eryi lub 
W . Ks. K rakow skiem .

W ydz ia ł  krajowy na 
przeds taw ien ie  Ra­
dy powiatowej so- 
kalskiej.

* Teofila Lenartowicza Jedno  na 200 kor. Tylko dla k ra jow ych  n iż­
szych szkół rolniczych.

Tylko dla ubogich, w kraju  urodzonych 
synów  rodziców w łośc iańskich ,  religii 
katolickiej obrz. łac. lub greckiego.

Aż do ukończenia  nauk  
w krajowej niższej szko­
le rolniczej.

W ydz ia ł  krajowy na 
propozycyę T ow a­
rzystw a szkoły lu­
dowej w Krakowie.

* A dolfa  W ła d y s ła w a  A lek san ­
d ra  Łazowskiego

Trzy po 600 kor. Tylko dla U n iw ersy te tu  
lwowskiego lub k rakow ­
skiego.

P ośw ięcanie  się nauce l i te ra tu ry  polskiej 
i języka polskiego.

Aż do ukończen ia  nauk  na 
wydziale filozoficznym 
U n iw ersy te tu  lw ow skie­
go lub krakow skiego .

W yd z ia ł  krajowy.

1

* M ieroszewskiego O rdyna ta Je d n o  ewent. trzy 
po 400 kor.

Tylko dla g im nazyum  Sw. 
A n n y  w Krakowie.

P ie rw szeńs tw o  mają synowie ubogiej szla­
ch ty  s taropolskie j,  w  kraju  zamieszkałej. 
W  ich  b raku  m ogą otrzymać s typendya  
uczniowie w  k ra ju  urodzeni,  pochodzący 
z rodziców również  w k ra ju  urodzonych, 
k tó rych  językiem  ojczystym je s t  język 
polski.

Aż do ukończenia  g im n a­
zyum Sw. A nny, potem  
zaś studyów  u n iw ersy ­
teck ich  n a  je d n y m  z 
aus tryackich  U n iw ersy ­
tetów.

O rdyna t dr. J a n  hr.  
M ieroszewski w7 
Krakowie.

* D ra  M icha ła  M oysy Rosocha- 
ckiego

Jedno  na  580 kor. Tylko dla wydziału p ra ­
wniczego U n iw ersy te tu  
lwowskiego.

W yznan ie  chrześciańskie. K rew nym  D ra 
M icha ła  M oysy Rosochackiego służy 
p ierwszeństwo, w ich b raku  m ogą otrzy­
mać s typendyum  uczniowie urodzeni 
w obrębie K ró les tw a Galicyi i L odom e­
ry i wraz z W. Ks. K rakow skiem .

Aż do ukończenia w y­
działu praw niczego  we 
Lwowie.

Stefan  M oysa Roso- 
chacki, w łaściciel 
dóbr w R udnikach  
pow. Sniatyn.

F i l ip a  W ik to ra  Obniskiego Jedno  n a  830 kor. Tylko dla wydzia łów  p ra ­
wniczych we Lwowie 
i Krakowie.

Narodow ość polska, pochodzenie sz lache­
ckie.

Aż do ukończen ia  w y­
działu prawniczego.

W ydzia ł krajowy.

* Ś. p. Ignacego  O hanowicza Jedno  ewent.  więcej 
po 310 kor.

Tylko dla g im nazyów  w 
Brzeżanaeh, S tan is ław o­
wie i Kołomyi.

W yznan ie  katolickie  obrządku o rm iań ­
skiego lub łac ińsk iego , przynajm nie j do­
bry  postęp w naukach , dobre obyczaje 
i ubóstwo.

K rew nym  i pow inow atym  fu n d a to ra  służy 
pierwszeństwo.

Aż do ukończenia  s tu ­
dyów g im n azy a ln y ch  w 
B r z e ż a n a e h , S tan is ła ­
wowie i Kołomyi, n a ­
s tępnie  zaś s tudyów u- 
n iw ersy teck ich  , lub te ­
chnicznych.

W ydzia ł krajowy.
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* Kazimierza P rus Po t ryczyna  

*

a) pięć lub więcej 
po 400 kor.

b) dwa po 300 kor.
c) ewent .  j edno na  

400 kor.
d) t rzy ewent .  pięć 

po 250 kor.

Ad  a) tylko dla U n iw e r ­
sytetu Jagi  ell ońsk i ego 
w Krakowie ;  

i ad b) tylko dla g i m n a z j u m  
Św. A n n y  w K ra k o w ie ; 

ad c) tylko dla wyższej 
j szkoły przemysłowej  w 
1 K ra k o w ie ; 

ad d) tylko dla krajowej  
średniej  szkoły rolni ­
czej w Czernichowie.

W  braku uzdo ln ionych  
kompe ten tów jednego  
z tych zakładów mogą 
s typendya być nada ne  
k om pe ten to m uzdolnio­
n ym  innego z powyż­
szych zakładów.

Narodowość  polska,  dowód,  że rodzice pe­
t en ta  zrodzili  się na  ziemi polskiej.

( N a l e ż y  z a t e m  z a ł ą c z y ć  m e t r y k i  
u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e g o  
r o d z i c ó w . )

Aż do ukończenia nauk 
w zakładzie,  w k tórym 
sty [i en dymu n ad ario.

Wydz ia ł  krajowy.

* P iot ra J a kó b a  Rostockiego Jad  no na 740 kor. Tylko dla męsk ich szkół 
ludowych w Droho by­
czu i dla g imnazyuin 
d rohobyckiego.

1 Tylko dla członków rodziny fundatora. Aż do ukończenia g im n a­
z j u m  drohobyckiego.

Dyrektorowie szkół 
ludowych i g im­
n az ja ln y ch  w Dro ­
hobyczu.

* F e r d y n a n d a  See l inga Snulen- 
felsa

Je dno  na  70 kor. j Tylko dla gimnazyów 
W  Krakowie lub P o d­
górzu i szkół r ea lnych 
w Krakowie.

P rzyna leżność  do gm in y  mias ta  Podgórza,  
ukończenie IV. klasy szkoły ludowej 
w Podgórzu.  P ierwszeńs two  służy ucz­
n iom klasy I. szkoły średniej .

K re w n y m  funda to ra  służy pierwszeńs two 
przed innymi .

Aż do ukończenia  IV.  kl. 
szkoły średniej  w K r a ­
kowie lub Podgórzu.

Wnv Ludwik Seel ing-  
Saulenfels  w Izde- 
bniku.

S iemianowsk ich  Mak sym i l i a ­
na  i F ranc i sz ka  Ksawerego

a) j edno ewent .  dwa 
po 400 kor.

(tylko ewentualnie)
b) j edno n a  400 kor.

Ad  a) tylko dla U n iw e r ­
syte tu lwowsk iego;  

ad b) tylko dla U n iw e r ­
syte tu  krakowskiego.

Aż do ukończen ia  s tudyów 
n a  j e dn y m  z krajowych 
Uniwersyte tów.

Wydział  krajowy.

Soboty Karola a) ewent .  jedno na  
420 kor.

b )  j edno n a  420 kor. 
(od II.  półrocza 
r. szk. 1909/10).

Ad a) tylko dla wydzia łu 
p rawniczego we Lwowie 
lub Krakowie;  

ad b) tylko dla wydzia łu 
lekar skiego we Lwowie  
lub Krakowie.

Urodzenie  w Gal i cj i  lub W. Ks. Krakow- 
skiem, wyznanie  katolickie obrządku ła­
cińskiego lub greckiego,  sieroctwo lub 
pochodzenie z ubog ich rodziców.

Kre w nym  fundatora  służy pierwszeństwo,  
między nimi  zaś rozs t r zyga bliższy s to­
pień.

Aż do ukończenia  nauk 
n a  wydziale p rawniczym 
a względnie lekarskim 
we Lwowie  lub w K ra ­
kowie.

Wydz ia ł  krajowy.

* Anton iego Sntorskiego Dwa po 80 kor.  j Tylko dla  szkół ludowych 
w Myślenicach.

Tylko dla ubogich dzieci płci o b oj ej. u ro­
dzonych w Myślenicach.  zTRd/.iców ró­
wnież tamże urodzonych i zamieszka­
łych,  a mianowicie z mieszczan,  rze­
mieślników,  cha łupn ików i wyrobników.  
P rzy  równym niedostatku  służy p ie rw­
szeństwo k r ew ny m  fundatora.

Aż do ukończenia szkoły 
ludowej w Myślenicach

Rada gm in n a  w M y ­
ś lenicach ewen tu ­
alnie Wydz ia ł  k r a ­
jowy.

* Karola Szczepanowskiego Je dno  na 260 kor. Ty]ko dla c. k. g imnazyuin  
Św. A nn y  w Krakowie.

Narodowość,  polska,  r el igia  r zymsko-ka to­
licka, s ieroctwo.

t

Aż do ukończen ia  c. k. 
g imnazyuin  Sw. A n n y  
w Krakowie.

Dyrek to r  e. k. gim- 
nazyu in  Sw. An ny  
w Krakowie,  ewe n­
tualnie Wydział  
krajowy.

* Dra M a ry a na  Warteres i ewicza Trzy  po 350 kor. j Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyu in  w Złoczowie.

Rel igia rzym. kat.,  s ieroctwo lub pocho ­
dzenie z ubogich rodziców'.

Aż do ukończenia  c. k. 
gimnazyu in  w Złoczo­
wie.

Rzym.-kat .  katecheta 
przy c. k. g imna 
zyum w Złoczowii

* Wincen tego  Ziętkiewieza Je d n o  n a  140 kor. Tylko dla c. k. szkół re­
alnych w7o Lwowie.

Vv yzimnie eh r z eś e ia ń sk ie ; p ie rwszeństwo 
służy k rew nym  fundatora ,  w ich zaś 
braku synom n iezamożnych  obywatel i  
mias ta  Lwowa.

Przez trzy lata nauk  w j e ­
dnej ze szkół r ealnych 
we Lwowie.

Seweryn Zię.tkiewic:- 
c. i k. ma jor  w i 
pu łku  d ragonóv . 
we Lwowie.

* Ad am a Żebrowskiego 3
E w en tu a ln ie  j edno  

lub więcej po 420 
ko.i.

Tylko dla wydziałów pr a ­
wniczych we Lwowie  
i Krakowie.

Szlacheckie pocho dz en ie ;  ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzioli ma ją p ie rw­
szeństwo.

Aż do ukończen ia  s tudyów 
prawniczych,  a w razie 
ws tąpien ia  do koncep to ­
wej służby rządowej  w 
Galicyi  aż do uzyska­
n ia  ad jutmn  lub stałej  
posady.

W n y  Anton i  Skrzyń­
ski w Żurawnie .

L. XIII .  1804/5 (10458  8 — 3)
K o n k u r s .

Celem n a d a i i a  trzech  s typendyów  po 
400 kor. rocznie z fundaeyi im. dr. Józefa 
M ęcińskiego rozpisuje się n in ie jszem  kon­
kurs.

O stypendya  te  ub iegać  się m ogą u- 
ezniowie uczęszczający do szkól ś redn ich  
lub wyższych, publicznych lub p ryw a tnych  
w  obrębie M onarch ii  aus tryackiej ,  pici m ę ­
skiej,  prawego łoża, odznaczający się dobrym 
postępem w naukach , k tórzy  udowodnią, ze 
uczą się g im nastyk i.

P raw o  p ie rw szeńs tw a  zastrzeżone je s t  
dla k rew nych  ś. p. funda to ra ,  a w b raku  t a ­
kich kanuydatów  m ogą o trzym ać  s typendyum  
z tej fundaeyi także uczniow ie , synowie ru ­
skich  księży un ick ich  z gr.  kat .  dyecezyi 
Przemyskiej.

W celu wylegitymowania, pokrew ień­

s tw a z fundatorem  winni kandydaci pos ta ­
rać  się, aby dokum enty  leg itym acyjne w  a u te n ­
tycznej formie wydane, złożone były w  ru 
skim „Narodnyrn D oiuu“ we Lwowie w sc h o ­
wku przez ś. p. fundato ra  ufundowanym  i 
w podaniach w ylegitym ować się poświadcze­
niami R ady  zawiadowczej „N arodnego  D o­
mu “ w ydanym i n a  podstawie powyższych do­
kum entów  legitym acyjnych.

S typendyści z n iniejszej fundaeyi będą 
obowiązani wykazywać, że w łada ją  w m iarę  
nauki i wieku jed n y m  słow iańskim , tudzież, 
n iem ieckim  i jednym  rom ańsk im  (francuzkim, 
angielsk im  lub w łoskim ) językiem i że po 
ukończonym 17 roku życia, a przed rozpo­
częciem najbliższego roku szkolnego o trzy­
mali dobry postęp z logiki, podobnie po u- 
kończonym 18 roku życia dobry postęp z 
psychologii, a po 19 roku życia, że złożyli 
z dobrym  postępem  egzam in (colloquium) z

pedagogii i hygieny  Kandydaci zaś, 
ub iegają  się o te  s typendya  po ukończonym 
17, w zględnie 18 lub 19 roku życia winni 
nadto  wykazać, że uczynili zadość wymogom 
w powyższym ustępie  wyszczególnionym.

Należycie udokum entow ane podania  n a ­
leży wnosić  do c k. N am iestn ic tw a n a  ręce 
przełożonej Władzy szkolnej w  n ie p rz ek ra ­
czalnym te rm in ie  do dnia 15 g ru d n ia  1909 
włącznie. W niesione po up ływ ie tego te rm i­
nu  podan ia  n ie  będą b ran e  pod rozwagę.

O. k. N am iestn ic tw o.
Lwów, 18 października 1909.

L. 1999/pr. (10820 8 - 8 )
K o n k u r s .

W  obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi ska rbu  je s t  do obsadzenia je d n a  
posada ad junk ta  technicznej kontro li  skarbo­

wej w X. k lasie ran g i  z system izowanym i 
poboram i służbowymi.

Kompetenci m ają  wykazać, że posiada­
j ą  p rzep isane wymogi.

P odan ia  wnosić należy w  przeciągu 
czterech tygodni d rogą s łużbową do P rezy- 
dyum  krajowej D yrekcyi skarbu  we Lwowie.

Prezydyum  c. k. galic. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

Lwów, dn ia  16 października 1909.

L. cz. Prez. 405 6/9 (10844  2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w R ohatynie  

przyjm ie od 15 lis topada 1909 jednego  p o ­
m ocnika kancelary jnego .

R ohatyn , 25 października 1909.

którzy
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K o n k u r s  

n a  posadę w ete rynarza  miejskiego ogłasza 
n in ie jszem  gm in a  m ias ta  J a n ó w  koło Lwowa.

(S tacya  k lim atyczna).
Pobory  roczne w ynosić będą 1400 kor. 

w ra ta ch  m iesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie.

Zauważa się, że w odległości 23 kim. 
b rak  w okolicy lekarza w e te rynary i,  są przeto 
wszelkie widoki posiadania  p rak tyk i  p r y ­
watnej.

G m ina czyni s ta ran ia  u tw orzenia  w 
Janow ie  staeyi ładow ania  zwierząt rzeźnych.

Kom unikacya kolejowa ze Lwowem  b a r ­
dzo wygodna.

Podania  wnosić należy osobiście lub 
pocztą do Zwierzchności gm inne j po dzień 
25 lis topada b. r.

Zastępca bu rm is trza  P. Juzków.

L. Prez. 28.225 (11035 2 - 3 )
K o n k u r s .

O dnośnie do konkursu  w  N r.  252 „G a­
zety  Lw ow skiej"  ogłoszonego oznajmia się, 
źe konkurs  n a  posadę asys ten ta  przy sądach 
k ra jow ych  we Lwowie i w Czerniowcach 
z dn iem  30 l is topada  1909 upływa.

P rezydyum  c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dn ia  29 października 1909.

i ftanbeten 2lrtiEelg: „©eutfćbe Sauljeit" nad) § 
302 ©t- ©. berboten.

© ag f. E. ®reig* alg ijSrejjgericbt iit 93ub* 
toeig f)at mit bem ©rfenntniffe bom 27 Dftober 
1909, 78/9, bie SBeiterberbreitung ber am
26 Dftober 1909 eon 9Inton Sanougef in SSub= 
toeig beranggegebetten unb bei 3 .  5J5rif)t)I in 
93ubtoeig gebrueften, nidbjtperiobijo^en © rud* 
fd)tift: „P ro  zabavu a pouceni.  P r i lo h a  N. 
J ih o c esk e h o  D eln ika  v G. Budejovic ich  k c. 
4 4 “ toegen ber ©tellen eon „Doufej tak"  big 
„ochrancem i y la s t i" ,  eon „ A c i m j s e m  te d ’?“ 
big „zm ira t i  h ia d y "  unb eon „K asarna"  big 
„v p rae h "  beg Slrtifelg; „Ve s t inu  s ta re  h ru -  
stry" eon g r a n a  31idjter: „Studie k rom anu"  
nadj § 300 ©t. ®. unb 2lrtifel IY. beg @e= 
fe$e§ eom 17 ©egember 1862, 91. ©. 931. 3lr. 
8 ex 1863, eerboten.

3 1  251 (11081)
© ag f. f. Sanbeg* alg IJSrejjgertdjt in 

SnnSbrućE fjat mit bem ©rfenntniffe eom 26 
Dftober 1909, ?£r. 14/9, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 503 ber .geitjdjrift: „©er ©iroler 
SBaftI" eom 24 DEtober 1909 toegen ber Stelle 
eon „unb eg ift Eein SIugenblicE ju  jtoeifcln" 
big „bag ridjtige Urteil gebilbet" beg Slrtifelg: 
„® et SPfaffe ©iefentfjaler, bie g r u u  31utt£)ofer 
unb ber Sanbeggeridjtgrat ©arter" nad) § 300 
©t. ©. eerboten.

mer 13 eon „Zijeme ve s ta te "  big „Italoye 
a j. y." unb eon „Yytykaji  n am "  big „do 
cesko skoly" beg Slrtifelg; „N ase narodn i  
slaynosti  a heslo ,Svuj k syem u1" ;  ber Sir* 
tife l:  „Podzim ni nakupy"  (ganjer Snljalt), 
„Z achyceny  dopis" (ganjer Snljal t)  unb „Kde 
opatr im e sobe podzimni n ak u p y "  (ganjer 
S n f ja l t ) ;  C. ■ SWuntmer 14 eon „Co n a  jedne  
s t rane"  big „p re d vaaocn iho  n a k u p u !"  beg 
SlrtiEelg; “Ceske y a n o c e " ; eon „Obayame se 
v padu" big „ n a ro d a i  ne jzoubneji"  beg Strti* 
felg; „Nasi ne jb lizs i  a nejbezpecnejs i  nepra -  
t e l e " ; eon „Jsou  to cizi kap i ta ł"  big „ne- 
meckych a z idoyskych" beg Slrtitelg; „Oim 
nejyice se prace ko rpo rac i  n a ro d n e  o b ra n y c h  
znesnadnu je  e t c . " ;  beg SIrtiEelg; „G e sk y m z e-  
n am  a diykam" (ganjer Snljalt) naci) § 65 a 
unb 302 @t. ©. eerboten.

31. 252 (11082)
© ag f. f. ®reig* alg Sprefjgericpt in 

93o£)tn =Seipa fjat mit bem ©rfenntniffe eom 27 
DEtober 1909, if r .  39/9, bie SBeiterberbreitung 
ber Slhtmmer 62 ber gei tfd jri f t : „©djonlinber 
3 e i tu n g ‘‘ eom 24 DEtober 1909 toegen beg 2lr* 
tilelg; „91umburg. ©in neueg jiibifdjeg ©efchaft" 
nad) § 302 ©t. ®. eerboten.

©ag E. E. ®reig* alg SSrejjgericfjt in 
93of)m.*Seipa f)at mit bem ©rfenntniffe eom 
27 DEtober 1909, if3r. 40/9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber SJlummer 56 ber $eitfd)rift; „©d)lucfe* 
nauer ge i tu n g "  eom 24 Dftober 1909 toegen 
beg Slrtifelg; „jRutnburg. ©in neueg jubifdgg 
©efdjćtft" nad) § 302 ©t. ©. eerboten.

© ag E. E. ®reig* alg ^Sre^gerid^t in 
93óf)m *Seipa f)at mit bem ©rfenntniffe eom 27 
DEtober 1909, S($r. 38/9, bie SBeiterberbreitung 
ber Jtum m er 72 ber $eitfd)rtft: „91umbucger 
©aglatt" eom 24  DEtober 1909 toegen beg 2lr* 
tifelg ; 3lumburg. ©in neueg jubifdjeg ©efdjaft" 
nad) § 302 @t. ®. eerboten.

© ag E. E. £reig* alg SPrefjgeridjt in 
^oniggrdj) fjat mit bem ©rEenntnifje eom 28 
DEtober 1909, $ r .  IV . 59/9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 3łummet 21 ber 3ei tfd jri f t : „Cesky 
Y enkoy" eom 23 DEtober 1909 toegen ber 
©tede eon „Co den  porada ji  ruzne"  big „Pri-  
je d te  a zkuste" beg Slrtifelg; „Ze ziyota na-  
sich  m ens in .  H lasy  z P odunaji"  unb beg 2lr* 
tiEelg: „Ze zlocinu rozb ijeu i  s ta tu"  eon biefen 
SBorten big „naznacene  obzaloby" nad) § 300 
unb 302 ©t. ©. eerboten.

© ag E. I. Sanbeg* alg fgrefjgeridjt in 
Sprag fjat mit bem ©rEenntnifje eom 29 DEtober 
1909, ifłr. I. 817/9, bie SBeiterberbreitung ber 
DJumnter 14 ber 3eitfd jrif t ; „Haylicek" eom 
31 Dftober 1909 toegen ber ©tellen eon „A 
tazi se" big „hlayou j e  Kim" beg Slrtifelg ; 
„B ila  Hora . P ise  T h . Dr. F ra n t i s e k  Ł o s k o t " ; 
eon „N izka duse" big „moci u rya ti"  beg 21r* 
tiEelg; „N e sm irn a  su rovos t’ k le r ik a ln ih o  ti- 
sku" nad) § 302 ©t. <8. eerboten.

© ag E. E. Śfreig* alg Sprejjgeridjt in 
Dimuj) fjat mit bem ©rEenntnifje eom 28 Dfto* 
ber 1909, S|3r. 119/9, bie SBeitereerbreitung ber 
Słummer 62 ber 3?itfd)rift; „M oraysky Y e n ­
koy" eom 27 DEtober 1909 toegen ber SlrtŁ 
fe lg : „ 'yzorna obec" uttb beg 2lrtifelg; „Neo- 
m iln i  a o troci" in  ben ©tellen eon „Pone- 
„adz" big „lidi v o trocty i"  unb eon „N ebylo" 
big „m erou" naĄ  § 302 unb 303 ©t. ©• eer* 
boten. ___________

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 321/9 (1) (11011 3 - 3 )

E  d  y  k  t.
Przeciw  O nufrem u, A niel i  i A n to n in ie  

Moroz, k tórych  m iejsce pobytu  je s t  n ie z n a ­
ne, wniesiony został do c. k. sądu  pow iato­
wego w P o toku  zło tym  przez M aksym a Mu- 
żowa pozew o w łasność  g ru n tu  3/4 lwh. 1101 
ks. g r .  Koropiec.

Na podstaw ie  pozwu wyznaczono roz­
p raw ę n a  19 l is topada  1909 o godzinie 9 
rano  w  biurze N r.  I.

Celem strzeżenia  p raw  pozw anych  us ta­
n aw ia  się pana  M ichała  M e lnyka  w Korop- 
eu, ku ratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
zw anych  w rzeczonej spraw ie  n a  ich koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie zgłoszą, lub pełnom ocnika  n ie  zamianują.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I.
P o tok  złoty, 27 października 1909.

L. cz. C. I. 358/9 (1) (11106)
Przec iw  nieobjętej m asie spadkowej 

po bł. p. M endlu  L eidnerze  w nies iony  zo­
s ta ł  przez J a n a  Górskiego sy n a  M arc ina  i 
tow. z Rozborza d ługiego pozew o uznanie 
p raw a  w łasności połow y posiadłości objętej 
lwh. 94 ks. gr.  gm. Kozborz długi.

N a  podstaw ie  pozwu wyznacza się au- 
dyencyę n a  dzień 23 l is topada 1909 o godzi­

n ie  9 rano  w  sądzie niżej w ym ienionym , 
biuro Nr.  17.

Celem strzeżenia p raw  wyż nieobjętej 
masy spadkowej us tanaw ia  się dr. Sam uela 
S chorra  adwokata w P ruchn iku ,  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie wyż 
nieobjętą  m asę spadkową w rzeczonej sp ra ­
wie na  koszt i n iebezpieczeństwo tejże do­
póki ta  n ie  zostanie przez spadkobierców  
objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
P ruchn ik ,  28 października 1909.

L. cz. Cw. 4377/9 (1)  (10752)
E  d y  k t.

P rzec iw  M ichałowi Buniowi ze Snia- 
tynKa, którego miejsce pobytu  je s t  nieznane, 
w nies iony  został do tut.  sądu przez A n n ę  
Kliszcz służącą w P rzem yślu  pozew o w y d a­
n ie  nakazu  zapła ty  sumy wekslowej 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

U stanow iony  celem strzeżenia p raw  M i­
cha ła  Bunia ku ra to rem  dr. Kormosz adwokat 
w P rzem yślu ,  zastępywać go będzie w rze­
czonej sprawie n a  jego koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki on  w sądzie się nie zgłosi,  
szą, lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

P rzem yśl,  16 października 1909.

L. cz. Cw. 3439/9 (1) (10830)
E  d y k t.

Przec iw  n ieobecnem u S tan is ław ow i Go- 
łucnow skiem u przed tem  w Mielcu, w niosła  
Kasa eskontow a i oszczędności przez adw o­
ka ta  dr. I senbe rga  w M ielcu skargę  o 2000 
koron.

V?skutek tej skargi w ydano wekslowy 
nakaz zapła ty  z 11 października 1909 Cw. 
3439,9 (1).

U stanow iony  d la  strzeżenia p raw  po­
zwanego ku ra to rem  adwokat dr.  T er t i l  w 
Tarnow ie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi,  lub pe łnom ocnika n ie  
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dn ia  11 października 1909.

L. cz. C. I. 425/9 (1) (11094)
E  d y  k t.

P rzec iw  Kaśce Hojda, k tórej miejsce 
pobytu je s t  n ieznane,  wniesiony zos tał do 
c. k. sądu powiatowego w Chodorowie przez 
D m ytra  H arasym ów  to ln ika  z Dulib pozew 
o zapła tę  kw oty  176 kor.

N a  podstawie pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  u s tna  rozpraw a n a  dzień  9 lis topada 
1909 o godzinie 9 rano, biuro  Nr.  6.

Celem strzeżenia p raw  Kaśki Hojdy 
us tanaw ia  się p an a  adw. dr. E d m u n d a  Brilla  
w Chodorowie, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie po­
wyżej pom ienioną w rzeczonej spraw ie  na  
jej koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi,  lub pełnom ocnika 
n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chodorów, 1 października 1909.

L cz. C. II.  762/9 (2) (11089)
E  d y k t.

P rzec iw  Jędrzejow i P i e k ło , którego 
miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo zaliczkowe i k red y ­
tow e w Rzeszowie pozew o 575 kor

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozpraw y n a  12 lis topada 1909 
o godzinie 10 rano. .

Celem strzeżenia p raw  Jędrze ja  P iek ły  
us tanaw ia  się p ana  dr. H erzha fta  adw okata  
w  Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie ku ran -  
da w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo , dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi,  lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, 27 października 1909.

L. Cz. C. VI. 325/9 (2) (11121)
E  d y  k t.

P rzec iw  A dam ow i K uźm eniuk w Ku- 
ta c h  s ta rych ,  którego miejsce pobytu  je s t  
n ieznane,  w nies iony zos tał do c. k. sądu po- 
wiatowogo Oddz. YI. w Kołomyi przez Leo­
n ię  S cherr  kupcow ą w Kołomyi pozew o 241 
kor. 4 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  rozpraw a na  dzień 18 l is topada 1909
0 godzinie 11 przed po łudniem  sala N r.  17.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego u s ta ­
naw ia  się pana  dr. Jurk iew icza  adw oka ta  w 
Kołomyi, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  zamianuje",

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kołomyja, 29 październ ika 1909.

Wyroki prasowe.
31. 250 (10964)
x © a§ I. £. 8anbcg= al§ ifSrejiigeritfjt in 
©rieft l)at mit ber ©rfenntniffe nom 25 Dftober 
4 909 ,  IX. 149/9, bie SBeitcitocrbrcitung ber 
3?ummer 118 ber 3 chfd)rif t: „La Coda del 
D ia ro lo "  bom 21 DEtober 1909 toegen be§ mit 
»La passione delle s ignorine .. ."  beginnenben 
«nb mit „a e l e i ?“ enbigenben Slrtifela nad) 
§ 516 ©t. berboten.

© a§ E. E. 2anbeS<- alg ąjrejjgertcfjt in 
©rieft fiat mit bem ©rfenntniffe bom 21 Dftober 
1909, $ r .  IX. 145/9, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 116 ber 3e itfd )ńft;  «La C°cla del 
D ia ro lo"  bom 16 Dftober 1909 toegen beg 
Slr.iEelg: „Come re  A lfonso passo  le u lt im ę 
ore di F e r r e r " ,  ber bilblidijen ©arfieEung 
^ a r i fa tu re n  bon Ułonnen unb 9Kond)en), ber 

Slrtifel: „ In  P a ra d iso " ,  „Coscienza civile che 
si r ibe l la"  unb „Lo scaccino" nad) § 65 a, 
122 a, 302 unb 303 @t. ®. berboten.

£>ag f- f. 2anbeg= alg Sprefjgeridjt in 
©rieft f)at mit bem ©rfenntniffe bom 21 Dfto= 
ber 1909, ijk. IX. 146/9, bie SBeiterberbreitung 
ber 97ummer 5166 ber 3e i tfd )r if t: „U Gazzetti- 
n o “ bom 17 Dftober 1909 toegen beg 2Irti= 
felg; „Contro il c ler ica lism o" nad) § 302 
unb 303 ©t. @. berboten.

©ag E. E. ®reig' alg Sprcfjgeridjt in 
Subtoeig fjat mit bem ©rfenntniffe bom 27 Dfto* 
ber 1909, $ r . 79/9, bie SBeiterberbreitung ber 
92ummer 85 ber 3<utfd)tift; „SSubtoeifer 
tnng“ bom 26 DEtober 1909 toegen beg bean*

„Gazeta Lwowska41 Nr. 258

©ag f. E. Sanbeg* alg Hkefjgerićtit in 
ifjrag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 28 DEtober 
1909, i}Jr. I. 816/9, bie SBeiterberbreitung ber 
Sftummer 12 ber 3 ekfĄ rif t :  „ Z a h ra n ic n i  So 
kol" bom 1 Słłobember 1909 toegen ber ©tellen 
bon „S po lehnou ti  vzdy“ big „ n a c i z im  syete" 
beg 2lrtifelg; „8 l is topadu  1 6 2 0 " ;  bon „Ro- 
d ina  r id i"  big „peuezn ich  us taeu"  unb bon 
„ jis te  było b y “ big „n a ro d n i  ob rany"  beg 
Ślrtifelg; „Svet slovansky. P o lsky  n a ro d n i  
k a tech ism us"  nad) § 65 a unb 302 ©t. ®. 
berboten.

© a3 E. E. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in Sfkag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Dftober 1909, 
$ r .  I. 815/9, bie SBeiterberbreitung ber SJium* 
mer 27 ber 3 eńfd)rifU „M ladenec"  bom 29 
DEtober 1909 toegen beg Ślrtifetg; „E t ika  smy- 
s lae  la sky" unb ber ©tellen bon „Z Tocny, 
29 zari.  D ne 28 zari o 8 h o d in e  v e c e rn i“ 
big „ tocny  sy inne"  unb bon „Z Tocny, 29 
z a r i ;  Cook a P e a ry "  big „Zdrayoyeda" beg 
Slrtifelg; „T e legram y a te lefon icke zprayy ze 
seyerni tocny" nad) § 516 ©t. ®. berboten.

© ag f. f. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 
S|3rag f>ot mit bem ©rfenntniffe bom 27 Dftober 
1909, Sflr. I. 813/9, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummern 4, 13 unb 14 ber nid)tperiobifd)en, 
in Sprag erfd)ienenen © rud fd jr if t :  „U yahy  o 
o tazkach  n a ro d n i  syepom oci.  J .  V. S t a s t n y : 
Pod praporem  n a ro d n i  syepomoci.  Oast I, 
Cast IV, Cast Y. N a k ła d e m  y las tn im . Ti- 
skem F ra n t .  V onky  n a  S m ichoye"  toegen ber 
©tellen, unb j to a r ;  A. SRummer 4 bon „To 
j i s te  do d aru"  big „ h ra ck y  z V id n e “ beg 
Slrtifelg : „Co m i n ade l i l  J e z i s e k ? " ; bon „M i­
mo zidoystvo“ big „p ro t i  z idum " beg ŚIrti* 
felg: „ J e d n a  z p r ic in ,  p roc  j e m o r a y s k e  Va- 
lassko a Sloyacko tak  z a n e d b a n e ;  B. Sfium*

z dnia 6 listopada 1909.

L. 2153/09 (11020 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

YTydział powiatowy w Kosowie rozpi­
suje n in ie jszem  konkurs  n a  posadę sek re ta ­
rza R ady  powiatowej.

Do tej posady przyw iązana je s t  roczna 
p łaca  w  kwocie 3200 kor. z p raw em  uzy­
skan ia  pięciu pięcioleci po 320 kor.

Kom petenei m ają  wykazać się :
1. P ra w e m  obyw ate ls tw a austryackiego.
2. M e tryką  celem stw ierdzenia, że n ie  

przekroczyli 40 la t  życia.
3. Ś wiadectw em  zdrowia.
4. Świadec tw em  m oralności.
5. D ok ładną  znajomością obu języ tów  

k ra jow ych  w  słowie i piśmie, tudzież języka 
niemieckiego.

6. Świadectw am i ukończonych s tudyów 
p raw niczych  i złożonych wszystkich trzech  
egzam inów pańs tw ow ych  na  wydziale p raw a 
i adm in is tracy i  jednego  z un iw ersy te tów  w 
A ustry i.

7. Co na jm nie j  trzy le tn ią  p rak tyką  kon­
ceptową przy rządowych władzach, W ydziale  
k ra jow ym  lub W ydzia łach  pow iatowych w 
kraju.

Kandydaci m ogący się wykazać prócz 
tego św iadectw em  złożonego egzam inu z r a ­
chunkowości pańs tw ow ej,  będą mieli p ie rw ­
szeństwo przed innym i kandydatam i.

Powyższa posada  będzie n a d a n ą  p row i­
zorycznie n a  jeden  rok, poczem w razie za 
dow alniającego pe łn ien ia  obowiązków może 
n as tąp ić  stabilizacya.

P odan ia  zaopatrzone w szystkim i dowo­
dami, należy w nosić  do W ydzia łu  pow ia to ­
wego w Kosowie najpóźniej do 1 g ru d n ia  
1909 r.

Z W ydzia łu  R ady  powiatowej.
Kosów, dn ia  22 październ ika 1909.

©ag f. E. Sanbeg* alg ^refigericfjt in Skilnn 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 26 DEtober 1909, 
i|3r. I. 75/9, bie SBeiterberbreitung ber Dlummer
11 ber 3 eńfcf)rift: „Rasple" bom 1 97obember
1909 toegen beg ganjen S lrttfe lg: „P as ty r i
dusi"  unb toegen ber ©telle bon „Aby se
neco podobneho" big „ y t o m  sm eru  ynuknu-  
t i “ beg Slrtifelg; „Nabożni Orloye a boha- 
bojne Orlice" nad) § 303 @t. @. berboten.

© ag E. E. Sanbeg* alg ijkefjgeridjt in 
SBriinn bat mit bem ©rfenntniffe bom 26 Dftober 
1909, s$ r .  I. 74 9, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 85 ber 3<ńtfcbiift; „SSolfśfreunb" bont 
22 Dftober 1909 toegen ber ©telle bon „®er 
neuefte ©port" big „agitierenben ©enoffen" beg 
Slrtifelg; „©enbarnterteeifer" nacb § 491 ©t. 
©. unb Sartifel V. beg ©efejjeg bom 17 ®e* 
jember 1862, 31. ®. 931. 9lr . 8 ex 1863, 
berboten.

© ag E. f. Sreig* alg $rcfjgericl)t in 
Sglau  bat mit bem ©rfenntniffe bom 26 Dfto* 
ber 1909, 9[k. 22/9, bie SBeiterberbreitung ber 
3łummer 43 ber 3 eitfd)rift; „H lasy  ze zapa­
dni M orayy" oom 22 DEtober 1909 toegen beg 
Slrtifelg; „R ozjim ani"  in ben ©tellen bon „Ty 
nase  zakony" big „mluyi knezi" Uttb bon 
„O h  ta k  rado ch te lo  by* big „U m iracek  j e s t  
tę skny"  nacb § 303 ©t. ©. berboten.

© ag E. f. ®reig* alg ^refjgeridjt in Dl* 
muf) pat mit bem ©rfenntniffe bom 26 Dftober 
1909, H 7 /9 ,  bie SBeiterberbreitung ber
3lummer 80 ber 3 e‘tfd)rift: „P okrok" bom 
23 DEtober 1909 toegen beg Slrtifclg; „Kryava 
c i rkev“ nadj § 303 ©t. ®. berboten.
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L. 126.115/IV.

Obwieszczenie.
(10322)

dawcy dotychczas nie podjęli.
W zyw a sic przeto upraw nionych , by  przesyłki te  najdale j w przeciągu roku,

c. k. S karbu  P ańs tw a .

W Y K A Z
niedoręczalnych listów poleconych zwrotnych i pakietów za miesiąc

wrzesień 1909.
L is ty *  p o le co n e .

T3c3-N
S-iO
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N a d a n i a

Nazwisko ad resa ta
Miejsce

przeznaczenia
Nr. m i e j s c e

508 318 Podgórze E ise n b ru c h  Chane Sassów
511 222 Kraków Kow alska T ekla Radom
513 1782 xi L eśn iak  Ignacy S ucha
515 840 77 Siedlecki F ra n c isz ek K raków
516 433 77 F ry sz tak  Ludw ik T arnów
517 2656 f) L ech  Józef L udw inów
518 1970 X) S m oła  J a n Kańczuga
520 1944 Brody 1 W e nde  E. W arszaw a
526 32 Sądowa W isznia Czechowicz Zofia Lwów
532 51 Ropczyce H endzel W ilhelm A m ery k a
588 367 Cieszanów W ażny  W. Chm ielów
584 367 Lubaczów H am ucka  D m ytro A m eryka
585 305 n H erzbe rg  J .  S. Lubaczów
540 405 N iem irów N e y m a n n  M. M ysłowice
542 844 Lisko Gibajło  K a ta rzyna Bolechów
544 497 G rzym ałów T end le r  A. A m eryka
547 1934 Sam bor Zełem iak  Teodor K anada
548 1847 n Z im m m erm a n n  L eon S tan is ław ów
549 1997 n S ztronerow a Lwów j
556 23 T ar ta ró w Yogel Leon T arnów
557 227 P odwołoczyska H orkes  J . Lwów
558 6 S tan is ław ów Kieski E m il Kołom yja
559 815 X) Ja k im ie c  Iw an L ubieńce
560 492 D ukla U n g a r  Jakób W ę g r y ,
561 61 Żywiec Krzuś M. K anada
565 4 I ladyńkow ce „ J u p i t e r " " Grzymałów
566 2 P is ty ń K indiak W asyl Skole
567 62 n W ęgrzynow ski Wł. Lwów
568 89 Ł ań c u t B ora tyn  F . A m eryka
569 14 M arkow a F o l ta  Szymon 77

577 1212 Lw ów Ostrowski Wł. uWOW
579 1265 j i Brzeski Włodz. Chołojów
580 738 77 Zwarycz Bolechów
581 844 n Wąsowicz M. Zborów
582 1116 X) Dzierżanowski Stan. S alzburg
588 559 XI B ydlińska J a n in a W a rszaw a
584 832 X) N iedbalski S tefan Łódź
585 312 n Czajkowski R obert Brzeżany
586 1479 n Koch M arya K anada
587 668 Lw ów  3 Grornno F r .  M. A m ery k a
588 „ 3 Tym atsck to 77

589 866 „ 3 Kozin Iw a n Oleszyce
590 842 „ 3 F r a u ta  Miecz. Lwów
591 351 „ 3 D ziejowska S ew eryna Z am ars tynów
592 352

” ,  g
Dziejowska B ron is ław a n

596 885 Lwów Dańkiewicz P. Jazłow iec
598 1225 n M atkow ski Wł. Ostenda
600 888 n S eran iców na Karl. Narol
601 838 n Dr. Podlew sk i Celestyn Tarnopol
602 176 X) Noel Aleks. Olszanica
604 1238 n Dr. W ykowski W . T. Czortków
605 1827 K raków Ostaszewska B. Z aniśna
606 1135 X) Broniow ski 11. Lwów
607 1863 n Siisskind W ilhe lm Zakopane
608 915 n Dr. K ircbm ayer  K. Kraków
609 2099 n Inż. Haczswski Kaz. B orysław
611 911 n Koneczny Jan Ja s ło
612 908 n K u rb a rsk a  A gn. Zakopane
613 2240 n Kossak Stef. Częstochowa
614 600 77 M arianek  J a n B erno
615 348 n Głuszko R adym no
616 438 n Daniłowicz E u g en ia K ołom yja
617 2693 n Ks. P o n iń sk a I  wów
618 871 n Stepowski Br. Odessa
620 8 Przem yśl K iślakow ska M. W a rszaw a
621 147 r> Dr. L in k  O tm ar Lwów
622 £258 Stan is ław ów Siarczyńska B ursz tyn
623 855 X) N ow iński F ed . S tan is ław ów
624 59 77 Skoryj N ykoła Łysieć
625 517 n Steniowicz A nton i D olina
626 599 77 L angfe lner W ygoda
627 390 Krosno W olińsk i G. Tarnów
628 1389 Ja ros ław B ospond M. Rogoźno
629 100 Chrzanów G ancarz J a n Tarnów
630 134 B ochnia P isk a  J a n Tuchów
631 207 Tarnów Modelski E. T arnów
638 23 Wojnicz Spiegel i Kudiseh n
640 304 Brzeżany Gołochoski Gabrie l W iedeń
641 162 T arnów  2 Dr. Y ersfand ig  Ber. B ia ła
643 986 Halicz H ocle r  Ju n e Żórawno
646 409 B obrka Krzyżanowski A. B obrka
647 133 Żórawno I ia w ry sc h  L. S tan is ław ów
648 405 D ela ty n Koźmiewicz W incen ty Lw ów
650 407 n U rbanow icz F ra n c . Drohobycz
654 454 N iem irów Schom a A ls te r Lwów
656 58 B orysław Iw asińsk i A. D ela tyn
657 424 Tyczyn Kąkol Józef Dy dna
658 393 fł P łaz iń sk i Leopold T arnów

0
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N a d a n i a

Nazwisko ad resa ta
Miejsce

P h

p Nr. m i e j s c e
przeznaczenia

l'  661 3 Jazłow iec K ohn  Jakób Koszyłowce
663 14 S ta ry  Sącz D o rf  A do lf K raków

c 664 73 Kraków Dr. F l is  Stan K arlsbad
665 176 Chodaezków w. W arczuk Andrzej Bośnia

e 669 1328 Mielec Ks. L ew andow ski F r . Drohowyż
iz 672 269 R aw a ruska Dwożak Hugo W ieliczka

673 493 L w ów  2 H r. Reyow a Wilhel. Chodorów
674 291 K rynica Beiser  E d m u n d Buczacz
676 527 77 R eite r  A n n a Złoczów
677 290 n Beil A n n a B ukow ina
678 954 77 K łym niuk  W asyl D ela tyn
679 359 M onasterzyska S chm id t P io t r G ródek jagiell.
680 ? R udnik  n. T e rm y n a  M ichał W iedeń
685 143 Toporów R ech t  Szaje Zabłoźce
690 117 Nadbrzezie P ak u ła  St. Rosya
692 79 Sianki P etryk iew icz P au l in a Bolechów
693 283 Kuty Zulauf Benzion Kołom yja
694 307 n Czelaniuk F edus Bukow ina
695 182 Założec Skoczyło M ichał Skała t
696 231 Borysław K rogulska A n n a T arnów
697 709 Lw ów  13 Burzyński Stan. Brazylia
709 1162 1 Lenczowski J a n Lw ów
712 102 Jo rd an ó w Dr. H am ersk i  W. Mikuliczyn
724 483 M ajdan  k/Kolb. T re la  Józef P ad ew
726 9 Krow odrza W ło d arsk a  M arya K raków
732 30 B aligróg G rossinger  S ara loco
733 942 Peczeniżyn Dozorca domu Nr. 17 U nii  

Lubelskiej
L w ów

739 534 Sanok Szober Józefa Bełżec
740 211 Stan is ław ów Jak im ów  W asyl Bolechów
741 859 XJ M azur T ekla Lw ów
742 979 n Sm yczyński E d w ard N ow y Sącz
743 1839 K raków U jh as r i  P ik an ie r Ja ros ław
745 3000 Siem ek Zygm. loco
746 1707 X7 Zięba J a n W iedeń
748 578 77 Dr. H eski B. Grado
751 829 Podwołoczyska M rzygłocka K onsU neya Podbuż
753 455 S tary  Sam bor K atz  Naftali T urka
754 376 G ródek jag . K o h n  i M endel B illig Rzeszów
759 597 Rzeszów Kołodziej Józef Tyczyn
760 2291 77 Yogel Selig loco
761 259 77 Paśkiewicz Zofia Tyczyn
764 81 K rasne Kossak S te fan Stryj
766 34 Nowy Targ N y k ara  Jakób loco
767 196 77 77 T w aróg  Tomasz R a b k a
768 740 ”  71 Ró) A n n a Zakopane
769 741 77 77 Bukowski J a n 77

773 293 77 77 Isonczak A n n a Niedźwiedź
775 491 P odhajce Bilecki Wł. Zawałów
777 323 77 Bobecki N iafor 77

778 360 17 Kolian  Iw a n A m ery k a
780 137 I  u tow iska P r ia d k a  St. 77

781 47 P rzem yśl M a ryn iak  Fedko Niem cy
790 27 Chyrów L ucyszyn  Mik. A m eryka
791 407 Bolechów Kurowski Ant. W ołoska wieś
792 85 U ście Biskupie Górecka A n n a L w ów

L )  r = n l c : l © t 3 7 - .

03-SIpOP,

i-i

N a d a n i a

Nazwisko adresa ta

f

Miejsce

przeznaczenia

W artość W aga

Nr.

POO

o>
*CS3
P

M i e j s c e
K. h. Kg- g r -

267 101 Wieliczka P uś  A n n a L ickendorf 20 5
310 1434 Lwów S inger  Ad. W iedeń — — 3 ------

313 870 77 B atóg  I. » “— — 2 500

Ilość lis tów  zw yk łych :  18.928 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dn ia  18 października 1909 . '

L. cz. 0. IY. 555/9 (8) (11088)
E d y k t .

Przec iw  A tanazem u  Nalewajko, szere­
gowcowi przy 77 pp. w  P rzem yślu ,  którego 
miejsce pobytu  je s t  nieznane, w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w P rzem yślu  
przez J a n a  W ocha  kom in iarza  w L isku, po ­
zew o uznanie  własności złotego zegarka i 
w ydanie go z depozytu sądowego.

N a podstawie pozwu wyznaczono t e r ­
m in  do rozpraw y n a  dzień 12 lis topada 1909 
o godzinie 9 rano, sa la  Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  A tanazego  Na- 
lewajki us tanaw ia  się p an a  dr. D obrzańsk ie­
go adwokata w P rzem yślu ,  kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on  w  sądzie 
się n ie  zgłosi,  lub pe łnom ocnika n ie  za­
mianuje .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
P rzem yśl ,  14 październ ika 1909.

L. cz. C. I. 265/9 (2) (11110)
E d y k t .

P rzec iw  Józefowi Bilawczyn, R om ano­
wi Belbasowi i D m ytrow i Belbasowi, k tó­
rych  miejsce poby tu  je s t  n ieznane,  w nies io­
ny  został do c. k. sądu powiatowego w Ty- 
śmieniey  przez Kasę zaliczkową „W iara*  w 
T yśm ienicy  pozew o 275 kor.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 27 l is topada 1909 o go­
dzinie 8 80 rano.

Celem strzeżenia  p raw  n iew iadom ych 
z m iejsca pobytu  pozw anych us tanaw ia  się 
pana  W asyla  Belbasa  nacze ln ika  g m iny  w 
S tryhańcach ,  kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie ku- 
randów  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki oni w  sądzie się 
n ie  zgłoszą, lub pełnom ocn ika  n ie  zamianują .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśm ienica,  26 października 1909.

L. cz. E. 1066/9 (2) (10899)
W postępow aniu  l icy tacy jnem  H erscha  

K arm ina  przeciw  Lazarowi Blumowi w Uściu 
bisk. o 4000 kor.,  u s tanaw ia  się celem strze­
żenia p raw  L az ara  B lum a k tórem u uchw ały  
dozwalającej licytacyi rea lności lwh. 192 gm. 
Uście bisk. z dn ia  16 w rześn ia  1909 liczba 
czynności E .  1066/9 (1), lub też k tórejkol­
w iek innej uchw ały  w  te m  postępow aniu  
później w ydanej,  bądź wcale nie , bądz w 
należy tym  czasie doręczyćby n ie  można, ku ­
ra to rem  p an a  M osesa A u erb ac h a  w  Liściu 
b iskupiem.

Rzeczą je s t  kuratora,  te  osoby d la  k tó ­
rych  go ustanowiono, w  powyższem postę­
pow aniu  l icy tacy jnem  tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą, lub sądowi
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innego  zastępcy n ie  w ym ienią ,  albo dopóki 
ich in te res  n ie  p rzes tan ie  w ym agać za­
stępstwa,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, 8 października 1909.

L. cz. Ow. 684/7 (3), resp .  Ow. 8868/9 (3)
(10789)

E  d y k  t.
Przec iw  J i t t i e  Rubel,  której miejsce 

pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  zos tał do
c. k. sądu obwodowego w  T arnopo lu  przez 
S im ona S te inbolza  pozew o 1145 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
p ła ty  z dnia 5 lutego 1907 1. cz. Cw. 
684/7 (1).

Celem strzeżenia p raw  J i t ty  Rubel 
us tanaw ia  się p ana  adw okata  dr. B lauste ina  
w Tarnopolu ,  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie n ie ­
znaną  z miejsca poby tu  J i t ty  R ubel w rze­
czonej spraw ie  n a  jej koszt i n iebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w  sądzie się n ie  zgłosi, 
lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol,  5 października 1909.

L. cz. E .  1574/9 (1) (10875)
E  d y k t.

W  spraw ie  egzekucyjnej Izaaka H a m ­
m e ra  kupca w  Bełzie przeciw  H enrykow i

Kranz dzierżawcy w  S ta rem  Siole pto 300 
kor. zpn., d la n iewiadom ego z m iejsca po­
by tu  zobowiązanego H en ry k a  K ranza  u s ta ­
nowiono kura to rem  ad actum  w osobie p. 
W ładys ław a  Górki c. k. no taryusza  w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bełz, dn ia  18 października 1909.

L. cz. C. II .  88/9 (6)  (11090)
E  d y k t.

P rzec iw  K arolowi Pollakowi, k tórego 
miejsce pobytu  je s t  nieznane, w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w  Sanoku 
przez H elenę  Slączka i Ja d w ig ę  M ichalinę  
Pollak  w Sanoku pozew o w ykreślen ie  p r a ­
w a zastawu.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 18 
lis topada 1909 o godzinie 10 rano, biuro 
Nr. 22.

Celem strzeżenia p raw  Karola Pollaka 
us tanaw ia  się p an a  M ichała  P o llaka  w Sa­
noku, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie pow yż­
szego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
n ie  zgłosi,  lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dn ia  27 października 1909.

L. 121.285/VII.

Obwieszczenie.
(10020)

W zyw a się nadaw ców  n iepod ję tych  przekazów pocztowych poniżej wykazanych, aby 
n a  podstaw ie  rew ersów  nadaw czych  odebra li  przekazowe kw oty  w ciągu jednego  roku  
licząc od dn ia  ogłoszenia, w przec iw nym  bowiem razie p rzepadną  one n a  rzecz c. k. S k a r ­
bu P ańs tw a .

N a d a n i a
Miejsce Kwota

Nr. D ata Miejsce
Nazwisko ad ie sa ta przeznaczenia

K h

4514 27/11 1908 B orysław A ro n  Rubel Gaje wyżnę 6 _
1075 27/11 n Tarnopol E rn e s t  B iittner Tarnopol 8 —

988 7/12 n Now y S ącz  N M. N iekonieczna D ublany 25 —

2745 22/11 n K raków  4 M. W ołostów na Dobczyce 3 60
93 31/12 n Osławy bia łe E m il  W anio R oh a ty n 9 —

18 6/11 n R a b a  wyżną A. Z igm ann Lwów 10 —
209 7/11 n W ojniłów n 71 3 35
318 6/11 n K uty n n 9 30

28 5/11 n Stan is ław czyk n j i 8 20
391 5/11 n T arnobrzeg n n 9 55
133 8/11 n Uście biskupie n n 3 35
174 7/12 n Tuchów Z olkw er Bełz 2 60

53 1 4 T 2 n Ł ętow n ia W ojciech H anośc iak Ł ętow nia 4 —

1520 7 10 n Kołom yja A n n a  M uller Radowce 4 —

1519 1 1 0 » » D aw id P re ssn e r Czerniowce 6 —

302 6/10 n Rozwadów A ro n  Blech M alinów 5 09
2613 13/11 n Lw ów  8 K aro lina  W e r th Chełm iec 8 96

188 12/12 n F ocsani Bloch Kraków 15 75
12 8/12 n P asean i F r r e » n 49 46

2382 31/12 n Zakopane 1 S. Schap ira Ziirich 15 —

251 28/12 n T arn aw a  n iżna Ludowe to w. wzaj. 
ubez.

Lwów 12 —

160 2/1 1909 Lwów 18 G erhard Dzikowiec 7 —

763 21/12 1908 Dynów Izrael Kess ler Lisko 40 —

1348 13/1 1909 Podwołoczyska Badjan T arno ruda 8 —

1116 30/11 1908 T arnów  3 F e ig a  Knyks D ąbrow a 5 —

193 6/1 1909 Peczeniżyn Zarząd lasów P eczeniżyn 19 —

590 6/1 n Żółkiew R edak tion  Georg 
S chne ider

W ien 3 —

2817 14/1
f7 Lw ów  8 Izrael R em er U h n ó w 38 52

219 4/1
n T urka  a/Stryj B erisch  Dom anitz Lutow iska 17 84

1274 9/12 1908 Nowy Sącz 1 Jó z e f  Zieliński P o rę b a  m ała 10 —

288 4/2 1909 Skała t S tockel S kała t 20 —
7481 21/12 1908 Gawłów nowy S łon ina Gawłów nowy 6 —

201 24/1 1909 P o rę b a Jó z e f  Pelz K raków 7 50
4 1/1 n M oinert i B loch » 26 05
3 1/1 r> » n 1? 26 05

1841 19/12 1908 S ien iaw a F e lik s  Iw anow ski S ien iaw a 7 —

320 2/2 1909 Rozwadów P ro v id e n t ia Lwów 24 40
105 3/11 1908 Sołotw ina Salomon R om er Soło tw ina 3 24
756 19/12 n Zabłotów Moses D resner Rożnów 3 35

2881 25/12 n W ien  33 N adaw a U rg e t Ja ro s ław 13 80
449 2/2 1909 Lwów 8 M ayer  W ischn i tze r Lwów 400 —

600 15/2 n R adym no N. Machowicz 71 7 32
368 24/2 n Probużna K red it-A ns ta lt P robużna 6 40

1140 10/2 « Biała S. M iedoński Wilkowice 5 —

1607 7/2 n Czerni owce J a k ó b  Beiser Kołomyja 6 —

588 4/2 n B ochnia Ziółkowski A ndoniów 5 —

249 19/2 n Ł ąka Oskar A scher W ien 20 —

774 3/2 n Kraków 5 Zarząd kółek ro ln i­
czych

M ościska 38 50

2982 3 0 1 n n W ojciech Kmicik Szczucin 246 45
517 26/2 n Gwoździec S te lla  D iam ent Lwów 7 52

3094 22/2 r> Sam bor n  n n 2 62
3878 23/1 n Lwów 1 Fedko  Sydorczuk Zam iechów 20 —

448 2/3 n Lwów 8 P io t r  H eig l In sb ru c k 23 45
180 26/2 n Ułaszkowce Seicle W eissberg P robużna 20 —

152 7/3 n Leżajsk J .  K larys ten fe ld Ł ańcu t 6 —

1459 1 6 2 n Kraków  6 Koln. Zeitung Koln 5 30
524 27/2 n W ojniłów Iza Kozicka D orohów 14 —

2829 15 3 T arnopo l 1 Józefa  Oziałówna Lw ów 20 —

4661 29/6 1908

D. k. Dyr
Lwów, dn ia

Nowy Sącz 1

ekeya pocz
2 październ ika 1

Dr. Sopko

t i telegrafów
909.

Odessa

dla Galicy
7

i.
64

L . cz. C. I .  483/9 (1) (10737) j
W  spraw ie  Jew k i  z Starczaków Ser- [ 

kies w Potyliczu przeciw nieobjętej m asie  
spadkowej ś. p. K rys tyny  Dubniewicz córki 
S te fana  o spros tow anie  dekre tu  dziedzictwa, 
wpis p raw a  własności,  dopuszczenie do w spół­
posiadania  ustanowiono kura to ra  w osobie 
adw okata  dr. W ilkowskiego w Rawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dn ia  9 października 1909.

L. cz. C. I. 268/9 (2) (11109)
E  d y k t.

P rzec iw  M ichałowi Deputatowi, k tó re­
go m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Tyśmie- 
n i t y  przez Kasę zaliczkową „W ia ra"  w Ty- 
śm ienicy  pozew o 417 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 27 lis topada 1909 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z m ie jsca  pobytu  pozwanego us tanaw ia  się

gana Ołeksę D epu ta ta  nacze ln ika gm iny  w 
lszanicy, kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
ra n d a  w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi,  lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmienica, 27 października 1909.

K ura to rem  jego ustanow iono  I lka  Szu- 
m yło Kulczyckiego w Łozinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ja n ó w ,  dn ia  12 s ie rp n ia  1909.

L. cz. C. II.  626/9 (1) (11097)
E  d y k t.

Przec iw  M ichałowi K uryłko i M aryan- 
n ie  z Ozulików K uryłko  z Radociny, k tórych  
m ie jsce  pobytu  je s t  nieznane, w nies iony zo­
s ta ł  de c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Pawda P aw ełczaka  z R adociny  pozew 
o 1000 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  audyencya do rozprawy n a  dzień 2 
g rudn ia  1909 o godzinie  9 rano.

Celem strzeżenia praw  M ichała  i Ma- 
ry an n y  Kuryłków  ustanaw ia  się p ana  adw. 
dr. M il le ta  w Gorlicach, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie M i­
cha ła  i M aryannę  K ury łków  w rzeczonej 
spraw ie  n a  ich  koszt i n iebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się n ie  zgłoszą, lub 
pe łnom ocnika n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice. 26 paźdżiernika 1909.

H . en. C. I I .  467/9 (1) (10684)
E  Ą H  K  T .

I I p o T H B  A h t o h i i o  B e m N ,  K O T p o r o  M ic g e  
n o ó y T y  H e  e  B ig o M e  B H e c J io  0 6 m ,e e T B O  B 3 a -  
iM H o r o  K p e g H T a  „ E e c K H g m 14 b  C h h o h ; i  b  
n .  K . nO B iT O B H M  C y f l l  B C -H H O lfi H 0 3 0 B  o  500
KOpOH.

H a  n if lC T a B i n o 3 B y  Toro B H 3 H a u e H o  a B -  
g H e H iiH H ) g o  y c T H O i po3npaB H  H a  f le H Ł  24 
n a g o ^ H c T a  1909 o  r o f l .  10 n e p e ^  n o j y g .  ąo 
Toro c y g y  u. 22.

rĄ-zm c T e p e a c e H H  n p a B  A H T O H if l  B e H T H  
y c T a H O B a a e  c h  n a H a  g p .  B aw ie B C K O ro , a ^ B O - 
K a T a  b  C n H O g i ,  K y p a T o p o M .

T o n ą c e  K y p a T o p  6 y g e  n o B H 3 m o r o  B 3 r a -  
g a m a  cnpaBi H a  e r o  H e S e s n e n m c T Ł  i K o n n a  
T a K  f lO B ro  3 a c T y n a T H ,  h k  b I h  b  c y ^ I  3 r o . a o -  
CH TŁ CH a 6 o  BH M 1HHTŁ H O B H O B ja C T g H .

II,. K. nOBlTOBHH C y g ,  BiflĄlJ I I .
C h h o k , f lH H  1 n a 3 g e p H H K a  1909.

Kuratele.
L. cz. P . 69 9 (12) (10801 2 - 3 )

U stanow iona  tus. uchw ałą  z dn ia  30 
czerwca 1909 P .  69/9 ku ra te la  n ad  umysło- 
w o-chorym  dr. Kazimierzem M ańkowskim  w 
Ciężkowicach z powodu wyzdrowienia zostaje 
uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ciężkowice, 25 październ ika 1909.

L. cz. L. I. 7/9 (3) (10577 1 - 3
E  d y k t.

Zofia Drożdż w K unin ie  z powodu n ie ­
do łęstw a umysłowego poddaną  została  pod 
kurate lę .

K ura to rem  d la  niej ustanow iono  J a n a  
M irka  z Bączy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 24 s ie rpn ia  1909.

L. cz. P. V. 105 9 (6) (10806 2 - 3 )
E  d y  k t.

J a n  Ćwik z Obydowa został uznany  
umysłowo cborym.

K ura to rem  jego ustanowiono Jęd rze ja  
K ata rzyńca  z Obydowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
K am ionka str.,  13 w rześnia 1 £09.

L. cz. L. VIII.  3/9 (10541 2 - 3 )
Za m a rn o t ra w n ą  uznano A n n ę  l -o  To­

por 2-o Łukasz w Białym Dunajcu.
K ura torem  jej ustanowiono Macieja Cu­

dzicha w  Białym Dunajcu.
C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII.  
N owy Targ , dn ia  22 m aja  1909.

L. cz. L. 10/9, P . 132/9 (10729)
E  d y k t.

Za n iew łasnow olnego  uznano H arasym a 
S łobodziana w Rasztowcach.

K ura torem  jego ustanowiono K ornyłę  
S łobodziana w Rasztowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, 4 pażdzierniKa 1909.

L. cz. P .  118/9 (9) (10810)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano J a n a  Ł u­
ckiego W adziaka w Bilinie wielkiej.

K ura torem  jego ustanowiono M ikołaja 
P aw łow sk iego  H aranow icza w Łące.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .  
Łąka ,  dnia 12 października 1909.

L. cz. L. VII.  5/9 (10803)
E  d y k  t.

Za chorego n a  umyśle uznano Kuźmę 
P an icza  w Bratkowicach.

K ura to rem  jego ustanowiono Grzegorza 
K aniaka w Gródku Jagiell .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jagiell . ,  16 czerwca 1909.

L. cz. L. 12/9 (10) (10530)
E  d y k t.

Za m arno traw nego  uznano B ron is ław a 
W ójcika w Bieczu.

K ura to rem  jego ustanowiono K onstan ­
tego W ró b la  w Bieczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dn ia  20 s ie rpn ia  1909.

L. cz. P .  I. 87/9 (8) (10800)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano A n to n ie ­
go B ogdana  w Smolnie.

K ura to rem  jego ustanowiono Szymona 
Jacen io  we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dn ia  4 czerwca 1909.

L. cz. IV. 39/74 (11) (10901)
E  d y k  t.

Zawieszoną n ad  Iw an em  Doroszem z 
Stojanow a tus. U chw ałą  z 5 lipca 1875 1. 
3003 kurate lę  z powodu m a rn o tra w s tw a  u- 
chyla  się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechow, d n ia  1 października 1909.

L. cz. 2/8 (9) (10898)
E  d y k  t.

N iew łasnow olnym  uznano Iw a n a  Doły- 
n iuka, syna N azarka w Boryszkowcach.

K ura torem  jego ustanowiono P e t r a  Do- 
roszczuka w Boryszkowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, dnia 18 w rześn ia  1909.

Firmy.

L. cz. P . 72/7 (8) 10423)
Za m arno traw cą , uznano D iny tra  Ja r-  

mułowicz Łozińskiego zwanego Popowiczem 
w Łozinie.

L. cz. F i rm .  296 Stow. II. 1242 (10288 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano do re je s tru  s tow arzyszeń za­
robkow ych i gospodarczych.

Siedziba s tow arzyszenia: Bolesław.
Brzm ienie f irm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Bolesławiu s towarzyszenie zareje­
s trow ane  z n ieogran iczoną poręką.

D ata  s ta tu tu  : 18 lipca 1909.
P rzedm io t  przedsięb iors tw a je s t  s ta ra ­

n ie  się o m a te ry a ln e  i m oralne podniesienie 
członków spółki p r z e z :

a) udzielanie członkom w m ia rę  po­
trzeby, użyteczności celu i w m ia rę  fundu ­
szów, pożyczek potrzebnych  w gospodarstw ie ,  
p rzem yśle  i hand lu  z funduszów, k tóre  
spółka na  te n  cel grom adzi przy  pomocy 
wspólnej,  nieograniczonej poręki sw ych  człon­
k ów ;

b) danie możności do um ieszczania  n a  
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a m a rn ie  
leżących w te n  sposób, że spółka przy jm uje  
i oprocentowuje w kładki oszczędności;

c) popieran ie  tw orzen ia  spó łek  i sto- 
j warzyszeń zarobkowych i gospodarczych  w 
1 okręgu  spółki.
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Czas t rw an ia :  nieograniczony.
D yrekcya : Ks. W ojciech M łyniec , p ro ­

boszcz w Bolesławiu, przełożony zarządu, 
A leksande r  Grodziński, k ie row nik  szkoły w 
Bolesławiu, zastępca przełożonego, S tan is ław  
Tracz, ro ln ik  w S a m o eica ch ,  Józef  Kochanek, 
ro ln ik  w Toniach, A n to n i  Łysik, ro ln ik  w 
Bolesławiu, F ra n c isz ek  Borek, ro ln ik  w Pod- 
lipiu, J a n  W róbel,  ro ln ik  w Bolesławiu, 
członkowie zarządu.

Podpis f irm y: uskutecznia się w  ten  
sposób, że pod pieczęcią (s tam pilią )  firmy 
kładzie podpis przełożony Zarządu względnie 
jego zastępca i jeden  z członków Zarządu.

Ogłoszenia : będą um ieszczane n a  tab l i ­
cy przed lokalem  spółki, a w  razie potrzeby 
w czasopiśmie dla spółek ro ln iczych wyda- 
WŁ,nem przez krajowy P a tro n a t .

Udział cz łonków : 10 kor.
Odpowiedzialność solidarna.
D ata  w p i s u : 24 w rześn ia  1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział IV.

Tarnów, dn ia  24 w rześn ia  1909.

Amor^yzacye.
L . cz. T. 30/9 (4) (10918 1 - 3 )

W drożenie  postępow ania  celem uznan ia  
za zmarłego.

Grzegorz Suchnacki ur.  w Torkach  pow. 
Sokal 9 lutego 1823 wedle zeznań świadków 
W asy la  Suebnackiego, M atw ija  Sucbnackie- 
go, P y ły p a  Kinaszczuka, M ikołaja  R ubacha  i 
Iw a n a  W ożniaka, w ydali ł  się przed około 34 
la ty  w  n iew iadom ym  k ie runku  i mimo u s i l - 1 
n ych  poszukiwań rodziny, tak  przez organy  
bezpieczeństwa, ja k  i członków rodziny n ie  
d a ł  o sobie dotąd żadnego znaku życia. P rzy  
tem  zachodzi ta  okoliczność, że zaginiony 
c ierp ia ł  n a  padaczkę.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustaw owe dom niem anie  z § 24  1. 1 u. c., 
przeto wdraża się n a  p rośbę  M atw ija  Su- 
chnackiego, gospodarza w  T orkach  pow. So- 
kalsk i postępow anie  celem uznania  zaginio­
nego  za zmarłego.

W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
dr. Szymonowi W olfram ow i,  adw. w Sokalu 
w iadom ości o powyż wym ienionym .

Grzegorza Suehnackiego w zyw a się, 
aby  przed niżej w ym ienionym  sądem s taw ił 
się, lub  w  in n y  sposób uw iadom ił  o swem 
życiu.

Sąd tutejszy n a  ponow ną prośbę  w 
rok po dn iu  3 ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lw owskiej"  rozstrzygnie  o uznaniu  za 
zmarłego.

G. k. Sąd kra jow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn ia  26 s ie rpn ia  1909.

L. cz. T. 28/9 (1) (10829  1 - 3 )
E d y k t .

N a żądanie Sehulim a W agschala ,  kupca 
w  Dukli w draża  się postępow anie  w  celu 
am ortyzacyi zaginionego m u w eksla  z daty 
R ym anów  22 czerwca 1906 n a  865 koron 
opiewającego a w  dniu  1 lis topada 1906 na 
w łasne  zlecenie p ła tnego  przez Józefa  J a k u ­
bowicza jun .  w ystawionego  a przez Józefa 
R ig la  w  R ym anow ie akceptowanego, w  Po- 
wiatowem  Tow arzystw ie  zaliczkowem w S a­
noku p ła tnego , a przez Józefa  Jakubowicza 
jun .  żyrowanego.

W zyw a się te d y  każdego, k toby  odno­
śny  w eksel posiadał,  aby się w  przeciągu 
45 dni od osta tn iego ogłoszenia niniejszego 
edyktu  w Sądzie tu te jszym  zgłosił  i p raw a  
swoje do w eksla  tego wykazał,  ileże w  ra­
zie p rzeciw nym  w eksel te n  za um orzony  i 
sku tków  p raw nych  pozbaw iony uznany  bę­
dzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 26 październ ika  1909.

L. cz. Nc. 536/9 (2) (10871 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a  w niosek M aryi Daukszowej wdraża 
się postępow anie  celem am ortyzacyi n a s tę ­
pującej rzekomo przez w nioskodaw cę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Kasy oszczędności 
m ias ta  K rakow a Nr. 256.219 n a  im ię  M arya 
Dauksza wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w k ła d ­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił  się ze 
swojemi praw am i w ciągu 6 tygodn i i 3 dni 
w przeciw nym  bowiem razie po upływ ie 
powyższego czasokresu za n ie is tn ie jącą  uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
K raków , dn ia  5 październ ika  1909.

Spadki.
L. cz. P .  XVIII.  71/9 (7) (11053 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd  powiatowy w Krakowie ogła­

sza, że dn ia  8 lutego 1909 w Krakowie 
zm ar ła  A po lon ia  W ójcikowa nie pozostaw ia­
ją c  rozporządzenia ostatniej woli.

Poniew aż sądowi miejsce pobytu  spad­
kobierczyń zm arłej M aryi Ziembolewskiej i 
A nastazy i Łupkowskiej n ie  je s t  znane, przeto

wzywa się ich, aby  w przeciągu jednego  roku 
licząc od dn ia  niżej podanego zgłosiły  się w 
tu te jszym  sądzie i w nieś li  oświadczenie co 
do dziedziczenia, w p rzeciw m ym  bowiem r a ­
zie spadek zostanie przeprow adzony ze zg ła­
szającymi się dziedzicami i z kura to rem  B ła ­

żejem S ikorsk im  w K rakow ie us tanow ionym  
dla  nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII.  
Kraków, dn ia  21 w rześn ia  1909.

Doniesienia prywatne.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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Ł o L w o w a
Na dworzec główny:

z W innik.
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Ja:ła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, 'Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z .Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Sianek. Sambora, 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczyąk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Kro3na, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Foemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suehy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Now osieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gfalaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eiina, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny
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Z e  L w o w a
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa. Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy. 
Dorna Watry. 3

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna., Czortkowa, Grzymałowa. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, G r z v -  
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chinowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa; Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. ".ze- 
szów), N . Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa. (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi,'K arlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl). '
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. \
do lekan. Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszejpk, W yżni­

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopan- p 

do Stryja. Drohobycza. Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).
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Na dworzec „Lwów-Po^z(imcze“ :
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoczysk, Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee. .
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyezyniee, uzortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Huriatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajee.

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
Winnik.

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Podhajee.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, K opyezy­

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża.

— I 7 08
-  10 36

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ : Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik.
z Podhajee.
z W innik, 
z Podhajee.

611
9 27 Ł A uu.uo.jca;, 

11-38 i  z Podhajee

do Winnik.
do Podhajee. 
do W innik.

Pociągi l o k a ln e ,
Na dworzec główny:

Z Brzuehowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5T1 po poł.

Z W innik codziennie: 121 0  w noey.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3-20 po poł. -w dnie po­

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do W innik: codziennie 5'22 rano.

VWA.<Ll: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaey# zaś w sprawach przewozu towarów i  taryfowych udziela biuro informacyjne 
o. k kelei p- ietwowyeh ul. Krasickich I. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszedni od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele ł święta zaś od godsiny  
3 ranę de 13 w południe.
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Prospekt  na rok 1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

„TYGODNIK I L i n W i i l
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

Wiktora Gomulickiego:

■ ■  „car vmnr
rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 

z czasów Samozwańców.

N O W E LE  O R Y G IN A L N E  pierwszo­
rzędnych autorów z illustr& cjam i 
najw ybitniejszych m alarzy.

N O W ELE tłómaczone, illustrowane.

P O E Z Y E  najznakom itszych poetów  
polskich i antologia poetów obcych 
W w ytw ornych, św ietnych przekła­
dach.

Kroniki T ygodn iow e  
BOLESŁAWA PRUSA. 

„GALICY A W OBRAZACH1
z szczególniejszem uwzględnieniem K r a k o w a  

i  L w o w a  stały dział obficie illustrowany.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen­
hoffa. Stały przegląd polityczno - history­
czny : S. Askenazy. Sprawy społeczne i po­
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna:
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, jj |  Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

^ a ż d y  a r t y k u ł  i l l u s t r o w a n y .  

^ H m e r j  s p e c y a l n e .

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAffE ro iiE ścr
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe ^owieści
)

dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo­
dnika (Ilustrowanego" w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym.- — --— -  ■■■---------------=

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści, a  -----------

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze­
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE

najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  !!!

Albin Crunltztii
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

Na żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra­
wie za dopłatą za oprawę 50 hai. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 

3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
■sasr G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

A a im e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .

Prenumeratę przyjmują:
Administracya „Tygodnika IlInstrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. i ,

' oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. =



Pierwszorzędny 
Magazyn ubrań męskich, 

■ studenckich i dziecinnych

IZ A K A  IIISSA  w e  L w o w i e ,
T © s a i t > x » a i l s a a i  7 ,  urządzi ł  na  sposób wiedeński  A b o n am e nt  na  ubran ia  
l O  k o r .  m i e s i ę c z n i e  2 0  k o r .  —  g - o t ó w k ą  5  p r o e e w t  o p u s t n .

24
Wielki wybór ubrań, paletotów, fu 
ter, ubrań dziecinnych, oraz skład 
sukna z którego wykonuje ubrania 
n a m i a r ę  ku 'zupełnemu zadowo

..........................  l e n i l i . --  1

DROBNE O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu pet i tem  3 halerzy, t łus tym  
pe t i tem  4 halerzy.

i ^ a r a z  do w ynajęcia pokój kuchnia i przedpokój 
“ ó nyża  parter, oficyny, n a  biuro lub pryw atnie, 
55 kor. U lica Kościuszki 4, dom prof. W iczkowskiego.

Rydze kiszone
w faskacb po 5 klg. marynowane po 3-50. GRZYBY 
same białe czapeczki po kor. 7-— za 1 klg. POW IDŁA 
we faskach 5 kig. po kor. 3 '— rozm aite gatunk i j a ­
błek i g ruszek w jakiejkolw iek ilości po nisk ich  ce­

nach w ysyła

1  M I E L  SINDELA, t a f i i .

M f  p o tan ia ł deserowy kuracyjny na jlepszy
twardy 7 kor. gęsto p łynna  patoka, 

rary tas miodoborów (moja specyalność) 7 kor. 50 hal. 
franko. W łasne pasiek i R i s r a s e a s i e w l t i z ,  e m .  
n a u c z  , I w o u e z s is y .

Lwów, Hetmańska 4.
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje s ta re  srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

Własnego wyrobu! i w ełniane od
K 4, 6, 10, 12, 18 do K 28. K ołdry  atłasowe je ­
dwabne po K. 25. 28, 30, 40 do K. 64. Materace 
w łosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 70. M ate­
race z traw y m orskiej, s ienn ik i zwykłe i sprężyno­
we, łóżka żelazne, m osiężne i dziecinne, koce, "kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają n a j t a n i e j

£  C H U S T Ę  IŁ i  T O C Z Y S K I
skład  mebli, dywanów I pościeli 

L w ów , n l.  T r ze c ieg o  M oja  5.

F K A J T C I S Z E K  M E W  C Z Y M  
Lwów, Ghorążczyzna 7.

Pierwsza k r e j o w a  
fabryka  Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je ­
dyny w kraju na 
większą skD ę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu. Ilustr cenniki franco

M A G H E B U R &  — B F C K A U .  
Filia w Wiedniu.R .  W O L F

Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp.
dawniej Władysław Nieme&sza we Lwowie.

Przewozowe I j r . - d f c l i r d M l l o l l S l t f *  " a  paręoraz stałe  Mjr .SUS ,IL'Łl7 nasyconą
patentowane ds przegrzanej pary o sile 10 — 600 koni

parowych.

Najekonomiczniejsze, najtrw alsze  ł  najpewniejsze siln ice 
, d la celów przemysłowych i rolnictwa.
| Pojedyncza i ła tw a obsługa. — Duży nadm iar siły.

|  Zużytkowanie każdego m aterya łu  opałowego. W ykorzysta­
nie wydm uchu do ogrzew ania i t. p. celów.

Za nadesłaniem 1 K markami
w ysyłam  franco STA M PIŁIĘ  KAUCZUKOWĄ ŵ  3 
lin iach  zaw ierającą: Im ię, nazwisko, miejscowość. 
P0D U SZ E C ZK I paten t, w każdym  kolorze po 50  hal. 

K rajowa fabryka pieezeci i zak ład  rytowniczy

D. WEISS Lwów, Karola Ludwika 29,
(pasaż O range.)

Z ilustrowane cenn ik i franco.

Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu.
L. 7464/09

O b w ie s z c z e n ie .
WALNE Z G E 0 M A D 1 E N IE

Delegatów (członków Kasy) i ^Reprezentantów (dawców pracy) po­
wiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu

odbędzie się
w niedzielę, dnia 14 listopada 1909 o godzinie 10 przed południem 
w Drohobyczu w miejskie; sali gimnastycznej przy ul. Stryjskiej 

naprzeciw e. k. Starostwa i, porządkiem obrad:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.

,2. Wybory: 
a) 10 członków Zarządu z grupy członków Kasy i o członków Za­

rządu z grupy pracodawców', 
b) 4 członków Wydziału nadzorczego z grupy członków Kasy i 2 z 

grupy pracodawców,
c) 3 członków Sądu polubownego z grupy członków Kasy i 2 z obu 

grup (przez wszystkich uczestników Zgromadzenia).
3. Wnioski i interpelacye.

W razie braku wymaganego kompletu (§ 29 statutu), następne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w tym samym dniu, lokalu i z tym samym po­
rządkiem obrad o godzinie 11 przed południem bez względu na ilość obe­
cnych delegatów i reprezentantów, a uchwały powzięte będą miały moc obo­
wiązującą.

Drohobycz, dnia 5 listopada 1909.

Z Zarządu pow. Kasy a!a chorych
Przewodniczący:

I  u ż .  M a r y K H  W i e l e ż  r u s k i .

Dostarczona produkcja zwyż pół miliona HP.

m m m m a m a x x x m n
C . K .  | | |

KON KU RS.
Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Rzeszowa pedaje do wiadomości, źe 

przy tejże Kasie Oszczędności są do obsadzenia następujące posady służbowe: 
1. Urzędnika z tytułem LIKWIDATORA z płacą roczną 2800 kor. i do­

datkiem służbowym 630 kor.
2. Urzędnika z tytułem ASYSTENTA z płacą roczną 1800 kor. i do­

datkiem służbowym 400 kor. 
Zasadnicze wymogi przyjęcia są: 
a) dokładna znajomość języka polskiego w słowie i piśmie, oraz znajo­

mość języka niemieckiego;
b) obywatelstwo austryackie:
c) życie nieposzlakowane;
d) zdolność fizyczna;
e) świadectwo ukończonej Akademii handlowej, lub świadectwa szkół 

średnich i złożonego egzaminu z rachunkowości państwowej, oraz odbyta 
praktyka przy władzach rządowych, autonomicznych lub większych instytu- 
cyach finansowych. 

Posady te nadane będą prowizorycznie z możnością stabilizacyi po upły­
wie jednego roku. 

Kompetujący zechcą wnieść należycie udokumentowane podania najdalej 
do dnia 15 listopada b. r.

Rzeszów, dnia 1 listopada 1909.

D yre lcya  Kasy Oszczsflności i a s t a  Rzeszowa.

UPRZ.

Towarzystwo Ubezpieczeń
RIUNIOIE ADRIATICA DI SICURTA

w  T t jy © ś e i©
założone w roku 1838, a od roku 1841 operujące 

w Gralicyi i ihlsl Bukowinie przyjmuje: 
1. UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE pod najkorzystniejszymi warunkami 

i najniższą premią w rozmaitych kombinacyach. 
2. UBEZPIECZENIA budynków, ruchomości, zapasów, ziemiopłodów 

i t. d., OD SZKÓD, wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozye. 
3 UBEZPIECZENIA OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM.

Fundusze gwarancyjne zwyź 127 milionów K. 
Zapłacone szkody od założenia Towarzystwa zwyż 613 milionów, M  
z dniem 31 grudnia 1907.

4. UBEZPIECZENIE ZIEMIOPŁODÓW OD GRADOBICIA na rachunek 
Hj Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego 

„Meridionale“ w Tryeście

□  przyjmuje GENERALNA AGENCYA

fcj G. Ł a p rzy w ^ iu n io n e  Aflriatika di Sicnrta H
Cj we Lwowie, pi. św. Ducha 3.

m c m n c m i r m n m m n m n imm*
Ś L E P O T A .

O s tr z e ż e c ie m dla każdego c zło w ie k a  je st,  jeżeli się  
musi u ciekać do okularów.

N atu ra  obdarzyła nas oczyma n a  to, aby niem i jasno i dokładnie widzieć, a  n ie  leżało w jej zam ia­
rze, żeby ludzie posługiw ali się okularam i. Kto zaś je s t zmuszony do używ ania  tak ich  środków  sztucznych 
ten  n a  100 przypadków w 97 razach je s t sam sobie w inien, ponieważ n ie pielęgnow ał odpowiednio swych 
ócz. Tak m uszkuły jak  nerwy ócz potrzebują pewnego wzm ocnienia a m ożna je  osiągnąć zapomocą zwy­
czajnej m etody wynalezionej przez pewnego uczonego. Reguły, jak ie  tenże podaje, są tak  łatw e, że je  "każde 
dziecko może wykonać. Żadnej m aści n a  to nie potrzeba, żadnej m edycyny i n ie , coby mogło w jakikolwiek 
sposób szkodzić oczom, przytem  pow agi lekarskie zalecają gorąco jego metodę:

Fi»ecz aa okularami.
Metoda owa polega n a  m asażu ócz. N astępujący lis t  jednym  z licznych dowodów, jakie codziennie 

w pływ ają:
W ielce Szanowny P an ie!

Przez 23 la t nosiłem  okulary i oczy moje pomimo to by ły  coraz słabsze i m usiałem  używać coraz 
silniejszych szkieł. Cierpiałem wiele n a  silny ból głowy i na  nerwowość, i żad’-^  lekarstw o n a  to n ic  nie 
pomogło. Po zastosowaniu pańskiej m etody uczułem  już po trzecim  dniu  polepsz , ic i m ogłem  już  używać 
słabszych szkieł; które przed kilku laty  odłożyłem. Powtórzywszy jeszcze przez k ilk a  n astępnych  t j  godni 
masaż i ćwiczenia podług przepisu, m ogłem sic w końcu obyć zupełnie bez okularów i używam ieli 
obecnie tylko wtenczas jeżeli mam do czytania bardzo drobny druk. A nawet i wtedy nie są  m i właściw ie 
koniecznie potrzebne i mam przekonanie, że po jakim ś miesiącu nie będę ich  wcale potrzebował. Zaznaczam 
również, iż usta ł mój ból głowy i nerwowość znacznie się zm niejszyła. Mój lekarz jest całk iem  zachwycony 
Pańską metodą i przyznaje w zupełności, że c ierp ienia moje pochodziły bezw ątpienia ze słabych ócz. Obecni* 
czuję, się szczęśliwym, iż zastosowałem się do Pańskiej metody, bo już nie jed n ą  p rzy jem ną chw ile ml 
spraw iła i n iety lko pozbyłem sio bólu głowy i t. d ., ale przedewrszystkiem obawy, iż k iedyś
pełnie oślepnąć.

yś m ógłbym  zii'

W dzięczny
" J ó z e f  S a 111 e r.

B ę d z i e  w ia e t  ś l e p y m .
Każdy, ktokolwiek nosi szk ła  lub okulary , lub jeżeli czuje, że oczy jego nie są w norm alnej sile, 

pow inien sobie natychm iast kazać przysłać bezp łatn ie  interesującą broszurkę drukow aną dopiero co nak ła ' 
dem naszego Towarzystwa. Będzie ona rzeozywistom zbawieniem d la  w szystkich tych, którzy dotychcza 
nie znali prawdziwej wartości" praw idłow ego m asow ania ócz. N ie  jest to żadna  b laga an i fuszerka. Metodi 
nasza  opiera się n a  podstawie nau k i i rozumu i odpowiada najnow szym  badoniom. W ynalazca jej s łu szn i 
zasługuje n a  nazwę w roga okularów. Pow iada on, iż szk ła  d la ócz znaczą to samo, co kule d la  ludzi chrO' 
mych i kulawych, i zarówno jak  człowiek leniwy, słaby lub zmęczony n ie  potrzebuje się zaraz uciekać dfl 
krokwi, tak  i okulary  po większej części są zbyteczne dla ócz — dlatego, każdy kto je nosi, pow inien sil 
starać  o to, aby ich się pozbyć. P rzyczyny i powody podaje w wym ienionej broszurce.

C e n n ą  b r o s z u r k ę  z a  d a r m o .
W ysyłam y za darmo n a  w łasny koszt bardzo pouczającą książeczkę nap isaną stylem  dla każdego zrv 

zumiałym , pod każdym  a d resem : kto się do nas po n ią  zgłosi. Prosim y adresować n a  zwyczajnej karci* 
pocztow ej:

H .  A L L W E R M A M I ,  Oddział 477, B u d a p e s z t .
G łów na  poczta. F a c h  pocztowy.

Z d rukarn i  W l.  Łosińskiego (pod zarządem J .  N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. VI. — Telefon  Nr.  527.


